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PRYWATNY POBYT PAEMJERA 
SWlTALS7IEG0 WE LWOWIE.

i lYlefOin irr  od naszego  1 orcspoi.nenia .)
Warszawa. 13. czerwca (a/b). Ponyt 

ju. Premjera Swiialskiego we Lwowie 
nosi charaktei wyłącznie pry watny. P,
Premjer Świtalski zabawi we Lwowie 
przez jeden dzień, poczem wróci z po
wrotem do Warszawy.

—  -o-----
WOJSKO, A s p r a w y  r o l n i c z e .  

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 13. czerwca (ab) Min. rol

nictwa Niezabytowski przyjął pierwszego 
wicem spraw wojsk. gen. Konarzewskie
go i odbył z nim dłuższą konferencją. 
Na konferencji poruszono problem y roi 
nicze, k tórem l in teresu je  się w ojsko

Ł2sV\\V\\'> M M I W n J W i

ŁĄCZNIK MSW^ Z SEJMEM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13. czerwca (ab) Min. 
spraw wewn. mianował Władysława Wa- 
roczewskiego łącznikiem  m iędzy Min, 
spraw  wewn. a sejm em . Stanowisko to 
piastował dotąd red. Jerzy  Plew iński, 
który obecnią objął kierownictwo refe
ratu  prasowego w Min spraw wewn.

GROŹBA STRAJKU FRYZJERÓW  
W WARSZAWIE.

.Telefonom od naszego korespondenta.)
Warszawa 13. czerwca., (st) Od 

kilfcyf dni w Wairszarwie trwa zatarg 
między 'pracownikami a w łaścicie
lami zakładów fuyzjorskich. Zatarg 
ten przMhrał dziś ostre fonmy i gro
zi s!irajk5em około 5 tys. pracowni, 
ków fryzjerskich męskich i dam
skich.

 o ----

DOROŻKARZ, DO KTÓREGO UŚMIECHNĄŁ SIĘ EOS,
fDo artykułu  na stronie 10-tej).

m m i m M i
antami,

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO.
(Tulufonem od n a s z ł o  k o re sp o n d en ta  )

Warszawa, 13 czerwca, (st) Min | kich starostów, by w jak najkrótszym 
Składkowski wydał okólnik do wszyst- czacie wyuczyli się prowadzenia sa-

K1RBY. BEARDś.CI’ARIj

3 0  1 Q  0 4  
siwa o f̂rawaAniiDi

„ S P E C I A L  X I R b T “  
N o ż y k i

do golenia  
światowej 

sławy!

m u eh on j. Zarządzenie to ma na celu 
rozmiłowanie starostów w sporcie au
tomobilowy m a tem samem zwrócenie 
ich uwagi na .szosy i drogi w powiecie. 
■Również umożliwi to częstsze wyjazdy 
starostów na tereny powiatu.

ZŁOT SOKOLSTWA W  POZNANIU,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13. czerwca (st) W  dniach 
28. czerwca do 1 . lipca odbędzie się w 
Poznaniu siódmy zlot sokołstw a. Na 
zjazd zgłosiło przyjazd okol o 20 tys. so
kołów z całej Polski, Ameryki i krajów 
europejskich. Pośród licznych nagród, 
znajduje się m. i. nagroda ks. W alji i na 
g roda  P rezydenta M asaryka.

-----O-----
STRASZNY WYPADEK AUTOMOBI

LOWY NA SLĄSRU.
. T elefonem  od irtiszego Koreeponden!a'.)

Waiszawa, 13 czerwca, (st) Słucha
cze wyższej szkoły gospodarstwa wiej
skiego w Cieszynie, Kleniewski i To
polski, wyjechali wdzoraj ze znajomą 
panią samoch. w stronę Bielska. Po’ 
drodze Klen.iew.ski skręcił tak nieszczę
śliwie, ii  sami ohód inną! da rowu. 
Kleniewskiego wydobyto z pod samo
chodu z wbitą w pierś kierownicą i w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono du 
szpitala. Topolski i jego towarzyszka 
odnieśli ciężkie obrażenia.
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A D  •  Dziś premiera w ie ld e j komedji z najlepszym  kom ik:em św iata!
■ m 1 W szyscy  bez wyjątku powinni obraz ten oglądnąć!

B U >  . E F K  E A T Z N  jako Sportowiec z miłości.
Kapitalne scenjM — Zdrowy humor! — Huragany śmiechu. — Nadio doborowe uzuDełnienie.

Na francie madryckim.
SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH I LOSY NlEmlECKiCH ZABIEGÓW — SOLID ARntOSĆ STaNoWI- 

SKA FRANCJI I POLSKI. — DLACZEGO P. STRESLMANN NACISKA?
Lwów, 14. czerwca.

Depesze, informujące o przeb egu 
sesji Rady Ligi Narodów w Madrycie, 
dotyczą jcanc-j, istotnej kwest,u. walki 
delegacji niemieckiej przeciw przyjęciu 
raportu t. aw. komisii trzech. Przypo
minamy, że inicjatywa Niemiec w 
sprawie mniejszościowej szła bardzo 
daleko, d-omagając się m. in. jawności 
i bezpośredniości procedury. Wobec o- 
pozycji, laka wówczas powstała w ło
nie Rady .przeciw tej inowacji, utartym 
trybem odroczono jej załatwienie, za
lecając równocześnie przygotowanie 
„raportu" komisji, w skład której we
szli Chamberlain, Quinones de Leon, 
i Adatci. Raport ten został wygotowa
ny i wprowadzając pewne drobne 
zmiany, w zasadzie tezy niemieckiej 
nie uwzględnił.

Tem samem upadać zdają się na
dzieje Niemiec na kreowanie rodzaju 
trybnnaluj rozpatrującego publTznie 
i przy udziale zainteresowanych mniej I 
szóści narodowych ich zażalenia. Nie 
ulega wątroliwości, że zmiana procedu
ry wyłącznie w interesie Niemiec, 
które oddawna usiłują wciągnąć pod 
wpływ swój wszystkie mniejszości eu
ropejskie, a występując w roh ich pa
trona, bezpośrednio oddziaływać na 
kraje, posiadające mnitjszo.śc niemie
cką, t. j. Polskę, Czechosłowację, Jugo- , 
sławję, Rumunię, Łotwę i Eslonję. Ze 
dążenia te nie mają nic wspólnego z 
jakimś humanitaryzmem, a są iedynie 
formą polityki, że to „apostolstwo" 
jest zamaskowanym impeijańzmem,— 
to jasne jest dla wszystkich prócz p. 
Dauduranda, kanadyjskiego delegata, 
zbyt słabo orientującego się w stosun
kach europejskich, aby móc przejrzeć 
grę Berlina

Mimo niepowodzenia w pierwszej 
fazie zabiegów, nie ustają Niemcy w 
dalszych wysiłkach. Czynią to na 
przem.an intrygując i grożąc, ba — 
dając do zrozumienia, że procedurę w 
sprawie mniejszości uważają za tak 
istotną dla siebie, że w obronie swej 
tezy nie cofną się przed „najdalej idą
cymi konsekwencjami'”. Konsekwencje 
te można rozumieć, jako zapowiedź od
sunięcia g f  od Ligi Narodów, od po
lityki Locarna.

W tern wszystkiem dość znaczną 
rolę odgrywa osobista polityka p. Sttre- 
semanna, który po gwałtownych ata
kach na siebie za „ustępliwość1 ‘ w ro 
kowaniach o ewakuację Nadrenji i od
szkodowania wojenne, chciałby uci- > 
szvć niemieckich nacjonalistów bodaj 
nieustępliwością w Madrycie. Zachęca 
go do tego zmiana rządu w Anglji, bę
dąca pośrednio wydatnem wzmocnie
niem stanowiska Niemiec również w 
sprawie mniejszości. t

Ubył bowiem w Radzie Ligi jeden 
ze współautorów raportu i tem samem 
jego rzecznik — Chamberlain. Następ
ca jego Graham zasłonił się brakiem 
pełnomocnictw, ograniczając się do 
funkcji biernego świadka w toczącej 
się batalji.

Natomiast wysunął się przeciw 
Siresemannowi przeciwni* nowy —

B.iuud. Jakikolwiek daleki od wszel
kiej zasadniczej opozycji wobec Nie
miec, i raczej skłonny do kompromi
sów, niż walki, zajął zdecydowanie 
odmowne stanowisku właśnie wobec 
niclm tezy mniejszość. Powiodem tego 
jest niezręczność Niemiec; w swej po
lityce mniejszościowej naraziły się 
Francji, zagrażając jej interesom.

Chodzi oczywiście o sprawę alzac
ką. Proces auitonomistów ujawnił 
współudział funduszów niemieckich. 
W zachodnich prowincjach niemiec
kich istnieją liczne organizacje emi
grantów z Alzacji, cieszące się protek
cją władz Rzeszy, a av działalności 
swej nie cofające się przed prowoko-

Warszawa, 13 czerwca, (ab) Zjazd 
Wyzwolenia rozpoczął się diziś w VYar 
szawie przy udziale 577 delegatów. 0- 
brady zjazdu zagaił prezes poseł Mali
nowski, któremu urządzono owację* z 
okazji 45-lfccia jego dr.Ułalności społecz 
no-Oiświatowej. Odczytano pismo- wice- 
maroz. Sejmu Woźnickiego, któn z po
wodu choroby nie mógł uczestniczyć ! 
w zjeździe. Posianowiono wysłać do p. 
Woźnickiego osobną delegację z podzię
kowaniem za jego dotychczasową pra
cę parlamentarną z życzeniem powrotu 
do zdrowia. Referat polityczny wygło-

Warszawa. 13. czerwca, ab). Min. 
spraw wewn. wystosował do wojewo
dów okólnik, w którym wskazuje, że 
pożądana jest koncentracja wszystkich 
działów narządów większych miast 
zaopatrujących ludność w artykuły 
pierwszej potrzeby jak miejskich za
kładów aprowizacyjnych, rzeźni, tai-

Warsizawa 13 czerwca, (sf) M’n. 
oświaty poleciło kuratorom szkol
nym zaangażowanie w  czasie wia- 
kia.cyj Ib. -r nowych nauczycieli dla

waniem Francji. Wschodzące w Ber
linie z funduszów państwowych cza
sopismo „F-Isass-lobringische Heimats- 
s tó itn en *  prowadzi gwałtowną kam, 
panję za „odzyskaniem" Alzacji.

Fakty te musiały zaostrzyć czuj
ność i podejrzliwość Francuzów, a za
razem dały im przedsmak trudności, 
jakie pociągnęłoby za sobą zwyeię- 
stiwo tezy niemieckiej.

Stąa — przez szczęśliwy zbieg oko
liczności — zbiegły się w Maarycie i 
zidentyfikowały interesy Polski i Fran 
cji. Współdziałanie obu państw da
je — mimo usunięcia się Anglji — 
dostateczną gwarancję, że p. Strese- 
mann powróci do Berlina z niczem.

sił poseł Róg w zastępstwie wicemarsz. 
Woźnickiego, a referat o projekcie Kon 
stytucyjnym poseł Bagiński.

„WYZWOLENIE" O WYPADKACH 
LWOWSKICH,

Warszawa, 13 czerwca. (Tek G. P.) 
Na ostamiem posiedzeniu klubu „Wy
zwolenie" przedstawiciele tego klubu 
w Sejmie i Senacie uznali wypadki we 
Lwowie za, „przynoszące szkodę inte
resom państwa i narażające na szwank 
opinję polska zagranicą".

gowisk itd. Wymienione działy powin 
ny się znaleść w jednym ręku, co się 
przyczyni do usprawnienia prewianto 
wania ludności. P. Minister zaleca wo 
jewodom, by zwrócili na ten postulat 
uwagę przy układaniu budżetu na r 
1-920/30.

szkół powstzecib.in.ych. W  związku 
A ro-źMcrzeniicnt szkolnictwa po. 
Wfizeah-mcgo zaamgażn-w n/n ych bę
dzie 1.500 nc-wyc-h nauczycieli.

py dwa statki powietrzne: „zielona
błyskawica" z obsadą lotników amery
kańskich i „Żółty ptak" z obsadą fran
cuską. Ostatnie wiadomości o warun
kach atmosferycznych nad Atlanty
kiem brzmią bardzo pomyślnie

Nowy Jork, 13 czerwca. (Te! G. P.) 
Lotnicy Asso-lant, Lotti i L-efevre odle
cieli dzisiaj o godz. 10.8 (ctzas ameryk.) 
z Old Orchard w celu dokonania prze
lotu nad Atlantykiem.

Nowy Jork. 13. czerwca. Teł. GP.) 
Samolot amerykański Greń - Flash 
dciKomujący Wczoraj próbnego odlotu 
w cela dokonania raidu nad Atlanty
kiem do R^ymn, rozbił się, uderzając 
o ziemię.

■— —o------
SWIĘ10 PRZYSPOSOBIENIA WOJ- 

SKOWEGGO W  SFALE.
(Telefonom od miJSzćgo km espondenta *

Warszawa. 13. czerwca, (ab) Dnia 
28 i 29 czerwca odbędzie -się w Spalę 
obchód święia przysposobienia wejsko 
wego. W święcie weźmie udział około 
3 tys. ludzi, w tem dwa szwadrony kon 
ne. W pierwszym dniu uroczystości od 
będą się zawody aportowe, w drugi 
dzień po mszy św. p. Prezydent przyj
mie defiladę, poczem odbędzie sie 
wspólny obiad żołnierski.

-  —o------
„POLOiN I-ZACJA" KRElSoW N-IEM.

Rcirflin 13. czerwicą (Tel. G. P ) 
W 'wjlkonanóu rozporządzenia -rzą
dni pnuisik-iego uiŁwoirzunlo w  pow. zło 
tows-kim (pogranicze wschodnio, 
nie-miie-dkie) 5 mawydh szlk-ólł dllia Po
laków. Prasa nacjonalistyczna na
pada -na nz-ald pruislki-, zarzucając mu 
,,pcIorAzaciję“ kresów niemieckich.

AUTOBUS RUNĄŁ DO ROWU
(Telefonem u(J naszego ko respondenta .)

Warszawa. 13. czerwca, (st.) Wczo 
raj na szosie Opatówek - Kalisz pod 
wsią Sanków wpadł do rowu autubus 
pasażerski. Dwu pasażerów ciężko ran 
nvch • natychmiast odwieziono do szpi
tala. Inni odnieśli lżejsze obrażenia. 
Szo-fer twierdzi, że przyczyną wypadku 
było uszkodzenie kierownicy.

|  o-----
KONGRES MHSYJ1NY W  RZYMIE.

Rtzym 13. czerwicą, (Teł. G. P) 
Clfciradiuijc t:u zjjazid włoskiego diuchc. 
wieńJStwa m isyjnego. W ystosowano 
telegram., -wyraża jąicy w  .umieniu 
airrybisikiujpów, (biidl^uipów i około 
2.000 diu-dh-ownyoh m isy jnych  cześć 
i wiiennoiść dlń króla i państw a wło
skiego.

O
MIĘDZYN BANK REPARACYJNY 

W  BRUKSELI.
Bruksela, 13. czerwca (Tel. G P )  W 

liniach politycznych i finansowych przy
puszczają, że siedzibą M iędzynar. Banku 
Separacyjnego będzie praw dopodobnie 
Bruksela- Komitet organizacyjny Banku 
zebrać się nra już w lipcu br.

- O—--
KS. WAI.JI n i e  z a r ę c z a  s i ę .

Londyn, 13 czerwca (Tel. G, P.). Za 
przeczają tu  .wiadomości podanej przez 
niektóre dzienniki,  jakoby ks. Waljj za
m ierzał zaręczyć się w najbliższym  cza' 
sie z księżniczką szw edzką Ingrid.

 0—
RESTAURATORZY SAMI GO

TUJĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wairsizawa 13. czerw-ca. (sl) W 
wyinikiu zatargu -między wilaśc-icie- 
laimi restauiracyj a  kuic-hmi-St-rzami 
■prckliaimawano dziś stra jk  praw ie 
we wszystkich zakładach gastrono
m icznych w W arszaw ie. Woibec le
go pnzy kuchniach stanęli przew aż
nie sam i właściciele restaiu-racyj.

rozpoczynają lot nad Atlantykiem  do Am eryki 
„ z ie lo n a  b ły s k a w ic a "  r o z b i ł a  się p f z y  p rób nym  l o c i e

Nowy’ Jcrk, 13 czerwca. (Tel. G. P.) j że dziś wystartują stamtąd do Jotu 
Z miejscowości Oid Orcha-rd donoszą, transatlantyckiego w kierunku Euro-

Zjazd W vzw3!en:£ w Wirsz?wSe
WICEMARSZ. WCŹNIJKI NIEOBECNY Z POWODU CHOROBY,

fleielmiem ód naszego korespondenta,)

Csnfraiszacia działów
a p r o w i z a c y ś n w c .h
W ZARZĄDACH WUJKSZFCH MIAST

xicieionem oU noszego korespomlenlu;.

 . —  •

1500 nowych s’ił nauczycielskich
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH. /

(Telefonem od naszego korespondenta).
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STKESEMAiNN, ZASZACHOWANY PRZEZ RRiIANDA, AKCEPTOWAŁ SPRA'YOZDANiE.
Madryt 13. czerwca. (Tel G. P.) 

Na d-zisiejsizem iposiedizenru Rady 
Ligi N&rodaw ambasador Adatci od 
czytał sprawozdanie Komitetu Ra
dy do s-p-raw mniejszościowych, za- 
iwierające zamiany i nowe zairziąidże- 
n.a, dolyciz^ce procedury badania 
petycji mniejszość ibwych. Strese- 
mamn przyznał dziś, iż proponowa
ne zaiuząidzenia przyczynią się do 
uspokojenia umysłów, niemniej je
dnak oświadczył, że podtrzymuje 
sw-rĘą -tezę. W  'ko-nikllmziji wyraził 
Zgodę na spraw siadanie, z tem, iż 
ni-e będzie ono ostatnim etapem.

Następnie Briand, chwaląc dzieło 
sprawozdawców, wyraził pogląd, iż w 
interesie mniejszości winny być podję
te wszelkie środki ostrożności w celn 
a chronienia ioh przeid szkodliwą agita
cją. Minister przypomniał, iż w tej dzi-e 
dzini® nic nie może być zmieniane ber 
zgo-tly państw zainteresowanych i bez 
osiągnięcia jednomyślności w łonie 
Rady Ligi. Briand wyraził przekonanie, 
że Stresemann nie uc,zyni nic, co rr o- 
głpby natazić Ligę Narodów na niebez
pieczeństwo i zgodzi -się w imieniu 
sw-eąo krain na zadowalające konkiu- 
ije sprawozdania.

Strcsemann, przemawiając ponownie 
oświadczył, iż n ik t bardziej od niego n«e 
pragnie szanow ać suw erenności państw, 
w dziedzinie p raw  mniejszościow ych (!)

W  w yniku glosowania Ruda Ligi N a
rodów  przy jęta  jednom yślnie spraw ozda
nie Adatciego.

NIEZADOWOLENIE W BłRLiNIE.
Berlin. 13. czerwca. (Tel. G P.‘) 

Prasa berlińska podaje wiadomości o 
posiedzeniu Rady Ligi, na którem przy 
jęto raport Adatciego, w tonie roze.raro 
wania, onnrzenia, albo pewnej rezygna 
cji.

„Beri. Tageblatt" podkreśla, że de
cyzja madrycka nie jest ostateczna. 
„Lokalanzeiger1' mówi, że Stresem ann 
poddał się i że wyrzekł się w eposob 
godny ubolewania żądań niemieckich 
w sprawie mniejszości.

Korespondent pisma zarzuca S.re 
semanniowi, że mówił bardzo sucho, 
harttzio ciciho, nie znalazł ani jedne, 
go cieplejszego slo-wa dla losów 
mniejszości i tylko w dwóch zda
niach zastrzegł SĄbie utrzymanie 
zara-dlnuc-zego stanowiska wobec pro

OBCIĘCIE INW ESTYCJI W  DZIALE 
REFORM ROLNYCH. 

W arszawa, 13. czerwca (Tel. G. P.). 
W Min. Reform Rolnych rozpatru je  się 
sprawę zm niejszenia w ydatków  inwesty- 
ey jny th  tak, aby suma ogólna inwesty- 
cyj nie przekraczała 10 milj , zł P raw do
podobnie ogólna suma tych określonych 
wydatków wyniesie 12 i pół milj. zł,

 O- —
STRAJR W  HUTACH SZKLANYCH 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 13. czerwca (st) W  dzie 

więćiu hutach szklanych a m i. n-a W i
leńszczyźnie i w R adom iu wybuchł strajk 
robotników n a  tle ekonomicznem. Robot
nicy żądają 25 proc. podw yżki. Związek 
przemysłowców polecił zrównanie plac 
w zakresie cennika zaś w razie niedoj- 
Scia do porozumienia, zamknięcie hut.

tokptłJu londyńskiego. Dalej nie mo
żna doprowadzić rezygnacji — p i
sze „I olkalanzeige-r**, podnosząc, że 
Briand napawał się zwycięstwem  
pełną piersią. Zgoda Po,.k : na ra
port była do pnzewkćzen a, ponie 
wlaż raport ten daje Polsce w szyst
kie szansę. -Niemcy m u ;ą  stwier
dzić cięzsą porażkę, któ.ej zaprze 
ozać nie m a celu.

Huggenbergowska „Nachtausgabe" 
podkreśla, że mowa Stresemanna była 
n iespodzianuą także dla słuchaczy me- 
m ieekłeh, ponieważ wbrew swemu po

przedniemu stanowisku, Stresemann za
akceptował zmiany w procedurze i o- 
kreślił kompromis jako postęp. Następ
nie dziennik zarzuca ministrów że z 
fortissimo, jakiem  była m owa lngańska 
Stresem anna, zostało dziś ty lko pianissi- 
mo m adryckie,

Madryt 13. czerwicia. (Teil. G. P.) 
Jednomyślne uicnwaile>nie irap-ortiu 
Adlaitdiego zamyka elap prac Ligi 
Nar-o-ddw dotyczących stosunku ge
newskiej organizacji międzynaro
dowej dio obrony praw mniejsizoścti, 
Niemi edkie żądania zrer* Idoiwania

interpretacji jurydycznej traktatów 
mniejszościowych oraz dolktrynj po 
litycznej zoisltały całkowi cjie odrzu
cone. Sitwiemfcoinfo raz jesizczje me. 
narugzaJiność zasady suwerenności 
państw i uniemożliw-ioinlo zamian 
dokonania w tej zasadzie wyłomu. 
W celach destrukcyjnych omaiz witą 
żania się z zewnątrz w  wewnętrznie 
sprawy państw. Prawo zachowywa 
r.ia odrębności rasowych, iętzylo- 
w y c h ' i  kulturalnych me stoi w  
spiizec/jności z obowiązkiem lojallnjo 
ści do państwa

MIN. >JALEJKI U KRÓLA HI3Z- 
PAlNJI.

Madryt 13. czenwica. (Tel. G. P.) 
Dziś minister Zaleski złożył wizytę 
królowi hiszpańskiemu Alfonsowi 
3SMI.

którzy naruszyli granicę polską.
PAN WALDEmARAS PODNIESIE ZAPEWNE wifiLKI KRZYK...

Wilno, 13 czerwca (Tel. G. P.). Na 
polsko - litewskiej granicy p-atrol Kor
pusu Ochrony Pc-granicza zmuszona 
była w dniach 10 i 11 bm. interwe
niować z powodu pogwałcenia przez 
flisaków litewskich granicy pcildki-ej, 
którą tworzy w lem miejs-cu rzeka Me-

rećzanka Przy braku odp-owiedn-iej u- 
mowy, fli-sacy litewscy korzystając z 
krętego jcoryta rzeki, przybijają c z ę s t o  

n-a tratwach do brz-egu polskiego. Tak 
było też w dniu 10 bm., w okolicy 0- 
ran. Kalka tr.atew litewskich znalazło 
się na ter') lorjum polskim . Patrolują-

Zamkniecie m m m  P©!$fó
litewskiej w porze nocnej.

BANDY DEZERTERÓW 
Wilno, 13 czerwca. (Tel. G. P.). Wła 

d.ze‘ -polskie wydały rozporządzenie, 
według którego linja graniczna zosta
nie zamknięta -dla mchu granicznego 
o-d g. 10 wiesz. do 3 rano. Rozporzą
dzenie to zostało wydane w związku 
z zaobserwowaniem po stronie litew-

N1TEP0E0JĄ LITWĘ,
-sklej wznowionego ruchu ban-d dywer
syjnych.

Kcwno, 13 Czerwca. (Tel. G. P.). W 
powiatach Wiłkomirskim i szaweiskim 
pojawiły się bandy dezerterów wojsko
wych i przestępców PoIitycznvch- U-
krywają się one w okolicznych la-sach.

Lewica żąda zwołania Se;mu
we wrześniu

A W RAEIE ODMOWY, R02W I 
Warszawa, 13 czerwca. (Tel. G. P.). 

„Nasz Glos" informuje, że stronnictwa 
lewicowe, które nie poparły wniosku 
Str. Narodowego o natychmiastowe zwo 
łanie nadzwyczajnej sesji sejmowej, 
domagać się będą zwołania tej sesji we

NIE AGITACJĘ W KRAJU.
wrześniu. Według -doniesienia tego 
dziennika o ile okaże się, że rząd ta
ki,e-j sesji zwołać nie zamierza, stron- 
ni$t wa lewicowe mają zamiar i o,zwi
nąć w całym kraju bamŁso szeroką a- 
gitację.

Kabaret i Bar irazawa*
Codziennie dwa przedstaw ienia kabaretow e.

Na sali o godzinie 1.0 tej, w Barze o godzinie 1 -szej.
MIECIO MIRSKI, znakomity hum orysta  ,mimik.
GEORG FLOWER, światowej sławy komik filmowy 
FRIZZO i ICZA, fenomenalny duet ekscentryczny 
DEMAJANTIS, pierwszorzędna tancerka  ekscentryczna i w. \n  
PI A van DATI1,, n iezrównana międzynarodowa subretka.

Pierw szorzędna ork iestra . — Lokal o tw arty  do rana .
UW AGA! Dla gości, którzy pragną spędzić wieczór przy kabarecie n a  wolnem 

powietrzu, polecamy należący do tej samej Dyrekcj' nowo otworzony n a j 
wytworniejszy we Lwowie letni lokal rozrywkowy ,,ALHAMBRA“ na p la
cu Targów Wschodnich. Pierwszorzędna kuchnia, znakomite napoje i chlod 
niki. W yborne piwo Zjcdn Browarów Haberbusch i Scliicle. Dogodne po« 
łączenie do wszystkich linij kolei elektrycznej. Stała kom unikacja  au tom o
bilowa. Znakomita orkiestra Jazzbandowa pod kierownictwem mistrza 
zabawy Dra Adama Kona. Codziennie kabare t  bez względu na pogodę 
Lokal otwarty do rana. W  niedziele i święta Five-o-Clock z pełnym pro 
gramem kabaretowym. 4905

cy żołnierze, po bezskutecznych we
zwaniach d;o odpłynięcia i po ostrze
gawczym stszaie w pow'etrzu, zranili 
litewskiego flisaka W nogę. W drugim 
wypadku, dnia 11 bm. w okolicy Mor- 
da-sowa, p, a troi KOP., również po bez
skutecznym wyzwaniu do powrotu i 
po strzale ostrzegawczym na postrach, 
następnym wystrzałem zranił ciężko 
jednego flisaka litewskiego, który po 
kilku goidizinacn zmarł

W związku z powyższym; wypad
kami n a  bezpośrednią prośbę strony 
litewskiej, kmu-enjuant odcinka KOP. od 
był rozmolwę z  komendantem litew
skiej straży granicznej, w toku której 
stwli-erdzone zostało nieżbici-e, że wy
padki miały miejsce na terytorjum pol
akiem i ze flisacy litewscy pogwałcili 
granicę polśką.

NAPAD NA STRAŻNICĘ LITEWSKĄ.
Kowna, 13 czerwc-a. (Tel. G. P.). W 

nocy do litewskiej -strażnicy Klamrowe 
wtargnęło 10 uzbrojonych osobników,
którzy pod terorem wymusili wy
danie hasła, pow-iązali strażników, o- 
debrali im broń i skierowali się w kie
runku lasu.

AMBAS. DAWES PRZYWIEZIE ZA
PROSZENIE DLA MAC DONAnDA.

Londyn. 13. czerwca. (Tel. G. P.. 
Cała uwaga kół politycznych skoncen
trowana jest na podróży Mac Donalda 
do Waszyngtonu. Daily Hera'd organ 
Labour Party donosi, że rozwiązanie 
angielsko - amerykańskich stosunków 
ma olbrzymie znaczenie dla pokoj i 
światowego. Podróż będzie inauguracją 
wielkiego programu odbudowy trwalej 
przyjaźni między obu narodami. Nowy 
amerykański ambasador gen. Dawes 
przybędzie w tych dniach do Londynu
i prawdopodobnie przywiezie zaproszę 
nie prez. Hoovera dla Mac Donalda.

W arszaw a, 13. czerwca (Tel. T l ,  P.i. 
Jak się dowiaduje Aj, Wschodnia, p. De- 
vey uda się wkrótce ponownie do Po
znania, aby nader szczegółowo zaznajo
mić się z wszystkim i działam i na Pow. 
W yst. Kraj, Po kilkudniowym pobyc.e 
p. Devey wyjeżdża do Paryża,
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Przykre zaKiss pen ifarszawa
1Ee obrazy korpusu oficerskiego 36  p, p, 

przez b. oTicers rezerwy Wójcika.
na

Warszawa 13. czerwca, (alb) F ■ 
draa wieczorowe obozu nar. dem o- 
iiracj i donoszą o ikrw a wym  napada i e 
w  Piastow ie pod W arszaw ą na b. 
oficera rcz., Józefa W ójcika. N a
padnięty  opowiada, że o godzi. 6.15 
.'obudzony został gLsinem pukaniem  
a na pytanie, otrzym ał odpowiedź, 
że to krótka spraw a. Ponieważ r tal 
'on w ym ianę Batów z dowódcą 36. 
p . ip. (w  zw iązku z  zatargiem  z miło 
dziieżą Ktarpcnamciką na uroczystości 
36 p. p. o imansz „Pierwszej Bryiga- 
d y “), pirzytszilio miu na m yśl, że pozo
s ta je  to w zw iązku z tą s|prawą. — 
W ziął rewoutwer i otw orzył drzwi. 
Do w nętrza weszło dwóclh łudzi w 
miuirudluiradh kap itana i porucznika, 
i Jeden z niah sięgnął do szabli-, py  ■ 
(tając: „Pan pisał do 36 pułku?" Na 
potakuljącą odpowiedź jeden zam ie
rz y ł się, by go uderzyć. W iedy W ój- 
bik cofnął się i wysitmzolił z rewoj- 
weru. Jeden z napastników  chciał 
jmiu odebrać rewolwer, a  d/nugi wy- 
Wiljalł szatllą,.

Na odgłos wrzawy wpadła żona 
Wójcika i rzuciła się między walczą
cych, przyczem została raniona w rę
kę i ma przeciętą dłoń Na alarm zbie
gli się są-siedzi, a wówczas napastnicy 
■wsiedli do samochodu, kierowanego 
przez żołnierzy. 0 zajściu Wójcik do
niósł prokuraturze.

W związku z tem z kół poinformo 
wanyoh donoszą, że chodziło o żąda
nie satysfakcji od Jóssela Wójuika. <tu 
terra dwu obelżywymi listów, skierowa 
nych do dowódcy 36 pp., których tre
ścią uczuł się dotknięty korpus oficer
ski tego pułku. Wolbec tego postano wio 
no zwrócić się do Wójcika, do czego de 
legowano por. Ceorowskieno Wacława 
i por. Aleksandra Nowuczyńskiego. 0-

WALKI REWOLUCYJNI-:
%  WENEZUELI,

'Nowy Jork 13. czerwca (Tek G. 
P ) Rewo '. c.j-oniści w nezuelańscy 
nap»4J na pert i miasto Co c w *>\ 
nrzueli. W ualikacih pau> dwudzio- 
«‘u kkku rabitych i w ie’- > -lonycLi. 
Po ni-.-uJ.a ym atakiu ocid- ały rewo- 
łucyjne wycofały się do lasów. W  
sfeaadh rządowych Stanów Zij. ob- 
seirwtdfą przebieg wypadków w Wc 
■neizueili z ognomnem zaintei e-sowa- 
niem.

— ■ o ■ ■
STAN o b lę ż e n ia  n A WYSPIE 

CURA !A0.
Willemstad. M  czerwca. (Tek G. P.) 

P.rokl-amowan-0 tu stan oblężenia w 
celu zapobieżenia powtórzeniu się wy
darzeń, jakie miały miejsce w ubiegłą 
sobotę

(Telefonem od naszego korespondenta).
ficerowie ci przy wejściu do mieszka
nia zostali powitani strzałami z rewol 
weru Wójcika. Obydwaj zostali od kul

ma am putow aną nogą i uszkodzoną rę- 
kę, w skutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskaw ą pom oc Datki 
skierować należy do Adm inistracji, dla 
staruszki kaleki.

Z b łagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka n a  nogi 
do serc litościwych państw  o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi
nistracji dla ..W iktorii".

rewolwerowych lekko ranieni. Wójci
ka oficerowie ube-zwładnih i odebrali 
mu D ro ń .

K I N O
Dziś w ielka premiera śmiechu!

, P a t  i P a t a c h  o n
j j I b I w W  I ja k o  b o h a te ro w ie .

Oraz doskonałe uzuoełnienie programu.

Zakończenie w M . kursu
DLA POLSKICH 011 CEPÓW POLICJI.

Wiedeń, 13 czerwca. (Tel. G. P.). 
Dziś nastąpiło tu zamknięcie 9-miesię
czne go kursu dla poisKicn oficerów po
licyjnych. W kursie brało udział 33 u- 
cz-e stnł>ków. 18 ukończyło kurs z udzna- 
czeniem. W obecności prez. policji 
Schobera i posła Bad-era odbyło s^ę u-

roezyste rozdanie dyplomów. Prezy
dent Schober wygłosił serdeczne prze
mówienie. Popołudniu odbyło się w po
selstwie polskiem przyjęcie, na którem 
pu-seł Bader wręczył pięciu z nauczy
cieli kursu odznaczenia.

Ogromu® m m lm  kun
które iirzctfeniiełir nad W uM iłią Suiwa
W KIJOWIE RUNĘŁO 300 DOM ÓW. — WIELU LUDZI NABITYCH.

-Paryż, 13 czerwca. (Tel. G. P.). ,.Pa- 
ris Mi-di“ donosi o niezmiernie gwałto
wnych burzach.,, które nawiedziły Eu
ropę północno - wF-nhotdnią. W Isessa- 
rahji kilka miasteczek uległo/ katastro
fie. 28 osób poniosło śmierć. Klęska

dotunęła również Ukrainę sowjerlrą. 
W Kijowie 300 domów legło w gruzach, 
izgiu.ęła kilka tysięcy -sztuk bydła. Ofia
ry w luaziaoł są prawdopodobnie bar
dzo wielkie, chociaż je- zcze ruezr are.

DEPESZA PROF. BARTLA De MENTU
JE POGŁOSKI 

Kraków. 13. czerwca. J?(Tp1 G P.) 
„11. Kurjer Codzienny" publikuje na
stępującą depęśzę prof Bartla: „Flo
rencja. 11. czerwca. Proszę o opubliko 
wanie, iż nie upoważniałam nikogo do 
ogłoszenia moich zamierzeń na przy
szłość. To pewne, że gdybym porzucił 
pracę polityczną uczyniłbym to wyłą 
cznie na rzecz pracy naukowej. Jeżeli 
niezajmowanie srę moją osobą jest dla 
nieznanych mi wzgiędów niemożliwo, 
to proszę ażeby opierało się ono na pra 
wdzie i faktach".

POLSKA WYSTAWA TEATRALNA. 
W arszaw a, IM. czerwca (Tel. Ci P 

Odbyło się tu zebranie organizacyjne 
Komitetu Wystawy Teatralnej, k tóra  tue 
być urządzona z inicjatywy zjazdu B y - 

rektorów teatrów dla uczczenia setnej 
rocznicy zgonu W ojciecha Bogusław 
skiego. Otwarcie W ystawy teatralnej pro 
jektowane jest na drugą połowę łipca 
br. Zobrazuje ona dzieje teatru polskiego 
od r. 1778 po dzień dzis-ejszy.

FROCES KOMUNISTÓW INDYJSKICH 
Mterut (lnd'je wsch.), 12 czerwca. 

(Tel. G, P.). Rozpoczęła -się tu rozpra
wa przeciw 31 komunistom., zatrzyma
nym w marcu z. r. pod zarzutem dą
żenia do obalenia władzy królewskiej 
i suwerenności imperium brytyjskiego 

Oskarżeni wysłali do premjera Mac 
Donalda depeszę, zapytując go, czy 
rząd Labour Party nie izechee wypo
wiedzieć się po stronie labourzystów 
hindu-skich i znieść ustawodawstwo 
skierowane przeciw klasie robotniczej.

O i m f © ?  z m m M
W BRZUCHU PACJENTKI.

(Telefonem od na-szego korespondenta).
W arszawa, 13. czerwca (st) Przed 

dwoma laty dr.  L. w Lucku dokonał o- 
peracji na  inżynierowej S. Po pewnym 
czasie pacjentka zaczęła narzekać n,a do
tkliwe bóle w okolicach brzucha. Po prze

świetleniu promieniami Roentgena leka
rze zobaczyli v,-t wnętrzu pacjentki no 
życzki. Całkowitą winę ponosi roz ta r
gniony operator. Inż_ S. wjiiósł skargę 
na dra  L. do sądu

Siiitifc) sag ci M iii)  i t m
odcięły powri ł 30 górnikom.

ZDOŁANO ICH JEDNAKŻE 
Katowice, 13 czei wca_ (Teł. G. P.). 

W czoraj w kopalni Litandra, w Nowym 
Bytomiu począł się wydobywać ga^ z 
zawalonej części szybu Antoni. — 30 
górników przez wybuch gazów zostało 
odciętych. Wszczęto natychm iast akcję

WSZYSTKICH URATOWAĆ.
ratunkową. 8 górnikom udało się prze
dostać popod szyb Litandry, 22 górni
ków wydobyto przez ganki 13 wydobyto 
zdrowych, 17 zaś uległo zaczadzeniu. 
Stan ich jednak nie budzi obaw

uSfrcrjrsle, bf- połamie
k w ia tk i”

SĘDZIA ORANO WAL SYTUACJE I TRAGEDJA ZMIENIŁA SIĘ W
FARSĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W ainszawa 13. czerwca (sl) Dziś 
w  Sądizie grodzkim przy uli. Wsip-óO- 
-nej p. Wamdia Ivl„ młoda ikobieła., 
została skazana na areszil za czynną 
obraizę sąsiadki. Usłyszawszy wy- 
trdk, skoczyła ku otwartemu oknu 
(sailia mii esc i się na 3. p.). Audyto- 
rjuun oniemiało z p-rzeirażeinia. W  
chwili, gdy gwałtownie pochyliła

się nad parapetem, zabrzmiał spo
kojny tgło-s sędziego: „Oisitrożniie, po
łamie pani kwiatki!" P. Wanda za
marła w bezruchu. Spojrzała na 
doin-.cżki i machinalnie poprawiła 
potrącony kaktus. Na siadu zerwała 
się burza wesołości. P. Wanda, zmiie 
sza-na, z rozogniio-ną twarzą, wybie
gną szvbfco z sali sadowej.

Psżiletfae fMwace
Lwów, 14. czerwca.

Najruchliwsza ulica w Zakopanem, 
Erm-ówki, ma zaledwie 6 m. szeroko- 
ści„co powoduje niesłychany tłok na tej 
ulicy. Obecnie min. robót publ. na sku
tek starań miejscowych czynników 
przeznaczyła na rozszerzenie Krupówek 
subwencję w wys. 160.000 zł. Obywa
tele opodatkowali się dobrowolnie w 
wy sok. zł. 25 od metra bieżącego par 
celi, położonej przy ul. Krupówki. Uh- 
ca ta, tj. jezdnia, ro«szerzona będ-ie do 
8 metrów, równocześnie położony be- 
dzie. katod elektryczny, oraz przewody 
kanalizacyjne, zaś sama nawierzchnia 
wybrukowana. Do robót tych mdni.ste- 
rjuim przy stąpić ma w na jbliższy m cza
sie.

Celem ułatwienia przejezdnym orien 
tacji w Zakopanem, zorganizowano tam 
specjalne biuro informacyjne, na wzór 
istniejących biur zagranicą, znajdują
ce się w centrum obok poczty, z które
go ekspozytura czynną będzie z roz 
poczęciu sezonu na dworcu kolejow. 
przy przyjeździ-e każdego pociągu

Ludność Niemiec.
Lwów, 14. czerwca.

Podług oficjalnych danych, nad
wyżka urodzin nad zgonami w r. 1928 
w Rzeszy niemieckiej osiągnęła 
442.889, ożyli powiększyła się o 7 na 
tysiąc — wobec 404 699 w r. 1927 
(G.4 na tysiąc). Jeśli się bierze pod u- 
wagę emigrację, nadwyżka netto wy
nosi 386.303.

31 grudnia 1923 r. ludność Rzeszy 
bez tnytorjum  3?.ary wynosiła 
63.811.000, gdy 31 ^rudnia !V27 i  — 
03.424 000. Wraz z ,-udnością terytor
ium Saary jest 64.600.000 mieszkań
ców Rzeszy niemieckiej.
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ę rasM ycia przy dostawach kolejowych
orzekł uwolnienie wszystkich
'  ..SENSACYJNE OśWIADGZEiMIE JE D N E G O  Z SĘDZIÓW PRZYSIĘG DYCH. — ME CHCIAŁ FUNDO

WAĆ JAKO PRZYSIĘGŁY, GDYŻ MA ANIMOZJĘ DO PAW ŁOW IC ZA. — TRYBUNAŁ NIE UW ZGŁĘ. 
. DiNlL OŚWIADCZĘ NIA — PROKURATOR ZAPOW IADA DALSZE UROK,.

Lwów 14. czerw ca.
( —) W czoraj wieczorem ostate

cznie nastąipiit epilog sprawy, która 
od wielu m iesięcy stanow iła p rzed
m iot zainteresow ania szerokich sfer 
pulbliiraności,, a  to mietyllka ze iwz.glę 
■diu na sarno tlo, ale i również na 
osoby w grę wctronzące. Mowa tu 
oczywiście o procesie Pawłowicza i 
Io w , k tóry  wczoraj się zakończył.

Zanim  wczoraj,, t. j. w os tato: 
dzień rozpraw y, Przewodniczący 
wygłosił resiuime, pow stał jeden z 
sędziów przysięgłych, inż. Roman 
Dunain - Szpot, k tóry  złożył

sensacyjne oświadczenie, 
będące w swoim rodzaju unikatem, 
ozem wywołał w  pierwszej chwili 
kanatennaoję na siaiii. P. Duinin - 
Szpot oświadczył, że w śród nasilro- 
jiu, który m usiał się utwoinzyć co do 
jego oisohy, w,skutek inwektywy o- 
Drońców względem niego (co w yda
rzyło się trzykrotnie w  toku roz
prawy), nie czuje się na siłach po
zostawać nadal na ławie przysię
głych i wykonać swój obowiązek, 
gdyz mia przekopanie, że działałby 
pod wpływem największej animo
zji w stosunku do osk. Pawłowicza, 
którego uvraza za zbrodniarza i nie 
mógłby w  swojem własnem im ie
niu spokojnie oddać głosu.

■̂ By Czytelnicy mogli zrozumieć 
to sensacyjne oświadczenie, należy 
w yjaśnić, że sędzia przysięgły p. 
Dunin - Szpot w swoim czasie re - 
preiaeńtcwiał p^w ną firmę, k tóra u- 
.Diegała się o dostaw ę w lwowskiej 
D yrekcji kolejowej. Firma ta do
staw nie otrzymała. W  ciągu całego 
przewodu sądowego p. Duinin-Szipof 
żywo in teresow ał się zeznaniam i 0- 
skiarżonyc-h i świadlków, zadając im 
liozinc pyitania i popadał

W konflikt z obr/oiuą.
W  pnzemówieniiaich swoich niektó
rzy obrońcy robili aluzje do niego. 
Te fakty właśnie spowodowały p. 
Szpota do złożenia jego oświadcze
nia.)

Przew odniczący T rybunału  za
p y tu je  p. Szpota, czy z ew entualne
go wyiroku spodziewaliby się dla sie
bie jak iej korzyści nietyttlk'0 rnate- 
'Tjatoej,, alle i choćby m oralnej, W 

podpowiedzi p. Szpot zaiznaoza, że 
itn.ie oczekuj.-. iżadmaj korzyści, ale 
znajduje się w takim naUlroju, że 
nie jest mu mozliwem pozostawa
n ie  nadal ma larwie przysięgłych.

Wobec tego Trybunał udaje się na 
naradę, poczem ogłasza Przewodniczą 
cy uchwałę

«ie uwzględniającą świadczenia 
p. Szpota, albowiem powody tego 0- 
świadtzenia nie uzasadniają jego wy
kluczenia, a ,eżeli zachodzi twierdzone 
■ przez mego jego nieprzyjazne uspo- 
bienie do osk. PawłowiczĘ’ to mógł p. 
Szpot złożyć to oświadczenie, jako u- 
zasadnienie swego wykluczenia, przy 
głosowaniu Jawy przysięgłych. Prze
konanie p. Szpota o winie osk. Pawło
wicza, może znaleźć jedynie wyraz w 
werdykcie przysięgiycn.

Po tej uchwale Przewodniczący 
nadradca Zgórski

wygłosił resume, 
poczem o godz. 12-stej sędziowie przy 
,‘sięgli udali się na naradę nad posta
wionymi im 118 pytanUmi Narada 
sędziów przysięgłych trwała do godz. 
I-tej popoł. poczem do godziny blisko

pół do 6-tej Przewodniczący Ławy od 
czytywał pytania 1 Dopowiedzi sę
dziów przysięgłych. Okazało się, że 
głosowało tylko U  sędziów albowiem 
p. Szpot w konsekwencji sw^go oświa 
dczema głosu nie oddał. Sędziowie 
przysięgli w liczbie 11-stu zdecydowa 
ną większością głosrw zaprzeczyli "

wszystkim pytaniom.
Pc odczytaniu werdykm zabrał 

głos prokurator, który zakwestionował 
ten werdykt ze względu na niekomple 
tną liczbę głosujących sędziów przysię 
głych i domagał się, by -.Trybunał we- 

j zwał sędziów do całkowitego wygłosu 
wania. Trybunał wuioaeh ten odrzucił 
motywując uchwałę swą tern, że do
stateczną ilość głosow ode ano dla wa
żności werayktu.

Następnie Trybunał wygłosił wy
rok uwalniający wszystkich oskaiżo
ny cn od winy i kary. Prokurator zapo
wiedział dalsze kroki.

a s m tra n

M m  smoło 1 teuieras Julii
ZACZĘŁO SIĘ W  „SKALE , MLALO SIĘ KONTYNUOWAĆ ;W  KA W ALĘ 
ERZV GiR-V.MOEO.MIE, A SKOŃCZYŁO SIĘ KOŁO „ZŁOTEGO MOSTU“ \

ISKIEiM MIESZKANKU 
SZCZEBiEM POLU.— STE-

FCIO MUSI TERVZ ZA PŁACIĆ ZA SWĄ NIEIRY OERSKOŚĆ.
Lwów 14, czerwca.

i(—) 20-ilctińila Jiulijia Slow.lą sltu- 
żąca adw okata dma Rosenbaum a, d. 
13. w rześnia u!b. r. poznała pewnego 
m łodzieńca, Imieniem  Stefeik. Mło
dzieniec ów zaprow adził ją  na  za 
bawę do Tow. „Sktath“ przy u!l. Mi 
cłdłewioza, gdzie przedstaw ił jej 
swego kolegę, a około pólllnocy >za- 
ipiroipcinoiwał jej, by razem udali się 
dio mieszkania kolegi, przy ul. Żół
kiewskiej, gdzie przy gramofonie 
będą konityntuować zabawę z Uncja
mi. Painina Jiuflbia na propozycję tę, 
się zgodziła i We frójlkę udali się w 
śtroruę uil. Ż<ól]lkiew,$ikiej. Korzystając 
z nieorjentowanjia się dziew czyny 
w toj dzielnicy, Stcfcio z kolegą za. 
prowadzili ją na Błonia obok Złote
go modliu na Zainiairsitynowie i tam 
obaj ją zniewolili, pozostawiając, ją 
inaisLępniie na paistwę losu.

Z tfijudeim dziewczyna dowlokła 
sic do Korni s&rja tu ipoliicyljnefgo, 
gdzie złożyła odpowiednie zeznania

wie um iejąc podać naawislk swoich 
adoratorów , 'pamiętała tylllko, że je 
den z n ich nazywali się Stef cło. Po
licja wdrożyła dochodzenia i u s ta 
liła , że 0'Wyan Stefciem był Stefan 
Sośniclki, lliicząićy lat 25 pomocnik 
hanidławy. P rzy konfrontacji Sio- 
■włlkówna z całą stanowczością go 
rozpoznała. , Aresztowany Sośnick: 
do winy się n i : przyznał.

W czoraj śtamął on przed  S ena

tem  karnym , (któremu przew odni
czył radica Łodker i w dalszym  cią
gu, miiino śtanoy\1czego tw ierdzenia 
Slłowikiówny wyipierał się winy. Sąd 
dał w iarę zeznaniom  Słowilkówny - 
zasądził Sośnidkiego na 8 miesięcry 
więzienia z wiicyeniem 3 miesięcy 
aresztu śledczego.

Gslkamża! prok. Bizailh, bronił 
adn\. dr. W einsaft.

Hiena przejażdżka a»rfem
Z ofii i przykre zakończenie 

eskapady.
NIEWIASTĘ I WTRZL-

„panny

DiiLlKAiNI KAWALEROWIE SPONIEWIERALI
CILI Z AUTA.

Lwów, 14. czerwca. 
(-) Wczoraj późną nocą jacyś dw aj 

osobnicy zaprosili na przejażdżkę au
tem kciyDtjankę Zefję Anartsiewicz,

M Q m m m
s a m o c h o d o w y  w  P r z e m y ś l u :

WOŹNICA STRZĘPEK OCALAŁ CU BUM,
W STR ZĘPY.

I0 d naszego Uo; espondenta.)
Przemyśl, w czerwcu. masz Koperski, 

(M) Uliczka za koszarami t. zw. Sza 
fferowskiemi na Garbarzach była ra
no widownią niebezpiecznego zderze
nia samochodu z wózkiem, zaprzężo
nym w  jednego konia, którym powoził 
chłopak Michał Strzępek. Samochód, 
znalazłszy się w bezpośredniej blisko
ści furmanki, zasnuł się nagle chmurą 
dymu yazoweno, który wypuścił z mo
toru szofer w tym celu, by furmanowi 
uniemożliwić zorjentowanir się w sy
tuacji.

, Następstwa tego „gazu“ okazały się 
fatalne. Koń bowiem spłoszył się, przy 
czem wózek -wywrócony nakrył sobą 
woźnicę, który odniósł liczne rany, cu
dem tylko ocaliwszy życie. Tymcza
sem koń oderwał w pędzie przednie 
przęsło wózka, poczem silnie potłuczo
nego udało się zatrzymać na jednej z 
sąsiednich ulic.

Właściciel wózka, masarz p. To-

TYLKO WÓZ POsłZEDŁ

z ulicy Dworskiego, 
poniósł wskutek tego karambolu znacz
ną szkodę, a co gorszo", że nie udało się 
dotychczas wyśledzić niebezpiecznego 
ańlomobilisty'? który niezwłocznie po 
starciu z koniem ,,dal parę“ i .momen
talnie znikł, pędząc w kierunku mia
sta.

pojechali z nią na ul. Stryiską i zatrzy 
mali się Obok kiosku Bekierskiego, 
znajdującego się przy wjeżdizie do Tar 
gów Wschodnich od strony ul. Stry1 
skiej. Tam jeden z przygodnych zna jo 
mych wystąpił wobec niej zbyt obce
sowo, a gdy i drugi chciał podobnie 
postąpić, Andrusiewiczówna, która mia 
la tej przyjemności dosyćf: oparła się. 
Wówczas obaj nieznajomi wyrzucili ją 
z auta na gościniec, pobili ją, skopali i 
tak zostawili a sami odjechali do mia 
sta. Sponiewierana dziewczyna zwróci 
ła się do policji o pomoc.

Każdy
wirt en zostać 
członkiem L .O .P .P

Odr&cz©^!© rozprawy
d w u  w ł a m y w a c z y

KTURZY DOBIERALI SIĘ DO KASYNA OFICERSKIEGO
Lwów, 14. czerwca.

( '  Wczoraj przed Senatem pod 
przewodnictwem radcy Bajorka miał 
nastąpić epilog odroczonej W  swoim 
czasie sprawy włamywaczy Prytuły 
Lenara i Jana Teluka oskarżonych o 
usiłowane włamanie w dniu 1 maja do

Fredry.
sprawy

Kasyna oficerskiego przy pl.
Powołań- dodatkowo do tej 
przez Prokuratora trzej świadkowie' 
nie jawili się, wobec czego Trybunał 
ukarał ich grzywną po 20 zł. i rozipra 
wę odroczył
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I l U W U U Ł L  1 . . J  w  św iatow ych music-haRach. Ponadto doborowe uzupełnienie

0DR7-UCENTE WNIOSKU 
o 40 nouz. tydzień pracy umysłowej.

Genewa 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
W toku obrad Międzynai Konferencji 
Pracy delegatka Waśniewska propono 
waia wniosfk poiski o ograniczenie cza 
sn pracy w biurach prywatnych do 40 
godzin tygodniowo, podczas gdy Mię- 
dzynar. Biuro Pracy określa ten czas 
na 48 godzin.

Wniosek polski, który poparły Ho- 
lan-dja, Czechosłowacja, Finlandia i 
Belgja, nie znalazł większości, guyż 
przedstawiciele rob. fizycznych wyra
zili zdanie, że pracownicy umysłowi 
nie tntąją miąć lepszych wairnuków nra 
cy, niż robotnicy. Jak widać sprawa, 
która dojrzała juz w Polsce, nie znala
zła uznania na Kongresie Pracy.

 o-----
DELEGACI SĘDZIÓW I PROKURA

TORÓW U MIN. i ARA. 
Warszawa. 13. czerwca. (Tel. G. P.) 

Minister sprawiedliwości przy jął Pre- 
"lydrnm Zarządu gł. Zrzeszenia Są
dzić. i Prokuratorów, z które m omó
wił szereg kwesji bieżących, d i^czą- 
cych sądownictwa, w szczególności u- 
pasażera? oraz w sprawie nowego ko
deksu postępowania karnego.

—  -o-----
BUDOWA ELEWATORÓW

ZBOŻOWYCH.
W arszaw a, 13. czerwca (Tel. G. P.) 

Rada b an k u  Polskiego uchwaliła przy
stąpienie do powstać mającej spółki dla 
budowy elewatorów zbożowych

■ o------
SifEMCY ZBRiOJĄ SIEBIE I SO

WIETY.
Paryż 13 czerwca. (Tel. G. P ) 

Znany .pacyfista mierni ecki Mar- 
tens zamieszcza ma lamach „L‘Oou 
y.re" rewelacyjny atntykuł o zbroje
niach Niemiec. iNiemcy mioty lk o 
same się zbroją, ale zorają rówmież i Sowiety.

—  -o — »
WSKUTEK WOJNY C E cN E J Z PO L 
SKĄ UPADŁY TARGI WROCŁAWSKIE 

W rocław, 13. czerwca (Tel. G, P  ). Tu 
tejsze sfery przemysłowe i kupieckie za 
interesowane w urządzeniu dorocznych 
Targów wrocławskich zrezygnowały w 
tym roku z urządzenia tych targów, po
nieważ wobec nieuregulow ania stosun
ków handlow ych l w ojny celnej z Polską 
Wielkie koszty organizacyjne nie opłaca
ją  się.

— O -
BElSTJALSiK- NAPAD LEŚNICZEGO 

Na  Ha r cerzy .
(Tolofonom od naszego korespondenta.)

Warsza-wa, 13 czerwca, (st) Z Ka
towic donoszą, że na obozującą pod 
Krywaldem drużyną harcerską doko
nano niesłychanego napadu Leśniczy 
'Buchalik przybył z synem do obazu i 
nakazał drużynie natychmiast opuścić 
las. Dla wystraszenia dzieci skierował 
dubeltówAe w stroną drużynowego’ Ur- 
szislika. Gdy ten zaczął się tłumaczyć, 
dobył bykowca i pobił mm chłopca do 
utraty przytomności.

 o—
PCDBÓJ FINANSOWY ALBANJI 

FRZE7 WŁOCHY 
Belgrad. 13. czerwca. (Tel. G. P.) 

Rozeszły się tu sensacyjne pogłoski o 
kolosalnych inwestycjach kapitałą’ wło 
Słdepo w AlhanjL Oceniają, iż do tej po 
ry Włochy inwestowały tam pizrszło 1 
Onlja d lirów. Narodowy Bank Alb. ma 
być calKowicić opanowany przez kapi 
tał włoski.

——c  -«■

P. Pram. Swft&hki we Lwowie
BAW I PRYWATNIE, W  SPRÓWACH RODZINNYCH.

Lwów, 14. czerwca.
(—) W czoraj rano o godz. 9.05 

Ipoc ią ig iean  pospiesznym  z W arsza
wy przyjechał do Lwowa prenijCr 
dr. śwhalslki wrar z małżonką i 
dzdecjkieim.

Przybycia pociągu na dworcu ocze 
k;wali: wcóewoda hr. Golachowski z se 
kretarzem p, Kirohnerem, naczelnik 
Wydziału bezpieczeństwa przy Urzę
dzie wejew. p. Rogowski, starosta gro

dzki p. Klolz, prezes Dyr. kolej. p. 
Pracntl - Moiawiańsiri i kierownik ko- 
misarjatu policy.nego na dworcu kom. 
Gizebitjiik.

Pan premjer, który przyjechał sa
lonką. przywitał się z obecnymi, poczem 
w towarzystwie wojewody hr. Goluchow- 
skiego przeszedł przez salon recepcyjny, 
udając się do auta, którem z roazm ą od
jechał do m iasta

„Sŵ ętr- Dziatwy*6
Publ. Szkól Powszechnych m. Lwowa.

Lwów, 14. czerwicą.
Organizowane staraniem Rady 

Szkolnej Miejskiej we Lwowie już dru 
gie „Święto Dziatwy" zapowiada się 
niezwykła interesująco ze względu na 
bogaty i urozmaicony program. Szcze 
góło-wy program „Święta", które odbę 
dzie się w najbliższą niedzielą 16 bm. 
o godz. 16 tej na boisku „Sokoła Ma
cierzy" przy ul. Cetnerow:skiej (dojazd 
tramwajami 1 i 8), przedstawia się na 
stęipująco- „Marsz dzieci jnokkich" — 
wykona chór dziatwy; lekcje pokazo
we ćwiczeń cielesnych, gry i zabawy o 
raz rozgrywki w siatkówce szkół mę
skich — „Na słwżfbie" i „Dalej wraz* 
— chór dziatwy, lekcje pokazowe ćwi 
czeń cielesnych, gry i zabawy, oraz 
rozgrywki w siatkówce szkół żeń
skich; „Za chlebem" i „Wianek* — 
chór dziatwy, tańce narodowe krako
wiak. Ćwiczenia będą się odbywały 
przy muzyce, zaś w przerwach przy-

Lwćw, 14. czerwca.
(—) W miarę zbliżania się ku koń

cowi śledztwa w sprawie uwięzionych 
akademików w związku z wypadkami 
ubiegi tygodnia, następuje częściowe 
wypuszczanie ich na wolną stopę. W 
drin wczorajszym uzyskali wolność 
następujący akademicy: Kosowski, Ja

niak, Widota, Jęczaiik, Sadtiński, Frei 
tenberg, Jastak, Krykunów, Tarkowski/

Paryż, w czerwcu.
( = )  Pewne pryw atne tow arzy

stwu! akcyjne w Paryżu zam ierza 
stworzyć 200 teatrów wędrownych, 
które m ają objeżdżać prowincję 
francuską, Belgję i Szwajcarję, a 
nawet ew entualnie zagościć także 
do innych krajów  europejskich. 
Dzięki specjalnym  urządzeniom  te
chnicznym  trzy wielkie automobi
le mieszkalne mogą być zam ienio-

Kontrola lokalów
NOWE ZARZĄDZENIA ANGIELSKIE W  T E J DZIEDZINIE.

grywać będzie orkiestra Sokola II. Ce 
ny miejsc po 50 gr. a dila młodzieży po 
20 gr.

Zaznaczyć należy, że w powyż
szych pokazach ćwiczeń, zabaw i gier 
ruchowych, urozmaiconych tańcami 
narodowemi oraz śpiewami chóru — 
weźmie udział około trzy tysiące mło
dzieży.

Spodziewamy się, że sam program 
i oddawna już nie widziana tak potę
żna licziba ćwiczącej dziatwy oraz ni
skie ceny wstępów, z Których czysty 
dochód Rada Szkolna Miejska przezna 
czyła na kolonje wakacyjne —zachęcą 
w pierwszym rzędzie rodziców młodzie 
ży szkolnej a następnie szerokie koła 
pu/bliczności do przybycia na „Święto 
Dziatwy". W razie trwałej niepogody 
oAnędzlie się powyższe „Święto11 w nie 
dzielę 23 hm również o godz. 16 z tym 
samym programem. Zakupione bilety 
ważne.

Uwolnienie szeregu clodemfkćw
ARESZTOWANYCH ZA PAMIĘTNE ZAJŚCIA ULICZNE

Zboiński, Gucko, Skorewicz, Wisiński, 
Szydłowski, Jaskólski, Kleszczyński i 
Przepiórka. Ponadto wypuszczono na 
wolność aresztowanych za ekscesy u- 
liczne Roserrlhala, Felderbauma, For
stera i Elbingpra.

W godzinach wieczornych zwolniono 
dalszą partję uwiezionych, tak, że w 
więzieniu śledczem pozostało jeszcze 3 
osohy

" M m m m  teatry e a
CIEKAWA IMPREZA TEATRALNA. TRZY AUTOMOBILE STA

NOWIĄCE JEDNĄ SCENĘ.
ne na scenę. Oczyw:sla wędrowny 
Lcatr wiezie ze sobą potrzebne deko
racje i kostjumy tak, że J.v krótkim  
czasie przedstawienie, może być 
zmontowane.

IV skład repertuaru  m ają  w cho
dzić zarówno klasyczne arcydzieła 
literatury francuskiej, a więc pi ze 
dcwszjkślkiem kom edje Moliiera, 
jak ostatnie nowości scen pary
skich.

nych studjów  nad angielską regu
lacją ruchu ulicznego oraz nad no- 
wemi metodami kontroli lokalów  
nocnych.

W  sprawie owej kontroli stw o
rzył niedaw no lord Byng doskona
ły system, k tóry  daje znakom ity 
wgląd w życie coraz bardziej ro
snących lokali nocnych w  Londy
nie.

W  Paryżu m ają  nadzieję, że p. 
Chiappe m e powróci zbyt dokład
nie poinform ow any i nie przed- 
sięweźmie zbyt ostrych zarządzeń, 
gdyż Paryż jest tak „miły" ze swe- 
mi nocnemi tajem nicam i, przyno- 
szącemi zresztą swoim aranżerom 
tak znaczne docnody

N a marginesie.
STYLOWE KWIATUSZKI. 

Zawodowa panna, oszkliw a niew iasta 
i inne brewezje.

Lwów, 14. czerwca.
(f) W  dziale ogłoszeniowym dzienni

ków, dzięki temi',  że często ogłoszenia 
układane są przez osoby niezbyt mocne 
w stylu, zdarzają  się nader  często zabaw 
ne „kwiatki" stylistyczne, które stano 
wią sui generis wesołą lekturę i nieraz 
— skłaniają właśnie do uważnego czyta 
nia anonsów.

Tak np. w jednem z pism lwowskich 
czytamy

„Praln ia  a la Paris poszukuje zo- 
wadową pannę z długoletnią prak- 
tyką“.

Słowa ,,zowadowa“ nie należy chyba 
wywodzić od „z owadomi" Jest to zda
je się pomyłka zecerska Miało być: za
wodową pannę. Ale niech kto powie, 
oakąd  to panieństw o upraw iane jest ja- 
ko zawód?

Świetne wprost okazy mimowolnego 
numoru zbierać można na  szpaltach 
pism pomorskich. Oto np. wyjątek z 
„Echa Borów tucholskich":

„Wywołania zbiegowiska i p u 
blicznego zgorszenia dopuściła się 
znana w Czersku właścicielka domu 
p Wendt. Gdy jeden i  jej lokato
rów p. Glok sprzedał świnię, po k tó 
rą  przyjechał p. Plata, zabroniła 
wjazdu na podwórze, Gdy pp. P lata
i Glok otworzyli samy bramę, wyle
ciała z wielkim krzykiem, przekleń
stwem i wyzwiskami, usiadła .m 
środku wjazdu rozjuszona taK dziki 
zwierz. Gdy Plata i Glok odeszli, la 
pani, widząc że wygrała krzyczy: 
a widzicie, coście zrobili, podniosła 
swój brudny  szorc i pokazała wszy 
stkim swój oszkliwv t.. Ludzie pluli 
z oburzenia i zgorszenia. Przypusz
czamy, że odnośne władze pouczą tę 
panią, jak się ma zachować na  ulicy 
w oku publiczności".

A co? Nie jest to w spaniały i jędrny 
opis, godzien szerszego rozpowszechnie
nia? Demonstrowanie „oszkliwycli" szcz.e 
gólów w oku publiczności jest przedsta
wione ze  7-dumiewającą plastyką i sty
lem,, godnym borów nietylko turhol- 
skich, ale i smorgońskich...

W jednem z pism pomorskich napo- 
h kamy zachęcający program wielkiej 
rcwjjj straży pożarnej miasta Grudzią
dza:

w9.1 Koncert własnej orkiestry pod 
hatuią powieśriopisąrza(l) p. Ilum- 
pelheina. 2. Karusela z zakręcaniem 
głowy bez wymiotów. 3. Panopti-, 
kum z okazem (co oko nie widziało 
i wogóle w świecić nie istniało), 4. 
Odżywianie ludożercy 5. Tłuczenie 
butelek przez małpę nabytą podczas 
wyprawy naczelnika straży pożar
nej w Afryce etc."

Niema co! Urn ą się bawić Iudziską 
w Grudziądzu’...

Paryż, w czerwcu. 
( = )  P. Chiappe, prefekt policji 

paryskiej uda] się obecnie wraz

ze swą m ałżonką do Londynu. Za
m ierza on skorzystać ze swego u r
lopu dla przedsięwzięcia doklad

GEORGE UFNY W  SW E SlŁYv  
Londyn, 13. czerwca (Tel. G. P.) 

L George oświadczył, że o ile obecny 
rząd zawiedzie oczekiwania partji libe 
ralnej i o ile to będzie leżało w naszej1 
mocy, zostanie on obalony. Z chwilą, ‘w 
k tó re j rząd zdecyduje się pójść w kie 
runku  socjalistycznym , karjcra  jego bę 
dzie skończone
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Gin z m  ni oczy m l  czerwonej.
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE FOLI TYCZNEGO DOWÓDZTWA ARMJI -  KLĘSKA GŁODOWA POWODUJE 
KONIECZNOŚĆ ZMNIEJSZENIA RACJI ŻOŁNIERSKIEJ. — „SOCJALIfeTY .ZNA RYWALIZACJA". — NALEŻY 

WYTRWAĆ DO NOWEGO UkODZAju. — UPRZY WZLE IOWa Ni CZEKIŚGL
Moskwa, w czerwcu.

Polityczne dowództwo armji czer
wonej (,,Pur“) ogłosiło niezwykle cha
rakterystyczny okólnik w sprawit a- 
prowiaaoyjnych trudności armji. „Fur'* 
slwierdzayże mimo najenergiczniejszoj 
akcji zaopatrzenia armji w żywność, 
7/ytworzyla się w ostatnich czasach 
bardzo ciężka sytuacja, która już w 
kwietniu spowodowała konieczność 
zmniejszenia racjii żywnościowych. 
W ciągu maja akcja wydobywania 
zboża dla potrzeb armji jeszcze bar
dziej spamła, co — pisze „Puir". — wy 
suwa pytanie, czy armja czerwona po
trafi się wyżywić do nowego urodzaiu? 
Wyższe dowództwo armji odpowiada, 
że przetrwać pon wzgięaem aprowiza 
cyjnym armja czerwona potraii tyiko 
w tym wypadku, pdy natychmiast 
wprowadzi znaczne oszczędności w 
intendanturze, szczególnie, co do racji 
chlebowych. Nie chcąc narazić wpro
wadzać oficjalnego zmniejszenia norm 
aprowizacy.jnych dla żołnierzy, „Pur“ 
proponuje jednak uczynić to w drodze 
dobrowolnej’ i ogłasza „socjalistyczną 
rywalizację" między poszczególnemi 
częściami armji. Ta część armii wyka
że największe zasługi i swą wierność 
komunistom, która potrati wyżywić 
się mniejszą ilością chieba. W dal
szym ciągu „Pur“ oświadcza, że naj 
bardziej ciężki okres jeszcze czeka 
armię w ciągu czerwca i li; ca Przy 
tej sposobności „Pur“ stara się wyja
śnić przyczynę klęski głodowej, która 
dotknęła w tym roku Związek sowiecki 
i przybrała w ostatnich czasąoh takie

Londyn, w czerwcu.
( = )  Sławę św iatow ą uzyskał od 

pewnego czasu m łody indus Jeddu 
Krisznamurti, którego z inicjatyw y 
głośnej miss Annie Besant koła teo 
zoficzne uw ażają za swego proroka 
i za zbawiciela świata.

K ńsznam urłi padł ofiarą p rzy 
krej katastrofy automobilowej. Od 
kilka m iesięcy baw ił on w mieście 
Ojai w  Kalifornji, gdzie wygłasza] 
odczyty i kazania w swojej w łasnej 
spraw ie Onegdaj w ybrał się Krisz- 
nam urti na przejażdżkę własnem  
autem . W  drodze oślepiły go p ad a
jące m u naw prost w oczy promie
nie słoneczne tak, że 

wóz zderzył się z omnibusem. 
K risznam urli poniósł szereg cięż
kich ran  i przebywa obecnie w  
szpitalu.

Nieszczęśliwy len w ypadek w y-

N A D E S Ł A N E .

Krynica Zdrój
pensjonat „W rzos" obok nowych 

łazienek
przy pryncypialnej h leji w uroczem poło
żeniu poleca; pokoje 2 osobowe i jedno 
osobowe z wykwintnem utrzymaniem po 
cenach nader  przystępnych. Zgłoszenia: 

Krynica, pensjonat Wrzos"' 
Stanisława Srokowska.

rozmiary, że nawet ogarnęła airmję. 
Oto „Par" stwierdza, że trudności w 
aprowizacji armji spowodowane zo- 
. tały niezaduwalniającym urodzajem 
tamtego roku, a głównie przeciwdzia
łaniem ze stron., chłopów „kułaków". 
W końcu „Pur“ zaznacza, że mimo 
oczywistego natężenia stosunków nie 
powinno być miejsca dla panicznych 
nastrojów i dodaje: „Kto będzie sze
rzył panikę, ten niewątpliwie jest na-

Wiedeń, w czerwcu.
(= )  T rzynastoletni uczeń szko

ły ludowej, Hans W . od dłuższego 
czasu już zauważył, że jego ojczy
m a, zredukowanego buchaltera J a 
na Bachricha i jego m atkę Augustę,

Paryż, w czerwcu.
(= )  Na onegdajszem  posiedze

niu francuskiej Akadem ji m edy
cznej zademonstrowano; sensacyjny 
wynalazek kilku lekarzy paryskich

leozofów, którzy sa zw olennikam i 
tego proroka.

Londyn, w czerwcu.
( = )  Do londyńskiej wyższej 

Szkoły Handluw ej zadzwonił przed 
kiłku dniam i telefon, zapow iadając 
na  godz 12-tą w południe wizytę 
Lloyda George‘a. O oznaczonej po
rze przybył dostojny gość, został 
przyjęty  owacyrjm e i zabierał się 
już do wygłoszenia mowy w auli 
budynku. W  tern jeden ze studen
tów zauważył, że z pod znanej si
wej czupryny znakomitego mówcy 
w ygląda przekornie 

czarny kosmyk zupełnie mło
dych włosów.

Zbliżył się tedy, obserw ując uw aż
nie gościa. W ówczas stw ierdził, że 

i również wasy i brwi są przypra
wione, a brózdy na tw arzy staran
nie i kunsztow nie naszm inkowane.

O odkryciu niezw ykłem  zaw ia
domił sludcnl sąsiadów. Oszusta 
zdemaskowano i srodze obito Oka- 

1 zalo się, że był nim  pewien student

szym wrogiem klasowym, gdyż pracu
je na korzyść „kułaków" i kontrrewo
lucji".

W zarządzeniu „Pura" na. in. po
twierdza się wiadomość, wedle której 
cały kraj i armja przeżywa obecnie 
dotkliwy brak nie tylko chleba, lecz 
również mięsa, tłuszczów, owocu w 
i cukru. Rzecz godna uwagi, że w na
stępstwie tego rozporządzenia utrwa- 

* liło się w armji przekonanie, że już

dręczą wielkie kłopoty.
Powodziło im  się bardzo źle, żyli 
w  m ałym  pokoiku, a Hans musiał 
spać na podłodze.

Pewnego wieczora rodzice, w ró 
ciwszy do domu, kazali chłopcu

staw iający w  cień wszystko, czego 
dotychczas dokonano w  dziedzinie 
sztucznych części ciała. Owym le
karzom  bowiem udało  się am puto
wane części ciała zastępować tak 
doskonałemu sztucznemi członkami 
które w rasta ją  zupełnie w ciało i 
mogą być poruszane przez musku-ły-

Jako dowód w ystąpili dwraj in 
walidzi, z których jeden sztuczną 
ręka grai na m andolinie,, a drugi 
sztuczną nogą w ykonał trudne ćw i
czenie gim nastyczne.

To sensacyjne odkrycie może 
w iedzę ortopedyczną wprowadzić 
na zupełnie nowe tory

w najbliższych dniach nastąipi oficjal
ne zmniejszenie racji żołnierskiej. 
Z drugiej strony — jak podkreśla pra
sa sowjecka — czerwonoarmiejcy, 
wśród których -rozpoczęto gwałtowną 
propagandę w kierunku „socjalistycz
nej rywalizacji" o zmniejszenie „paj- 
ka“ — zawiadomił] swych krewnycfy 
po wsiach, żo na porządku dzieńnyni 
jest nieunikniona nowa akcja wydo
bywania ziboża od chłopów wobec 
czego radzą ukrywać resztki zboża, 
których jeszcze nie zdołały zabrać urzę 
dy aprowizacyóne.

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
zmniejszenie racji, jaik wyraźnie zaL, 
znaczono w rozporządzeniu „Pura", 
me dotyka czekanów, którzy maj'ą do 
syć żywności.

S^n uratował życie,
ZREDUKOWANY BUCHALTER POSTANOWIŁ WRAZ Z ŻONĄ I PASIERBEM PóJAĆ W OBJĘCIA 

ŚMIERCI. — NIEZWYKŁY SEN PASIERBA. — CO ZEZNAŁ NI ESZGZĘŚLIWY URZĘDNIK.

Fałszem LIô j Geurge.
CIEKAWE ZDARZENIE W  LONDYŃSKIEJ SZKOLE HANDLO

WEJ. — CZARNY KOSMYK POD SIWĄ CZUPRYNĄ.
innego zakładu naukowego, który 
postanowił młodzież wyższej Szko
ły H andlow ej wystrychnąć na dud
ka.

Przykry  ten i skandaliczny w y
bryk jest obecnie żywo omawiany 
przez prasę londyńską.

„Mciiaterr* z
Lwów, 14 czerwca.

( + )  „M ichałkam i" nazywa się 
w  gw arze drukarsko - dziennikar
skiej wszelkie „rozmaitości"} „ze 
św iata" i t. p. wiadomości, będące 
dla czytelnika czemś w rodzaju de
seru...

Przed 230 laty  w czasopiśmie 
„W iadomości różne cudzoziemskie, 
z Krakowa, 8 Augusti 1699“ w yczy
tać m ożna było następującą sensa
cyjną wiadomość:

wcześnie pójść spać, gdyż oni m ają 
jeszcze coś ao załatwienia Gdy 
H ans obudził się w ciągu nocy, ro
dzice jeszcze nie spali. Ojczym sie
dział na stołeczku i patrzył osłupia
łym wzrokiem przed siebie. Matka 
zaś leżała w ubran iu  na łóżku. Z a
chowanie rodziców wydało się chło 
pakowi

bardzo dziwne.
O bawiał się nieszczęścia, gdyż ro
dzice oddawrna już odgrażali się, że 
trzeba tej nędzy położyć koniec 

Chłopiec zasnął znowu. W tern 
śniło mu się ze w  pokoju wydziela 
się gaz. Obudził się i usłyszał rze
czywiście

syk wydzielającego się gazu. 
Ojczym siedział ciągle jeszcze na 
stołeczku z głową opartą na rękach, 
a m atka leżała w ubran iu  na łóżku. 
H ans zerwał się, otworzył okno i 
zakręcił kurek, poczem położył na 
łóŹKu ojczyma, k tóry  natychm iast 
zam knął oczy i stracił przytomność 
Również m atka pogrążona była 

w  głębokiem oldleniu. 
Chłopak wezwał pomocy. Pogoto
wie ratunkow e przewiozło p. B ah- 
rich  do szpitala, gdy tym czasem  jej 
mąż przyszedł niebawem  do siebie.

B ahiicha uwięziono i postaw io
no przed sądem pod zarzutem  na
ruszenia bezpieczeństwa fizycznego 
jego pasierba. Oskarżony zeznał co 
następuje:

Byłem głównym buchalterem  
wielkiego przedsiębiorstwa, które 
zlikwidowało się w r. 1927 Nie m o
głem znaleść innej posady. Próbo
wałem szczęścia jako komiwojażer 
a  lżona mioijia. jlalko klrawtczymi. W 
końcu poiutainiorwiletm z żoną umrzeć. 
Pasierba chciehśm y zabrać ze sobą, 
aby nie cien  iał niedostatku.

Sędzia skazał buchaltera na pięć 
dni w arunkowego aresztu,

przed 230 lak
„W  Rzymie jedna Białogłowa 

ex plebeis urodziwszy dziecię, po- 
tymże urodziła monstrum na póito- 
ry piędzi długie, coś nakształt czło

w ieka, ale z wiefllką dilifereinlfią, bo 
głowę ma Lwią, łuszczkę rybią na 
sobie, na ramionach skrzydełka, 
szyję kosmatą, które konserwuią 
wałkami pew nym i".

Pom inąwszy pewne odrębności 
stylu, , m ichałek" ten nie wiele sie 
różni od dzisiejszych...

Krisznamurfi ofi&ręj
katastrofy automob Sowej.

PRZYKRY WYPADEK INDYJSKIEGO PROROKA. — WIELKA 
KONSTERNACJA W  KOL AGH TEOZOFICZNYCH.

wołał w ielkie w rażenie w kolach

Serwacyjie obrycie
kilku lekarzy ufiryskich.

Sz t u c z n e  c z ł o n k i , k t ó r e  z r a s t a j ą  s i ę  z  c ia ł e m  c z l o -
WIE KA.
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Żuchwa ić i asaże ów
j a d ą c y c h  „ n a  g a p ą ' \

pBLAW A NA DWORCU PODZAMCZE. — FALANGA .GA PI AB Z Y‘ 
PRZERYW A KORDON I ZMYKA. — NIEW INNY PIEKARZ PO 

NIÓSŁ STRATĘ.

7&M m  staną sRazaay
n a  ś m c e r ć

L „ó „ , 14 czerwca.
Jazda „na gapę ‘ przybiera w o- 

staln ich  czasach zastraszające roz
m iary m im o stosowania energicz
nych śrudków przez zarząd kolejo
wy. Ouegdaj zarządzono na stacji 
Podzamcze przy rannych pociągach 
obławę przy pomocy kilkunastu  
kontrolerów  biletow ych i poste
runkow ych Pol. Państw ., którzy 
zamknęli wszystkie w yjścia z pe
ronu. Przytrzym ano kilkunastu  po
dróżnych bez biletów jazdy przyby 
łych rozm aitym i pociągami.

Ale to co działo się przy pociągu 
przychodzącym  o godz. 6.20 rano z 
Biodów przechodzi wszelkie poję
cie i świadczy o niesłychanej zu
chwałości osobników, popełniają-

Aulem przez pustynię 
Libijską .

Londyn, w czerTca .
Z Chartumu donoszą, o śmiałej po 

droży autem, w którą wyruszyli z 
Chartumu Andrzej kr. Richtera tern i 
hr, Almassy.

Postanowili oni przejechać autem 
z Chartumu do Kairu wprost przez pu 
stynię Nubijską,, a następnie Libijską, 
drogami karawanowemi,, dotychczas 
nigdy jeszcze nie Łczęrzczaiteim przez 
auta. ,

Wyprawa ta uchodzi za bardzo nie
bezpieczną tak ze względu na możliwy 
brak wody w studniach przydrożnych, 
jakoteż ze względu na lozbójniezy 
szczep Sennssictt. Poza tem jedynemi 
drogowskazami arabskich handlarzy 
niewolników w tych pustyniach były 
grupy skał. które, być może, są-obec- 
nie zasypane przez piaski pustyni.

  o -
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LEON i-AFACE,

Czerwona roza.
Członkowie rodu C ianrch w Medjo- 

lame należeli do liczby pierwszych oby
wateli, k tórzy rzucili hasło „Młodej Ita- 
lji ‘ na  ziemię lombardzką.

Austrja mogła męką to r tu r  i śmierci 
przepełniać galery swe i cele więzienne, 
wola mocarnego ocknienia i zjednocze
nia narodowego wstrząsała wszystkiemi 
sercami Czyja tylko pierś dyszała, ten 
spiskował. A płomień, gorejący w prze
paścistych oczach medjolanek, miał 
źródło swe w czarownej tajemnicy, k tó 
rą kryły zazdrośnie w łonach swych.

Manfredo był synem jednej z tych 
szlachetnych konspiratorek, siostry Cia- 
n i‘ch, donny F anny  Camperio, kobiety, 
k tóra  nietylko całą duszę swoją — lecz 
i ciałem swem — przysposobiła odnowę 
ojczyzny. Po matce swej, młody czło
wiek odziedziczył pewnego rodzaju  u ro 
dę magnetyczną, wymowę, tryskającą 
zapałem, męstwo i wiarę. Po lekkomyśl
nym kroku Mazzini‘ego zmuszony był 
emigrować, Najlepsi wykuwali się takiru 
sposobem wśród ogniowych prób i wy
darzeń dziejowych

Manfredo, znużony tułaczką i wygna
niem, spragniony czynu — czasy bo
wiem były już bliskie — mógł wrócić do 
Medjolanu z początkiem 1856 roku. Po
wrót jego radością napełnił serca ro 
dzinne Baron Gagtan, wuj Manfreda, je 
dyny zrezygnowany z pośród braci Cia • 
ni 'ch, wydał na  .- e«.ć ąwftoo siostrzeńca.

cych stale nadużycia. Z pociągu te 
go w ysiadło w Podzamczu z górą 
tysiąc osób, z których znaczna część 
widząc, że w szystkie w yjścia są 
zam knięte w śród wrzasków  i p i
sków przerw ała gw ałtownie kor
don przy glównem w yjściu, o d trą
cając zebranych tam  pasażerów  i w 
ten sposób w ydostała się poza pe
ron. Inna część przerw ała również 
kordon w innem  m iejscu i w ydo
stała się na zew nątrz stacji bądź to 
obok m agazynu, bądź to w k ie ru n 
ku plantacji Góry zamkowej przy- 
czem w yłam ano znajdujące się tam  
ogrodzenie pryw atnej p iekarni.

NIEZW YKŁA AFERA KRfM INA 
PRZĄTA UWAGĘ 

Londyn, w czerwcu.
(= )  W  miejscowości Norfolk u - 

znał sąd przysięgłych w innym  70 - 
letniego W allace‘a Bcniona i sk a
za! go na  karę śm ierci. W yrok m u 
siano m u ogłosić nader donośnym 
krzykiem , gdy Benton jest niem al 
zupełnie głuchy. Jedyna uwaga, 
k tórą zrobił oskarżony pc usłysze
niu w jrroku brzm iała:

„A więc dostanę się ao nieba 
trochę wcześniej!"

Benton, w ieśniak ze wsi leżącej 
w pobliżu Kingslyn, zastrzelił n ie
jakiego W iliam sona. Ten człowiek 
żonaty i ojciec trojga dzieci kupił 
gospodarstwo rolne, które Benton

SP R A W Y  K O LE JO W E.
15-dniowe bilety okrężne

u m o i z i i j w ] a j a  o b j e & h & n i 3  c a ł e j  P o l s f k i r
GODNA UZNANIA INOJWACJA, WPROWADZONA PRZEZ MIN. KOMUNIK.

Liłów, 14. czerwca.
Zarząd polskich kolei państwowych 

wpruwadzit 15-dniowe bilety okrężne, 
które upoważniają do podróży po Pol
sce w dowolnych kierunkach i dcwol- 
nemi pociągam’ byle tylko bilet taki 
ostemplowany by? do i5 dni w biurze 
P. W. K. w Poznaniu

Ceny tych biletów wynoszą w kl 
3-ciej — 102 z ł , w kl. 2-giej 153 z l , 
w klasie l-szej — 255 zl. Bilety okrę
żne nabywać można w dyrekcjach ko
lejowych oraz w ajencjach biura po
dróży „Orbis“ i Międzynar. Tow. wa
gonów sypialnych.

Podróżni, którzy pragną odbyć po
dróż okrężną po Polsce według z góry 
ustalonej marszruty, mogą nabywać 
w ajencjach biura pcdTóży „Orbis" 
i Międzynarodowego Tcw. wagonów sy 
pialnych bilety zeszytowe ze zniżką

wielki bal, w- owym czerwonym domu 
„la casa, rossa", słynnym już jako sym
bol. Baron Gaćtan wszakżą, finansista  
i wielki zwolennik „status quo‘ ‘JSutrzy- 
mywał najlepsze stosunki w władzami 
austrjaokiemi.

Na bal zaproszono najpiękniejsze gro
no medjolanek. Patrjoci zwartym szere
giem nadbiegli na wezwanie!, radośni
i płomienni. Skrzypce, harfy, flety i for 
tepiany rozbrzmiewały miękkiemi ryt- 
micznemi tonami kołysane niemi serca 
jednak biły żelazną jednolitą, zdecydo
waną wolą.

Manfredo Camperio tańczył z n?j 
piękniejszą z pięknych donną Laurą, Jej 
włosy splecione w dwa ciemne w arko
cze, okalały, jak tkliwa pieszczota czoło 
lekko wypukłe. Ktokolwiek spojrzał w 
głąb jej ognistych źrenic ulegał niewol- 
niczo^ich czarowi Światło perłowym od 
cieniem mieniło się na  jej nagich ram io
nach. Ze swą piękną tancerką przy pier
si, w rozmarzająco słodkiej melodji ry t
micznego walca, Manfredo zapomniał 
o minionych latach, o wygnaniu,, o bólu 
tęsknoty za krajem rodzinnym i uk o 
chaną. W takt sentymentalnego walca 
biło jego rozmiłowane serce. Wszystkie 
nadzieje gorącegp patr jo ty  zlewały się 
w tej chwili v, jedno z uczur/em miło
ści’. k tóre  mu pierś rozsadzało.

Wtem, oczy donny Laury  nab iera
ją  zimnego i twardego wyrazu,, a dłoń 
kurczowo się zaciska na  ram ieniu  ry 
cerza.

— Ach! Manfredo! Co za policzek, 
co za hańba!

Tancerka staje z twarzą surowa Mło
dy człowiek idzie za jej wzrokiem.

Jasnowłosy i białolicy, zdobny w zło-

pólnormalnych cen.
Grupy, złożone oonajmniej z 25 

osób, nabywać mogą bilety zniżkowe 
na przejazd do Poznania lub z Pozna
nia. Zniżka wynosi 50 proc. normalnej 
ceny. Dla otrzymania takich biletów 
należy przedstawić w kasie kolejowej 
imienną listę jadących i podać nazwi 
sko przewodnika. Gruipy, odbywające 
rrdróż okrężną po Polsce, zlożune z  10 
do 25 osób, mogą otrzymywać bilety 
zniżkowe od 33.3 do 63,6 proc., zależ
nie od charakteru wycieczki. Bilety o- 
trzymuje się na podstawie zaświadcze
nia, wydanego przez dyrekcję kole
jową.

Szszegółcwych informacyj udzie
lają referaty wycieczkowe, które isy  
nieją przy każdej dyrekcji kolejowej,
względnie urzędnicy poszczególnych 
fda-cyj kolejowych.

te gwiazdy, szamerowany wstęgami., ga
lonowany orderami, oficer austrjacki 
w galowym mundurzfe ' tylko co wszedł 
na salę

Jedna za drugą, w miarę, jak uświa
damiają sobie jego obecność, pary prze
stają wirować; orkiestra, urwawszy k ró t
ko takt, .{zamilkła.

Dbały o swe interesy oraz o pokój, 
wuj Gagtan był przekonany, że dobrze 
postąpił, wnosząc na listę Swych zapro
szonych barona Schonhals. oficera szta
bowego armji austriackiej, człowieka 
wpływowego, bogatego i ustosunkow a
nego. Gaetanowi chodziło o zorganizo- 
w a n e  zabaw y 'rodz inne j  i towarzyskiej 
jednocześnie. Gdyby się nadarzyła  pod 
czas niej sposobność wyrobienia czegoś 
w rodzaju ewentualnej protekcji dla  te 
go młodocianego jeszcze, egzaltowanego 
i... awanturniczego nieco młodzieńca, 
wuj Gaetan nie miałby nic przeciwko 
temu i nic w tem nie widziałby nagan
nego.

Młodzież natomiast, z Manfredem na 
czele, przybyła na zaproszenie do W.la 
casa rossa", jak na... honorowe zebranie 
spiskowców.

Zdumiony grobową c:szą na sali, ofi
cer rzuca okiem wokoło siebie i poznaje 
z osłupieniem niektóre twarze... Czyżby 
wciągnięto go w zasadzkę? ‘

Ale Manfredo Camperio zbliża się 
już ku niemu. Baron Schonhals, wobec 
tych uczciwych i dumnych oczu uspa
kaja  się. Odpowiada na ukłon młodego 
Italczyka, k lóry  dziwi się i przeprasza; 
zaszła tu najwidoczniej jakaś pomyłka 
śekretarjatu. . I Manfredo z wyszukaną 
grzecznością, szeptem, prosi austrjackie- 
go oficera o opuszczenie sali, obiecując

LNA. — SPRAWA, KTÓRa  ZA- 
CAŁEJ ANGLJ1.
m usiał niedaw no sprzedać z powo
du kłopotów finansow ych. Od tego 
rzasu Benton ustaw icznie go prze
śladował, p łatał m u rozmaite figle 
i groził śm iercią.

Pewnego dnia zjawi] się ze 
strzelbą w pobliżu stajn i gospodar
stwa i w dat się z W illiam sonem  w 
sprzeczkę, w której toku zmierzył 
ku znienaw idzonem u człowiekowi 
i zastrzelił go. Na policji usiłował 
Benton dowieść, że broń w ypaliła 
przepadkiem .

 o,------
Samolot na usługach 

Rząduc
Lwów, 14, czerwca.

Gdy p. min Sławoj-Składkowski 
w związku z wypadkami lw ow skem i 
zmuszony był udać się do Lwowa, linjc 
lotnicze „Lot“ w przeciągu 15 minut po
stawiły do dyspozycji samolot, k tóry  o 
godzinie 12 15 wystartował i za 135 mi 
nut przywiózł p. minis tra  do Lwowa, 
O godz. 6.15 wieczorem p minister po 
wrócił do Warszawy 

P. minister wyraził swoje pełne uzna
nie dla organizacji Linlj Lotniczych 
„Ł o t“.

fenniststki przy mu - 
s wo w pończochach

Londyn, w czerwcu.
Znaną tennisistka amerykańska, 

miss Helen Wills, uczestnicząc w mię
dzynarodowym konkursie ten-nisowym 
w r. uh. na stadjonie w Wimbledon, 
w Anglji, stanęła do gry nietylko w 
bardzo krótkiej spódniczce sportowej, 
ale także zupełnie b«z pończocih.

Oczywiście, nowa ta moda znala
zła wnet ria-'adowczynie, władze je
dnak angielskie uznały ten Zbytek na 
gości za gorszący i — jak donoszą z 
Londynu —; rozporządziły, aoy tenn:- 
sistki, ubiegające się w b. r. o negrodę 
na stadionie Wimbledcn, występowa!'.; 
do gry nie inaczej, jak w pończochach

mu w dniu, miejscu i bronią, którą on 
— Austr jak — wybierze, słuszne zadość
uczynienie.

Schonhals odwraca się plecami i wy
chodzi. „Worek z mąki", jak  wyrażali 
się medjolanczycy (z powodu białego 
m unduru  ,,Tedeschi'ch) wraca do swego 
młyna. Orkiestrą!'- rozbrzmiewa przerwa
ną melodją, pary  łączą się ponownie. 
Manfredo upaja  się znów oczami donny 
Laury, wonią ambry bijącej od jej r a 
mion i zapachem jej róż. Lecz niepokój 
zjawia się nagle we wzroku młodej ko 
biety.

— Znam barona Scbonhals‘a — rze
cze — jest bardzo dumny, reprezentuje 
swój kra j  i uważa się za naszego pana 
Satysfakcja, k tórą  mu dajesz, nie zatrze 
doznanej zniewagi. Jedno jego słowo, je 
den znak, a niezliczona liczba żandar
mów niepokojących Medjolan, okrąży 
,,la casa rossa,".

Oddani, przyjście1?, tą ĆTamą myślą 
i trwogą przejęci zbliżają się dyskretnie. 
Manfredo „musi" uciekać, ażeby pozo
stawać na wolnej stopie. Prawdziwe mę
stwo leży niekiedy w ucieczce.

— Ciebie donno Lauro, tak prędko 
opuścić! — wzdycha młodzieniec

Tak potrzeba. Lecz do ostatniej chwili 
liędą razem; ona go o d p ro w a d z id o  n a j
dalszego krańca ogrodu.

Orkiestra gra Tańcząc,. Manfredo z 
donna Laurą prześlizguje się miedzy pa
rami i. niebawem stoją przyj 'małej furl- 
ce ogrodowej pod wysokiemi drzewami 
laurowemi i mimozą.

Skarga znów wybiega na wargi Man 
freda, lecz młoda kobieta zamyka mu 
usta dłonią, k tórą  młodzieniec całuje zfi 
czc,ą i mdością
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S P R A W Y  S Z K O R N E

m , n u  i s  m m  eiftiiei
STWORZENIE DZIAŁU SZKOLNEG 

KIEM ECHEM WSltÓD 
Lwów, w czerwcu 

Od jednego z wybitnych przedsta
wicieli sfer nauczycielskich naszego 
mia9la otrzymaliśmy wysoct interesu
jący artykuł, będący rezonansem na 
naszą zapowiedź wprowadzm !a do , Ga 
zety Porannej" działu szko.nego. Arty
kuł ów, zawierający szereg momen
tów ważnych i istotnych, zamiesz
czamy poniżej, upraszając równocześ
nie także innych przedstawiciel: 
szkolnictwa i kół rodzicielskich do wy
powiadania się w sprawach szkolnych.

Redakcja „Gazety Porannej".

O W „GAZECIE PORANNEJ" ROZEJDZIE SIĘ NIEWĄTPLIWIE 
WYCHOWAWCÓW I SFER NAUCZYCIELSKICH.

SZERO-

„nby w Polsce by!» jaśniej"! —
pod tem hasłem zapowiedziała wczo
raj „Gazeta Poranna" wprowadzenie 
na swe łamy działu szkolnego. Z ca
lem uznan.em należy przyklasnąć tej 
wysoce waitościuweij inicjatywie. 
Wszak sprawy szkolne, a  zwłaszcza 
bolączki stanu nauczy citklkietgo, oma
wiane są w prasie codziennej bardzo 
rzadka i traktowane po macatszemu.

A przecież tak być nie powinno!
Szkoła posiada w życiu narodu zna 

cżieoie ogromne — znaczenie, z któ
rego nie zawsze i nie w całej rozcią
głości naogół zdajemy sobie sprawę. 
Szkoła jest nietylko krzewicielką wie ■ 
dzy i wstępem do późniejszej pracy 
zawodowej, jest — czemś więcej! Ona 
urabia strukturę duchowa narodu, mo 
że ją popchnąć ku świetlanym ideałom 
Piętna i Debra, może też znieprawić 
i przepoić najpotworniejszą trucizną! 
To znaczenie szkoły zrozumieli dosko
nale inicjatorowie i twórcy Komisji 
M utacyjnej, którzy rozpoczęli prze
budowę Ojczyzny od — przebudowy 
umysłów i serc młodzieży. A praca 
ich wydała wspaniałe owoce. Zrefor
mowane szkoły wydały wielkich pa- 
trjotówę najszlachetniejszych i najofiar 
niejszyoh synów Ojczyzny...

Gzem jest szkoła — okazały do-

SJychać stłumione glosy, cienie snu
ją się wzdłuż murów. Donna L aura  od
pina różę od swego stanika, Manfredo 
chwyta ją, wymyka się przez furtkę 
i znika w ciemnościach.

Ona słucha z sercem bijącem, jak  
p tak  schwytany. Jakaś  postać stanęta. na 
straży przy tylko co przymkniętej furt- 

Hce'. Kordon policyjny okrąża ,,la casa 
rossa , spodziewając się zastać:; Manfre
da na sali z tancerką  swą w objęciach. 
On tymczasem tej samej nocy jeszcze 
ruszył w drogę do Piemontu

Lecz ludzie jego pokroju  nie lamią 
danego słowa: jeden z jego tow arzy
szów, wyznawców Młodej Italji" i człon 
ków organizującego się Związku /N aro 
dowego" udał się w jego imieniu do b a 
rona Schonhais‘a.

Pojedynek na szDady odbył się na 
brzegach Tessino. Był godny rycerzy 
i ostry. Austrjak dwa razy ranny, zach
wiał się; Manfredo, trafiony również — 
padł na trawę. Nadbiegły chirurg, drze 
koszulę już czerwoną — jak  ta. którą 
miał wywiesić Giuseppe Garibaldi nie
bawem. Nagle, zdziwił się. Przy sercu 
obok rany  — nie śmiertelnej,, na  szczę
ście*;— przypięta była do cienkiego 
płótna zwiędnięta róża, prawie sucha — 
teraz wszakże w purpurze krwi ską
pana.

Manfredo uśmiechnął się, sam od- 
szpilił ją  i wznosząc- w czystem powie
trzu poranka, jak  czarę-

— Evviva 1‘Italia! — zawołał 
Austrjak, ^bielszy od swego galowego 

m unduru , resztą cił salutował, Poczem 
obaj stracili przytomność.

Tłum. F, M.

wodnie długie lata naszej niewoli. Była 
cna wówczas arką przymierza między 
dawnemu a młodemi laty, była — 
według 9łów wieszcza — o-wym gro
bem. do którego zeszedł Chry tns — 
Naiód, aby zeń trzeciego dnia pow
stać z martwych.

Tę doniosłą rolę zachowała szkoła 
obecnie, w czasach wolnego bytowania

niepodległej Polski W niej bowiem 
kształcą się umysły i wykuwają cha
raktery przyszłych obywateli, sza- 
rych>.zołnierzy i władczych wodzów, 
skromnych pionków i wybitnych kie
rowników, złączonych jednak wspól- 
nem nzocnamem ujozyzny i wspólną 
pracą dla jej dobra, swleincsci i potęgi.

Lecz, jakkolwiek w dziedzinie na-

M l f f e f  t a i  nauczycieli.
OD PRZYSZŁEGO ROKU SZKOLNEGO POTRZEBA 188 NOWYCH 

SIL W  SZKOŁACH ŚREDNICH.
Lwów, 14. czerwca.

Ostatni num er „D ziennika Urzę 
cl owego" m in. Oświaty zaw iera o 
głoszenie o wolnych posadach nau 
Czycielskich od przyszłego roku 
szkolnego-.

Najw iększy brak  nauczycieli 
odczuwać'.się daje w  dziedzinie wy 
chowania fizjmznego, w akuje 49 
stanow isk nauczycieli gim nastyki.
Poza tem  kolejność zapotrzebowań 
przedstaw ia się następująco: polo
nistów brak  26, nauczycieli języka 
niemieckiego — 18, francuskiego —
IG, łaciny — 15, h isto iji — 11, ła 
ciny i greckiego — 10, m atem atyki 
oraz m atem atyki z fizyką — po 5, 
fizyki z m atem aU ką — 4, francu 
skiego z n cmtcckim oraz fizyki — 
po u 1 1. d.

W olnych posad jest: w okręgu 
krakow skim  — 6, lwowskim — 41, 
poznańskim  — 13, pom orsk.m  —

28, w arszaw skim  — 16, łódzkim  — 
6, lubelsidm  — 7, w Reńskim — 20, 
poleskim — 20 i w ołyńsiim  — 31. 
Razem p-szukuje się od przyszłego 
toku szkolnego 188 nauczycieli.

W ym ienione dane cyfrowe do
tyczą wyłącznie szkolnictwa śred
niego ogólnokształcącego państw o
wego. Jak ie jest zapotrzebowanie 
nauczycieli dla szkół pryw atnych  — 
te- stanow i taiemn.eę ich właści
cieli.

Cyfry te są wymowne. Szkół 
średnich państw-, mamy 268; od 
paru lat nowTych szkół nie przyby
wa wcale. Mimo,woli nastręcza się 
pytanie: skąd powstaje brak 188
nauczycieli? Albo władze szkolne 
rozpoczęły skrupulatną selekcję 

i auczydieli, albo ogół nauczyciel
stw a od szkól tych stroni. A może 
i jedno i drugie.

szego szkolnictwa dokonano w pierw- 
szem dziesięcioleciu istnienia państwa 
wielu czynów znakomitych, a nawet 
godnych największego podziwu — nie 
wszystKo tu jeszcr.n |ost aeskonało i wie
le jest jeszcze do zranienia.

Dlatego niechaj mi wolno będzie, 
jako nauczycielowi, stwierdzić, że do
brze zrobiła „Gaz. Por." wprowadzając 
dział szkolnictwa do swego p’sma. Spra 
wy szkolne—podkreślam to z całym na 
ciskiem — należy traktować stanow
czo uważniej i obszerniej niż to nieraz 
dotychczas czvnio:nio. Należy poświę
cać im więcej miejsca,, zwracać na me 
więcej u wagi,"traktować je z czujną 
rozwagą i goxąc<j żyuzliwuścią...

Niechaj mogą swobodnie wypowia
dać się w sprawach szkolnych nauczy
ciele. Nieuudj poruszają te momenty 
dotychczasowego, ustroju szkolnictwa, 
które wymagają j-eszcze zmiany i udo 
skonalenia. A choćby nawet nie mieli 
czasem słuszności — trud nie będzie 
stracony! Powstanie polemika, padną 
rozmaite zdania i problem musi dojść 
do dojrzałości i rozwiązania..

Niechaj również zabiorą szczerze 
głos sfery rouzicieisme. Zgodna i har
monijna współpraca donn ze szkołą 
to jeden z najważniejszych postulatów 
■szkolnictwa. T-jmczas-em nieraz sfery 
rodzicielskie odnoszą się do szkoły i 
stanu nauczycielskiego z dziwną re
zerwą, a nawet meżvczliwoicią. Być 
może, że tu i ówdzie owa rezerwa jest 
zasłużona. Być może, że wina jest 
właśnie po stronie rodziców. Należy 
to wyświetlić. Taka wymiana opinii 
i sądów przyniesie niewątpliwie do
skonałe owoce...

Należy tedy powitać inicjatywę 
„Gazety Porannej" z najgorętszym u- 
zaaniem i wyrazić nadzieję, że jej t-by 
watelski apc me pozostanie bez eona,

(N auczyciel.

W y c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y
dogmatem faszystowskim.

IDEOWA RÓŻNICA MIEDZY POGLĄDAMI PAPIEŻA A MUSSCLINIEGD.
WYŁĄCZNIE DO WŁOCHÓW. — ŻYDZI A „CITTA

Rzym, w czerwcu.
(p) W drugiej części swej mowy, 

wygłoszonej w parlamencie, mówił 
Muissohm o uiofl nacie faszystowskim, 
czyli o wychowaniu młodzieży. Ustęp 
ten, oraz uwagi, poświęcone rozpa
trzeniu roli Rzymu w dziejach chrze 
ścijaństwa, wywołały ostre sprzeciwy 
Watykanu.

Inny rząd — mówił Mussolini — 
rząd napół liberalny, rząd, którym my 
pogardzamy, może zrezygnować z wy
chowy wania młodych pokoleń. My 
nigdy! Pod tym względem jesteśmy 
nieiprzejednani. Rezerwujemy sobie 
pełne prawo regulowania wychowania 
młodzieży według wymagań świata 
nowoczesnego, w duchu czysto fasz;yvj 
stowiskim. poza wpływem religijnym, 
w  - Łzie potizeby wbrew wpływowi ka
tolickiemu. Młodzież powinna wzra
stać w wierze kościoła katolickiego, 
ale do nas należy rozszerzanie tej edu
kacji, zadanie wpojenia w dziec' po
czucia naszej potęgi i wyrabianie w 
niej „ducha zdobyczy" („to spirito 
dełla conquista“). Fapież powinien 
wiedzieć, ’ że istnieją kwestie, w któ
rych jesteśmy równie nieustępliwi., 
'ak on. Jeśli cały rok 1927 cechowała 
stagnacja i stosunki z Watykanem o- 
graniczały się do chłodnej kurtuazji, 
winę tego ponosi spór o eaukac-y mło

dych pokoleń i sprawa katolickich 
„bovs-scotts‘‘, organizacji, która, jak 
wiadomo, już zośtała rozwiązana".

To stanowisko Miussblinie-go jest 
zaakcentowaniem różnicy ideow-sj, le
żącej między jego poglądami a poglą
dami papieża, który do uczniów i b. 
uczniów z Mandragone wyraził się 
niedawno,«że państwo nie powinno 
pochłaniać rodziny, bo rodzina istnia
ła przed s-połeczeństwem i państwem. 
Państwo oowołane jest tylko do uzu
pełnienia dzielą rrdziny i kośoicła.

Te przeciwieństwa ideowe nie 
wpłyną zresztą, według słów Mussoli- 
niego, na trwałość zawartego mokoju. 
Przygotowały go wstępne rokowania, 
które trwały trzydzieści miesięcy. Ad 
woka-t Pacetti stopięćdziesiąt razjy w 
tym czasie odwiedzał Watykan. Tiak- 
tai bvł redagowany dwadzieścia ra.-ry, 
zanim zaakceptowano go w deń 
nitywnej formie.

Właściwie istnieją trzy akty: trak
tat polityczny, konwencja mili/arna 
i kenkordai. Najważniejszy jest trak
tat, który rozwiązuje raz na zawsze 
kwes-tję rzymską. Odtąd jest ona po
grzebana. Mówić na /przeszłość będzie 
można tylko o „Citta d' I aticano' . 
Rekompensatą za utworzenie nowego 
państwa jest dla rządu faszystowskie-

— TRZY AKTY. — RZYM NALEŻY 
DLI VATICANO".

go uznanie Rzymu za stolicę Ital
Jest zatem „Citta di Vaticano“. i jasl 
także Rzym. Od czasów Augusta aż 
do roku 1870 Wieczne Miasto nie było 
nigdy stolicą Wioch. W roku 1870 cią
żyła jeszcze na Rzymie hipoteka na
tury moralnej Hipoteka ta znikła dzi
siaj. Rzym należy wyłącznie i tylko 
do Włochów. Opozycja niepokoiła się 
faktem naruszenia całości państwowej 
i występowała przeciwko traktatowi 
tak gorąco, jakby Watykan miał po
siadać z powrotem Um-brję, Romanie- 
i Lazio. Tymczasem najbardziej fana
tyczny nawet obrońca nienaruszalno
ści państwowe; n.e powinien niepokoić 
się -temi czterdziestoma czterema he
ktarami powierzchni'^ które tworzą 
„Ci-tta di Vaticano“. Gdy od tej po
wierzchni odejmiemy eksterytorjnlnyJS 
olbrzymi plac Świętego Piotra i Bazy
likę, terytorjum państwa papieskiego 
jeszcze się skurczy. Istotnie republika 
San Marino, obejmująca 59 km kw.. 
republika Andory f-ze swemi '452 kił. 
kw. mogą si'ę'..wy dawać w porównaii.iu 
prawdziwą potęgą. Najważniejszą, w-e- 
diug Mussoliniego, w traktacik-.rzeczą, 
jest, że stanowi on ugodę wewnętrziw,- 
włoską i że żadna obca potencja nie 
miała tutaj' „nic do gadania". „Citta 
del Vaticano“ jest terytorjum neu-*-?'- 

1 nem i nienaruszalnem. Rząji faszv-
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stowski gwarantuje tę nienaruszal
ność, choćby dlatego, że ten, który 
ćheiałbv popełnić zamach na niepo
dległość państwa kościelnego, musiał
by przedtem przejść przez terytorium 
państwa włoskiego. Sprawa poddań
stwa watykańskiego jest sprawą dość 
paradoksalną. Obywatele nie rodzą się 
na terymrjum państwa papieskiego 
Stają się poddanymi papieża z włas
nej woli i pozostają nimi tylko do cza
su zamieszkiwania w obrębie „Citta 
di Vaticano“. Przez utworzenie podo
bnego państwa nie nastąpił więc na
wet podział Rzymu, nie mówiąc już 
o podziale państwa włoskiego. Rzym 
jest święty, nie tylko dlatego, że stał 
się kołyską katolicyzmu. Jest święty 
jako stolica dawnego cesarstwa rzym
skiego, jako miejsce, gdzie spoczywa 
Żołnierz Nieznany, gdzie w-dnieją gro 

v tych, co padli w ostatniej rewolu
cji faszystowskiej. „Szanujemy ten 
święty charakter Rzymu" — powie
dział Mussolini przy końcu swej mo
wy. — Ale śmieszne jest przypuszczać, 
że z powodu powstania państwa pa
pieskiego 7£cozimy się na za mknięcie 
rzymskich synagog. Żydzi mieszkają 
w Rzymie od legendarnych czasów, 
może dostarczali oni już szat porwa
nym Saoinkom. 50.U00 Żydów płakało 
nad trumną Juliusza Cezara. Nikt ich 
nie prześladował, ani prześladować 
ich nie będzie. Tak samo jesteśmy to
lerancyjni i wobec wy znawców innych 
religji. Koła watykańskie wysunęły 
także żądanie, aby pomnik Garibal ■ 
diego i pomnik Gordiana Bruno zo ■ 
stały zburzone, ponieważ obrażają 
katolickie uczuma. Nie chcemy prze
kształcać stolicy naszej w miasto 
świętoszków. Niechaj Rzym będzie 
poważny, ale niech umie się przytem 
bawić. Czyż uczuć katolickich nie o- 
brażał przypadkiem bardziej od pom
nika Garibaldiego i Giordana Bruno, 
karnawał, szalejący przez cały rok na 
ulicach z rozkazu Sykstusa Y?

W iedeń, w  czerwcu.
Z naną tu ta j i popularną posta

cią jest stary  dorożkarz Franciszek 
W urfstein , który pam ięta jeszcze 
daw ne dobre czasy w iedeńskie i 
m im o inw azji au t na stolicę Au- 
strji po dziś dzień 
nie rozstał się ze swoją „drynda". 
P. W urfstein nie byłby prawu/,7- 
wym  dorożkarzem  wiedeńskim , 
gdyby nie był gorącym am atorem  
piw a i — loterji! Przez szereg lat 
gorliwie hołdował grze w loterję, a 
wreszcie uśm iechnął się doń los i 
dorożkarz otrzym ał 

główną w j graną w  wysokości 
45 tys. szylingów.

Jest to sum a bardzo znaczna i 
szczęśliwy w ybraniec fortuny m ó
głby zupełnie spokojnie na siarość 
zrezygnować z dalszego u p raw ia
nia swego zawodu i żyć w raz z 
swoją rodziną naw et w dostatku i 
dobrobycie. Udzielił on jednak: 

ciekawej' odpowiedzi 
pew nem u dziennikarzow i, który go 
onegdaj odwiedził.

Oto, gdy reporter zapytał go, czy 
m a zam iar rozstać się ze swoją

Lwów, 14. czerwca.
Sewdla, miasto, w którem odbywa 

się Obecnie wystawa iberyjsko- amery
kańska, ucnodzi za najgorętsze miasto 
Europy. W sierpniu, gdy słońce zsyła 
swe palące promienie na rozżarzony 
piasek aieny, na bruJki i dachy domów, 
odczuwa się dopiero naprawaę zna
czenie słowa „upał". W .południe lu
dzie leżą bezsilni w swoich mieszka
niach, mózg ustaje w pracy, członki 
stają się jakby nalane ołowipm. A gdy 
wieczór, jak aksamitąy całun, kładzie 
się na miasto, zaczyna się opętańczy 
taniec rozszalałych namiętności, jakby 
w tym szale wyładować się miała 
elektryczność, nagromadzona w ciągu 
dnia.

Nad morzem Czerwonem, dyimią- 
cem oparami, leży najgorętsza miejsc o 
wość na knli ziemskiej, Mussara, gdzie 
promienie słońca łeiją się na umęczoną 
ziemię, jak roztopiony metal. Powie
trze, nieporuszane żadnym powiewem, 
jest jakby zmartwiałe, .panuje tu stra
szne, upiorrfe milczenie śmierci. Nic 
tu niekwknie, nic nie .ośnie. Kamie
nie tylko zieją skwarem, który docho
dzi do 55 st. C. Jednak torturą jest 
nie ta temperatura maksymalna, lecz 
temperatura najniższa, > która wynosi 
23 st. Niema więc odpoczynku, niema 
wytchnienia od tego zabójczego go
rąca, niema nocy chłodnych, o zim
nem, srenrnem świetle księżyca, nie
ma u c ie c z k i^ -  niema wybawienia od 
żaru, który zda się całą ziemię za- ‘ 
mienił w rozpaloną bryłę.

W „Dolinie śmierci" w Kalifornii 
słońce każdą trawkę spala natych
miast na słomę. Wielu ludzi umarło 
tu z gorąca i pragnienia wśród skał 
i kamienistych urwisk, któte w zagłę-

REGO BARDZO SIE PRZYWIĄZAŁ.
(Do ryciny na sir. I).

„dryndą", W urfstein  odpowiedział 
gorąco:

„Za nic w świecie- Cóżbym ro 
bił bez swego zajęcia? Życie w yda
wałoby m i się nudne i pozbawione 
wszelkiego uroku! Nie mogę prze
cież cały dzień w ysiadyw ać, jak  
niańka, w Pralerze lub też, jak  n a 
łogowy pijak, w restauracji. Będę

Ateny, w czerwcu 
W Grecji rozpoczął się ruch, mają

cy na celu utworzenie z Olimpu Parku 
Narodowego. Poza samym Olimpem, 
gdzie w dawnych, dobrych czasach za
siadał aeropag bogów Hellady, projek
towany Park Narodowy ma objąć są 
siednie miejscowości, jak dolina Tempe, 
bizantyjskie wrota Platomona i inne 
jeszcze miejscowości. Cała ta prze
strzeń zostanie ogłoszoną jako niena
ruszalna i oddana pod opiekę całego 
narodu*

bieniach swych i kotlinach skupiają 
i smażą kipiące promienie słoneczne. 
W pustyni przynajmniej wiatr wieje, 
pędząc przed soną miljony ziarenek 
piaszczystych, ostrych jaik szpileczki, 
tu nanuje mai twa cisza, w której już 
nic się nie stanie, nic nie przyjdzie... 
prócz śmierci. Tu niema w atru , nie
ma przestrzeni, tylko słońce stoi na 
niebie złośliwe i okrutne i rzuca w dół 
swe promienie, ^ak śmiercionośne, ja
dowite strzały. Niema tu nawet czasu 
na choroby. Śmierć przycnodai nagła 
i niespodziewana.

Z rozpoczęciem pory deszczowej 
szerzą się w okolicach tropikalnych 
żółta ieura, malaria i tyfus plamisty, 
które pochłaniają tysiące ofiar. A do 
tego wszystkiego przychodzi jeszcze 
jedna zmora: alkohol. Między zwrot
nikami człowiek, który nie pije, należy 
ao wyjątków. Piją bowiem wszyscy. 
Jedni, aby zabić febrę lub inną cho
robę, inni, aby zagłuszyć wiecznie 
nurtujące człowieka pragnienie, inni 
wreszcie, by znieczulić ów niewytłu
maczony i niepohamowany lęk przed 
upałem, lęk, który niepodzielnie opa- 
nowywa człowieka i potęguje się nie
raz aż do choroby nerwowej, aż do 
szału. Być może, że słynny*},amok"

Lwów, 13, czerwca.
*0 Gospodarka leśna w Polsce nie 

jednokrotnie juz wywoływała krytykę. 
W pierwszych latach po odzyska-

dale.j dorożkarzem, a pieniędzy po- 
tra iję  już odpowiednio użyć".

Rycina nasza przedstaw ia sym 
patycznego poczciwca, klóry — Jak 
aa idać — m im o dobrej sześćdzie
siątki z okładem  trzym a s i ę  y e s z e ż e ' 

I doskonale oraz — m om ent łosowa- 
! nia n a  loterji.

Ruch powyższy wypływa bezwąt 
pienia z chwalebnej pieczołowitości dla 
starożytności klasycznej; nie obce są 
■mu jednak i bardziej prozaiczne moty
wy : inicjatorzy mają na względzie 
przedewszystkiem interesy turystyki.

Dzisiaj już mówią o budowie po
wietrznej drogi żelaznej, coby pozwoli
ło ciekawskim wszystkich krajów, 
-wśród których snobizm -nie wyklucza 
lenistwa, przenosić się na szczyty baj
kowej góry greckiej, bez narażania na 
zmęczenie cennych swych członków.

małajczydców nie jest niczem więcej, 
jak właśnie takim, wybujałym do o- 
błęda lękiem pi2 ed gorącem. Inni zno
wu zbawienia szukają w używaniu 
narkotyków, jak morfina, haszysz itp.

Kto przebył dni, tygodnie i 'm ie
siące poa nielitościwem niebem Nata- 
lu, Pernambuka, Bahji, na Jamajce, 
Martynice albo w Trynidadzie, ten 
tylko może zrozumieć kląitwe upału.

Już od wczesnego ranka powie trze 
jest palące. Nagle wynurza się z poza 
horyzontu słońce, olbrzymie i czerwo
ne. Moskity i muchy budzą się do no
wego życia. Budzi się i człowiek, ale 
z obolałemi członkami, zmęczony i 
ociężały, z gardłom w yschnięttem, ra
mionami jak wonki i nogami jaik bloki 
kamienne. W głowie nieznośny szum, 
który wypłasza każdą myśl. W bez
woli, bezczymności, spędza się długie, 
jak wieki godziny do upragnionego 
wieczora. A po nocy, po szafirowej, 
parnej, nocy tropikalnej, pełnej szep
tów palm, wypełnionej drżącem świa
tłem gwiazd, przerywanej dalekiemi 
uderzeniami gongów i bębnów afry
kańskich, znów oczekiwanie nowe
go, bezlitosnego i nienasyconego w 
awtm okrucieństwie inia. Oto jest ży- 

I cie w tropikalnem piekle.

niu niepodległości, wiele stanowisk za 
jęli ludzie, których przeważnie nie za 
pytywano o kwalifikacje fachowe i mo 
ralne.

Na czele dyrekcji lasów w Siedl
cach -stoi p. Wacław Rogiński.

W 1923 r. podwładni postanowili 
z jakiejś okazji ofiarować dvr. Rogiń
skiemu marmurową wannę.

Rachunek za tę %>annę dyrekcja la
sów państwowych w Siedlcach przesłała 
do zarządu ta r taku  w Czarnej Wsi, przy- 
czem należność miała uregulować, kasa 
tar taków  pieniędzmi skarbowemi.

Sekretarz i buchalter ta r taków  odmo 
wili przeprowadzenia tej manipulacji,  W  
kilka miesięcy jeden z nich ustąpił ze 
służby wobec czynionych mu trudności,  
a drug. zostat zw olniony .

Czynienie podaruuków dygnitarzom 
za pieniądze skarbowe jest nadużyciem, 
posiadającem odpowiedniki w a r ty k u 
łach kodeksu karnego. Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa i p rok u ra tu ra  niewąt
pliwie temi sprawami zainteresują się.

 O------
6  lot zuęzien:a

LA PRZEJECHANIE CZŁOWIEKA 
AUTEK.

Madryt, w czerwcu.
Ponieważ i w Hiszpanji zwiększyła 

się liczba wypadków przejechań przez 
auta lub zderzeń, Primo de Riwera, 
wydaf rozporządzenie, w któr-em posta
nawia, że jeśli badanie lekarskie 
stwierdzi najlżejsze chociażby obraże
nia cielesne ofiary wypadku, winowaj
cę czetka kara 6 lat więzienia.

Rozporządzenie podkreśla, że ża
dne względy nie mogą być okolioznoś- 
cią łagodzącą dla winnego i że kara 
nie może być zastąpiona grzywną

D o r o ż i i i r z . d E j i i i i i u ś i i a i i i ^ i
DOROŻKARZ W IEDEŃSKI WYGRAŁ 45 TYS, SZYLINGÓW. — CIEKAW Y W YW IAD D ZIEN NI
KARSKI. — WYBRANIEC FORTUNY NIEMA ZAMIARU PORZUCIĆ SWEGO ZAWODU, DO KTO-

PtfH M 9P  -  M J t t K S  W i t
KOLEJKA GÓRSKA UMOŻLIWI TURYSTOM ZWIEDZANIE REZYDENCJI

ZEUSA.

Stasiu lirowa mmsp. dyrektora
za pieniądze skarbowe„

Z ZA KULIS GOSPODARKI PEWNEJ DYREKCJI LaSÓW.
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TEATR IONDYŃŁŚKI NIE BOI SU  KONKURENCJI KINA. — 50 TEATRÓW. — WIECZNE PANNY — KILKA 
SŁÓW O RaSOWEJ BLONDYNCE TALLuLAH BANKHEAD. — UMIEJĘTNOŚĆ rRZYWDZIŁwAhjA , NE

GLIŻU". -  PIĘKNA I MIŁA WIĄZANKA.
Londyn, vf ozenwtou.

Chociaż Londyn posiada od lat kil 
ku kina-olbrzymy, obliczone na 2.500 
do 4.000 widzbw, gdzie panoszą się, 
różne ameryfkańdkie „taiłkies" i „squi 
ekias" (filmy mówiące i trzeszczące 
albo wrzeszczące), to jednak teatr po
został nadal drugi sercu każaogo pra
wowitego ltmdyńczyka. Złożyła się na 
to niezawodinie wspaniała tradycja 
teatralna, jaką Ainglija od Szekspira 
się szczyci.

A-ngija wispółcze-sna posiada *zna • 
komitych dramaturgów, ijak Shaw, 
Drinkwater, Hobhoase, Maugham, Co- 
waid, Filiero, Barrie lub Galsworthy, 
a oLoik nich wieiliu pie rwiszorzęomych 
aktorów, (wspaniałych wykonawców 
ról, tragików S«r W. Forbes Robertson, 
Sir G. du Mauirier, Leon M.'Lion, Mar
tin Harvey; komików: George Robey, 
Eesiie Henson M ., no i całą, plejadą 
prześlicznych, młodych i zachwycają 
cycb aktorek. O nkih to (będę pisał 
dzisiaj .z racji pięknej .pogody i dobre
go humoru.

Teatrów posiada Londyn oaoko 50, 
nie mówiąc o podmiejskich music- 
hatlaoh, kinach i ,/talkies". Dzielą się 
one na trzy, dość, 'raictrówne zresztą, 
grupy. Do pierwszej należą poważne 
teatry dramatyczne w rodzaju: |m s  
Ma,jeistys‘‘, „Wyndhams* „Cour-t", 
„Fodiu-ne", „Haymarkat." i „Garridk";

dnuąa najliczniejsza .grupa — to teatry 
komedjowe jak: y.AUiwycih"), ,jCome- 
dy“, „Globe“, „Newi" itd., zaś trzecia 
grupa — to operetki. Należałoby jesz
cze dodać, że tondyhozyk przepada za 
melodramatami i ich muzie służy prze 
ważnie stary i sławny teatr „Drury 
Lane" oraz „Winter Garden'. Reszta, 
to sympatyczne i naiwne music-halle. 
W tych to 50 teatrach mamy okazję 
podziwiać najpiękniejsze gwiazdy an

gielskiego świata teatralnego Pozwól
cie mi orzedstawić ibez uwzględniania 
hieraichji czy ininych ziemskich za
sług: Miss Talliulah BanMie^d, Mias 
Margaret Mannerman (wszystkie ak
torki angielskie i amerykańskie uży
wają oficjalnie przystawki „Miss" czyli 
że zawsze występują jako .panny), 
Miss Fay Compton, Miss June, Miss 
Evalyn Laye, Miss Malice Tenry i Miss 
Gładys Cooper.

Blondynki gorą.
Mamy bu więc wiązankę, złożoną 

z najpiękniejszych i najbardziej .popu
larnych w chwili obecnej aktoTek scen 
londyńskich. Z wyjątkiem Fay Cumip- 
ton, wszystkie są blondynki, o wiel
kich niebieskich, marzących wozach, 
Blondynka jest tiu niezawodnie w mo
dzie, choć wątpliwe .est, czy dlatego, 
że „Gemtleimen prefer blondes" (męż
czyźni wodą blondynki), jak chciała 
w tytule -swaj książki świetna pisarka 
amerykańska, Ainita Loos. Wprawicizie 
■ulubienica Jakóiba II, piękna i prze
korna Neli Gwynn, również „gwia
zda" teatralna z „Drury Lane" z 17. 
wieku, była szatynką, zaś za czasów 
Reynolas'a wszystko było jedno, jaki 
kto miał kolor włosów, bo noszono 
peruki, to dzisiaj zdecydowanie i nie
odwołalnie (?) panuje n a  scenach an

gielskich złotowłosa i niebieskooka
blondynka.

Świetnym, nieco pikantnym osa- 
zem takiej rasowej blondynki, jest
Tatlulah BankheatL Z pochodzenia
Amerykanka, lecz od dziecka osiadła

w Angl.ji, celuje w lekkich, obyczajo
wych ko-medjach, zresztą baidzo płyt
kich i .zawsze dobrze się kończących. 
Onarakteryzuje ją słynny głos ...de- 
zynwołenbury, z .jaką na scenach lon
dyńskich pokazuje się w meigłiiżu! A 
cóż mówi fotografia: to anioł słody
czy, źródło duchowej doskonałości! 
A jednak pozory mylą! Frm.iimo to 
„słodka" TalJjuiah (każda aktorka an
gielska jest głodka") cieszy się nie- 
zrównanem powodzeniem i jest w 
oliwili obecnej najbardziej „paragrafo
wana" i fotografowaną oraz interwje- 
wowąną aktorką stolicy Alhionu. Bo 
też jest ona czemś w .odzaju ,enfant 
terrible" scen komediowych, ale ma 
tyle cynicznego widzięku i nie-angiel
skiej kokiete.rji, że jej wszyscy wszyst
ko wybaczają. Kiedy TaUułah gra, to 
„ogonki ' przed kasami' teatru ciągną 
się na dobre sto metrów. Ktoś snę wy
raził, że stworzyła ona ncwą u An
glików teatralną psychozę z racji u- 
miejętności, z Jaką przywdziewa „ne
gliż1, no, ale na to i sam Lord Szatm- 
helan nie poradzi, a dyrekcja jaj tego 
naipcwno za złe nie weźmie.

rszystko dobre, co się dobrze ko}-czy

Londynu.
Londyn, w czerwcu.

Do raz w tóry do stolicy Anglji 
przybył sułtan Zanzibaru; prasa 
londyńska uważa go za główną 
osobę obecnego sezonu.

Państw o sułtana cieszy się n ie
zw ykłym  rozwojem i pomyślnością 
Dawniej był lo ośrodkowy punkt 
handlu niewolnikami na czarnym  
kontynencie; dzisiaj wznosi się 
w spaniała katedra chrześcijańska 
na m iejscu, gdzie ongiś sprzedaw a

no tysiące ludzi.
Od 1890 r. Zanzibar zostaje pod 

pi otektoratem angielskim. W  roku 
tym  lord Salisbury w im ieniu A n- 
gtji i B ism ark w im ieniu Niemiec 
podpisali umowę, na podstawie któ 
rej cesarstwo niem ieckie zrzekło się 
„opieki" nad Zanzibarem w zam ian 
za ustąpioną przez Anglję wyspę 
Hclgoland. Od czasu protektoratu 
angielskiego Zanzibar stał się pań 
stwem  quasi-konslytucyjnem

„Słodka" (przepraszam, że się po
wtarzam, ale już to wyjaśniłem), 
Giaayc Cooper, igra również w lekkich, 
czasem medodraimatycznych kame- 
djach, z gruntu i obowiązku zawsze 
dofanze kończących się, gdyż Anglik 
przychodzi do teatru, by fię bawić, a 
nie martwić. Piękna jest, jak Wenus 
medycejska (mówiię o rysach twarzy)! 
Mamgaret Ban.ne.rman zasłynęła jako 
intenpretatorKa wszelkich ról, pachną
cych rozwodowym skandalem i szczy
tu swej gry komedjowej dosięgła w 
słynnej sztuce Soinerset Maugham‘a 
nod tyt.: , 0ur betteirs", którą grano 
baz przerwy niemal Jiwa lata. Grywa

przeważnie zalotne, a wyrafinowane 
„hoehstaplerki" i żony „przed rozwo
dem". Fay Compton ogranicza się prze 
ważnie do prostych i nieskomplikowa
nych duchowo ról i woa efekty z an
gielska sentymentalne i „mętlkie". 
„june" (pseudonim), dzisiaj Lady In- 
verclyde, oraz Miss Evcly.n Laye;, to 
ufl/ubienice puMiiczności operetkowej. 
Obie stosunkowo bardzo młode (pod 
trzydziestkę), obie smukłe, ślicznie 
śpiewające i jeszcze ładniej tańczące. 
Możnaby jeszcze z pół tuzina mniej 
porywających piękności wyliczyć, ale 
chyba ta wiązanka wystarczy.

K.

do Pragi,
Praga, w czerwcu.

(= )  Donieśliśmy w swoim cza
sie, ze grecko - kat. cerkiewka dre 
w niana w K arpatach, posiadająca 
wielką w artość historyczną m a zo
stać przeniesiona do Pragi, gdzie 
stanie w ogrodzie tomskiego. P ro 

jekt ten zbliża się onecnie istotnie 
do realizacji. Do Użhorodu przyby 
la kom isja, na której czele stoi inż 
Moraweki i dyrektor Muzeum N a
rodowego dr. Fabian. Rozpoczęto 
już rozbieranie owego przybytku 
Bożego.

BOI
EEJLETON „GAZ. z 15. VI. lONl,

(z  okazji Salonu na pl. Targów .)

Stosunki wewnętrzne w Tow. P  S. P. 
stały się z okaz,i obecnego Salonu spra
wą jaskrawię aktualną

M.Tjąc sposobność przez szereg lat 
z bliska obserwować pracę w tej insty
tucji, jaśniej niż ktokolwiek zdaję sobie 
sprawę z trudności w arunków  tej pracy; 
n.emniej jednak stwieidzam że tak r a 
żące przekraczanie statutu i autokratycz 
ne ignorowanie praw  artystów, nie zda
rzyło się od szeregu lat.

Zacznę od sprawy najdrażliwszego 
nerwu Towarzystw wystawowychPftj. od 
sprawy komisji ju rorów  kióra decyduje 
o przyjmowaniu względnie odrzucaniu 
nadesłanych przez artystów dzieł sztuki, 
a pośrednio ma wpływ i na urządzanie 
wystaw

Wedle statutu Tow. „komisję znaw
ców" wybiera na  przeciąg roku Dyrek
cja in pleno (par. i20.). Od kilku lat jed 
nak zarząd Tow odstępował od tego 
punktu  statutu, wychodząc ze słusznego

Założenia, że zwyczaj stałych kOlinsj 
dobry mógł być w ubiegłym wieku, gd; 
ogólnie panował jakiś jeden zasadniczy 
kierunek artystyczny. Natomiast wspót 
czesna rozbieżność kierunków w sztuce 
uniemożliwia istnienie skostniałej k om 
sji; kompetentna dla osądzania Uierun 
ku nnturalistycznego, tasama komisj.i 
może być niekom petentną przy osądza
niu np, ekspresjonizmu i naodwrót. Dla
tego zaprowadzono zwyrzaj taki, że dla 
każdej wystawy z osobna, czjęsć komisji 
ju ry  mianował odpowiednio do kierun 
ku wystawy prezes Tow,, a  drugą część 
wybierali artyści biorący udział w  wy- 
stawie. Bezpośredni wybór części kom 
sji ju ry  przez artystów, dający im pełną 
rękojmię bezstronności drażliwej i sut. 
jektywnej z natury  pracy komisji przyjął 
się obecnie we wszystkich Towarzy
stwach P. S. P  — i należy go uważać 
za bardzo ważną bezwzględnie słuszną 
zwycza jowo-prawną zdobycz artystów.

Otóż od jesieni ub. r .  wybieralność 
części komisji ju ry  została w Tow znie 
siona i komisja zaczęła być mianowana 
w całości przez zarząd. O ile przy do
tychczas urządzanych mniejszych w ysta
wach indywidualnych dotyczyło to tyl
ko poszczególnych artystów — o tyle 
obecnie fak t wyznaczenia z góry takiej 
komisji dla dorocznego Salonu, mające
go być wszechstronnym, rocznym prze
glądem pracy n a  polu sztuki, godzi jaw-

:.e v. miji.siotniej.sze interesy ogniu a r 
tystów Bardzo różnej zdaniem naszem 
kompetencji poszczególnych członków tej 
-utokratycznej komisji,  z m alarką  pia
stującą godność wiceprezesa Tow. na 
zelę, — nie będzipmy rozstrząsać. Po 
lieważ jednak nie było tam ani jednej 

yisohy reprezentującej , „lewicę" arty- 
■tyęzną, czy nawet „centrum 1 — zatem 
to stwierdzić można objeklywnie, że j a 
ko całość komisja ta była n iekom petent
ną,* aby oceniać o k o I o  połowę nadesła
nych na Salon prac, które należą do kie
runków nowszych.

To*jest pierwsze przekroczenie s ta tu 
tu przez zarząd Tow przy równocze- 
snem zignorowaniu zwyczajowego p ra 
wa artystów w najdrażliwszej dla  nich 
dziedzinie.

Drugie przekroczenie statutu rzuca 
znamienne światło na wewnętrzne sto
sunki w dyrekcji.  Od listopada br. t zn. 
przez 7 miesięcy prezydjum nie zwołało 
ani razu dyrekcji,  mimo, że s ta tu t prze
widuje zwoływanie dyrekcji przynaj 
mniej raz na  miesiąc (par. 20.), Czyli, że 
gremium dyrekcji jest od jesieni uh. r. 
w rządach pomijane, a  Towarzystwem 
rządzi autokratycznie prezydjum czy wi- 
ceprezydjum

Trzecie pogwałcenie statutu, które 
wobec charak teru  obecnych rządów n a 
brało niepokojącego charakteru, to fakt, 

i że od 4 lat nie zostało zwołane walne

zebran,.o, mimo, żc statut nakazuje  zwo
ływać je ro rok. (par. 16.). Ponieważ dy
rekcja zostaje wybraną na  3 lata (par,
20.), zatem w chwili obecnej cała dyrek
cja, łącznie z prezydjum, rządzi Towa
rzystwem nieprawnie, —

Co niebądż zarzucano dotychczas 
lwowskiemu Tow. P S. P., to jednak nie 
tylko we Lwowią, ale i w całej Polsce 
miało ono od lat opinję instytucji libe
ralnej i praworządnej. Tem też zdoby
wało sobie zaufanie artystów i przycią
gało ich mimo więcej niż mizernych wa
runków materjalnych i lokalowych.

Autokratyzm jest moralnie usprawie
dliwiony w dwóch wypadkach: gdy od
powiada woli ogromnej większości, albo, 
gdy przeprowadza jakąś wielką ideę. 
Czy obecny au tokra tyzm  w Tow. P. S 
P odpowiada woli większości sfer a r ty 
stycznych, jest więcej niż wątpliwem, 
zresztą walnego zebrania nie było od sze 
regu lat i na ogół zarząd nie może się 
powołać, — że zaś żadna szerszą idea 
nie przyświeca obecnemu zarządowi, na 
ło dowodem szereg ostatnich wystaw 
zupełnie przypadkowych.

Przyczyny leżą gdzieindziej. W za 
rządach Towarzystw zdarzają się często 
osoby o wybujałej ambicji osobistej, k tó 
re stanowisko swoje w dyrekcji zawdzię
czają nie powadze swojej pracy arty
stycznej, czy uznaniu i sympatji ze stro
ny ogółu — tylko wszelkiego rodzaju  in-
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NA CZŁM POLEGA KOLOR BŁĘKITNY PRZESTWORZA, TAK WIELBIONY PRZEZ PORTÓW? — MIARA CZY-
STO SC j POWIETRZA. — SKALA PROF. OST WAIiDA.

Lwów, 13 czerwca.
(e) Oprócz przeważających na zie

mi naszej barw . szare' i brunatnej, 
przyroua obdarzyła nas trzema barwa 
mi jasnemi; zielenią roślin/’-. czerwie
nią tu iko stojącego słońca i błękitem 
niebios.

Nauka zna już dawno poch-odzenic 
tych barw uderzających. Przyczyną 
.zieleni ro-ślin są twory chlorofilowe,
& co się tyczy czerwieni słońca i błę
kitu niebios, to przyczyny obu tych zjt  
wisk należy szukać w p-rzeważają- 
cem lozprcszenm krótkofalistego świa
tła słonecznego w powietrzu zmąco- 
nem

Gdy słońce stoi nisko, ozy to przy 
wschodzie, czy t.eż przy zachodzie, 
promienie jego przebywają arogę naj - 
dłniaaą śróa war®tw atmosiery. I wów
czas z promieni tych dochodzą nas tyl 
ko czerwone i nltraczerwone. Fizyk 
angielski, lord Rayleigh, pierwszy wy
kazał dokładnie, że światło pochło 
nięte wówczas z bezpośredniego pro
mieniowania słońca, a ukazujące s:ę 
następnie znów pod postacią .promie
niowania niebios, musi się składać 
głównie z krótkofalistego, a więc 

niebieskiego światła, 
jeżeli jedynie molekuły gazów, składa
jących powietrze, czynne .są w jego 
rozpraszaniu.

Ale powietrze nasze zawif ra nie- 
tyłko mo'ekały gazów. Zawieszone są 
w niem również rozmaite 

inne cząsteczki, 
jak sole, rzucane w powietrze przez 
rozbijające się o wybrzeża bałwany 
morskie; jak związki azotowe, two
rzące się pod wpływem światła ultra
fioletowego: jak skupienia molekuł kwa 
su siarczanego, które osadzają się na 
molekułach pmy  wodnej, jak wreszcie 
drobno rozpylane cząstki węgia i in
nych picrdnatów przemysłu.

Te to cząsteczki, zawieszone w po
wietrzu, nie działają już w tej samej 
mierze na promienie słońca, jak mole
kuły gazów t. j. rozpraszają nietylko 
pizeważnie światło niebieskie i ultra
fioletowe, ale także czerwone, żółte, a 
a nawet ultraczprwomS wskutek czego i 
pośrednie światło słońca nie wydajf I 
się czysto błękitnem, lecz bladomebie- J 
B m H H B f l B O n a a H i B B
nym życiowym okolicznościom. W świa
domości swej niepopularnej pozycji usi
łują one zastrzec; sobie przez piastowa
nie oficjalnych i wpływowych godności, 
rodzaj nienaruszalnej i zazdrośnie strze-ę 
żonej artystycznej emerytury. Dlatego 
osoby takie są zaciętymi wrogami 
wszelkiego liberalizmu, dążą wszelkie 
mi siłami do stwarzania własnej kliki 
autokratycznie rządzącej, a  w skutkach 
Sieją nieustannie wokoło sirbie waśnie 
i niepokoje. Są przeto zjawiskiem aspo- 
łecznem i wstecznem, które należy bez
względnie demaskować i zwalczać.

Czynniki opisanego typu w łonie za
rządu lwowskiego Tow. P  S. P. były do
tychczas przez, szereg lat neutralizowa
ne i osadzane we właściwych granicach 
przez czynniki praworządne. W jesieni 
uh. r .  doszły one do decydujących wpłj’- 
wów i dokładnie od tego czasu zaczęły 
się w lwowskiem Tow. autokratyczne 
rządy gwałcące statut oraz interesy sztu 
ki i artystów Tow. P S. P. nie jest jed 
nak prywatnym folwarkiem, tylko jest 
instytucją  społeczną, a w społecznej in
stytucji rządy tego rodzaju są niedopu
szczalne. —

W  fejletonie następnym omówię te
goroczny Salon n a  pl. Targów Wschod
nich, D r. J . Kulczycki

 O «

skiem łub białawem, w wielkich zaś 
miastach nawet szartm i brnnatnem.

Błękit zatem niebios stanowi 
miarę c^yrtcści powietrza.

Ponieważ zaś stwierdzono jak wielk’ 
wpływ biologiczny i fizjologiczny wy
wiera na o-rganizm Judzki piumienio- 
w u nie uiebms — bo im czystsze jest 
nlidbo, tem silniejr,ze też jest b 5zp„śre- 
dnle działanie słońca — okazała się 
więc konieczność ścisłego badania pro 
mieniowania niebios przez użycie błę
kitu za miarę tego promieniowania, 
gdyż jedno i arugie zależy od czystoś
ci powietrza.

Lwów, 14 czerwca. 
Mimo rozporządzenia M. S. W., pp. 

wojewodowie nie wprowadził! dotąd 
w życie sposobu załatwiania spraw w 
drodze objazdowej, który dla uspraw
nienia administracji powiatowej ma 
niezmiernie doniosłe znaczenie i przy 
czynią się do utrzymania ścisłego sto
sunku wiadz z ludnością.

Z tego powodu min. spraw wewn. 
wydało, okóinik, zaleoając-y zastosowa
nie urzędowania objazdo wego, mimo 
nasuwających się trudności

Od lego obowiązku nie powinni być 
wolni także urzędnicy fachowi, którzy 
wyjeżdżają najczęściej; niema prze
szkody, ażeby przy sposobności tych 
wj jardów w miarę możności nie wy
słuchali oni interesantów w irnych 
także sprawach, przyjmowali prośby i 
podania, udzielali wyjaśnień p\v; ;it. 
przeprowadzali postępowanie czy to 
wyjaśniające, czy karno - administra
cyjne.

Paryż, w czerwcu, 
(e) Niedawno zmarła w Ouchj, nad 

jeziorem Genew,skiem, .księżna Leon- 
ty na Say n - Wittgenstein, dożywszy 
sędziwego wieku zgórą 102 łata.

Zmarła była z domu księżniczką 
Bariatyńską, wnuczką rosyjskiego am 
basadora przy dworze króla Ludwika 
XVI i siostrą marszałka armji rosyj
skiej, ks. Bariatyńskiego. Oczywiście, 
wspomnienia sędziwej księżny! ąjęgały 
czasów dawno już minionych, "pamię
tała bowiem czasy króla Ludwika Fi
lipa i wstąpienie na tren Napoleona III. 
We wspomnieniach tych księżna też 

często mówi o Talleyrandzie, którego 
poznała, gdy był ambasadorem francu
skim w Londynie.

Najbardziej imponowały — opowia
da — przyjęcia w pałacu Talleyranda. 
Ambasador posiadał dwu znakomitych 
kucharzy: Riquette‘a  i Bouchera, zna 
nych też w Ro9ji. a którzy już podcza.s 
podpisywania pokoju w Tylży zwrócili 
wytwornemi potrawami powszechną 
uwagę dyplomatów i mężów stanu.

W londyńskim pałacu Talleyranda 
oba’ ci mistrze kuchni spełniali obo
wiązki kolejno, zapraszam więc na o-

prof. Wilhelm Ostwald, stworzył 
cztemasdostcpniawą skalę

do mierzenia błękitu, począwszy od 
barwy białe: a skończywszy na ultra
marynie. Zapomocą tego przyrządu, 
oardzo prostego, opartego jednak na 
podstawach ściśle naukowych, a w 
którym przejścia od stopnia do stopnia 
natężenia błękitu ułożone są w progre 
sji logarytmmcznej, badacze mogą ła
two, przy małej nawet wiprawie, ukła 
dać w najrozmaitszych częściach świa 
ta tablice porównawcze

natężenia błęnitu niebios.
Na razie zebrano jeszcze niewiele 

•tablic takich, ale już można stw’er-

Byłoby pożądane, aby wszystkie 
władze i urzędy państw, na onszarze 
całego powiatu odbywały wspólne roki 
urzędowa, na terenie powiatu, w pew
nych z góry oznaczonych miejscowo
ściach i’ terminach.

Roki urzęd-owe, w czasie których 
ludność miałaby możność załatwić nie 
tylko spiawy z zakresu administracji 
ogólnej, lecz także ewent. inne sprawy 
(szkolne, parcelacyjne, -skarbowe i tp.) 
miałany dla ludności bez porównania 
większą wartość i mogłoby zachęcić na
wet poszczególne gminy czy związki, 
gmin do dostarczenia potrzebnych śred 
ków lokomocji.

Wreszcie M. S. W. zwraca uwagę 
pp. wojewodów, że cały szereg spraw 
o cnarakterze akcji masowej, jak na- 
przykład sprawy wydania paszportów 
zagr. robotnikom sezonowym, mógłby 
być z wielką korzyścią dla ludności 
załatwiony w drodze objazdowej

biady gaście ambasadora- mieli sposo 
bno-ść porównywania arcydzieł kulinar 
nych jednego i drugiego

Niezwykle skrupulatną etykietę za
chowywał przytem słynny dyplomata, 
zapraszając swych gości do spożywa
nia podanych na stół potraw.

Jeżeli zwracał się w takich razach 
•do członka domu królewskiego, to ma
wiał.

— Niech Wasza Wysokość uczyni 
,mi zaszczyt spróbowania taj pieczeni.

•Księcia zapraszał temi słowy:
— Czy pozwoli książę, żŁ będę miał 

zaszczyt zaproponowania mu kawałka 
tej pieczeni?

Bo margrabiego przemawiał:
— Margrabio, zrób mi ten .zaszczyt 

i spróbuj tej pieczeni
Hrabiego (zapraszał:
— Ilrabio, czy mogę mieć przyjem

ność zalecenia p-anu tej pieczeni?
Bo barona wreszcie odzywał się 

bez cer-emonji:
— Baronie, zechcesz spróbować tej 

pieczeni?
Szkoda, — kończy stara księżna — 

że w naszych czasach zaoomniano o 
tych różnicach,

dzić, że nawet przy najczystszem po
wietrzu natężenie błękitu niebios me 
przekracza 12-go -stopnia skali Ost
walda, tudzie-ż z druigiej strony, że na
wet przy najmętniejszem powietrzu 
nie spada poniżej 3 go stopnia, chy
ba, że niebiosa pokryte są droonemi, 
białemd obłokami.

Dalej stwierdzono najciemniejsze 
tony błękitne na wysokich górach, tu
dzież przy wzlotach balonowych i ae
roplanów ych. Tak naprzykład nad 
Berlinem, do wyisokoj-ci 6 kilom., błę
kit niebios przechodzi stopniowo od 
6 i pół do 12 stopnia skald Ostwalda.

Na nizinach znajdujemy przy sa
mej ziemi natężenie błękitu przekra
czające rzadko stopień 9-ty, a i tylko 
wówczas, gd^jj nad danem miejscem 
przeciąga

prąd powietrza polarnego, 
przy prądzie zaś tropikalnym, a szcze 
golnie kontynpntalno-łrop., błękit nie- 
binsdsięga conajwyżej 7 go stopn , zwy
kle jednak niebo wydaje się jeszcze 
bledsze.

Dane jednak powyższe tyczą się 
h  lko najmękitnimszych części niemos.
Pilni bowiem badacze przyrody zwró
cili już na to uwagę, że niebo nie 
wszędzie jest jednakowo błękitne, jeno
że najbłękitniejsze jego miejsca znaj
dują się mniej więc-ej w odległości od 
70 do DO Stopni koła od słońca, mie
rząc, ód zenitu. W blizkości słońca 
a tak-że w bliskości widnokręgu niebo 
wydaje się znacznie jaśniejsze.

Dotychczas używa iskali Ostwalda 
do obserwacji swoich zgórą stu meteo
rologów, oraiz innych badaczów przy
rody w różnych częściach świata. 

 o------

Wielki park naro dowy
na gianicy Stanów Zjednoczonych i 

Kanady 
Nowy Jork, w czerwcu.

Między Stanami Zj. i Kanadą to
czą się układy w sprawie utworzenia 
•olbrzymiego parku n.arodowegoy obej
mującego część stanu Minnesota i 
część prowincji Ontarjo.

Droj-ektowany park byłby po-d za
rządem wspólnym Kanady i Stanów 
Zjedn., a obszar jego wynosiłby l-f.500 
■ang. mil kwadr.

Ńa obszarze tym znajduje się naj
większy i najpiękniej ozy las sosnowy, 
jezioro Rainy Lake, kilka wodospadów 
i rzek.

Plaga samobójstw  
w krainie spleenu.

Londyn, w czerwcu.
O statnie statystyki, stw ierdzają, 

że \v ciągu ostatnich jedenastu lat 
liczba sam obójstw  w Anglji nie 
przestała się zwiększać z każdym  
rokiem.

W  J92S r. 2.009 mężczyzn i 1.449 
kobiet przecięło nić swego życia. 
Podczas gdy od 1911 do 1915 r. li
czono 144 sam obójstwa na mi)jon 
mężczyzn i 49 samobójstw na m i- 
ljon kobiet, okres 192Ó — 1925 r. 
wynosił już odpowiednio 152 i 54, 
okres 1926 r. — 166 i 66 i okres 
1927 — 184 i 71.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnia 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla Mąa 
tki Obrońcy Lwowa"

Wielki niemiecki chemik barw,

I r Z t M D i t  3 K I I M H  III l i l M Z i M i :
WSPÓLNE „ROKI“ POWIATOWE. — ZAKRES SPP.AW, NADAJĄCYCH SIĘ 

DO OBJAZDOWEGO ZAŁATWIANIA.

Snbtelne rozróżnienia arystokraty
przy zapraszaniu gości do pieczeni
Z INTERESUJĄCYCH WSPOMNI E$ IPtS-ŁETNIEJ KSIĘŻNEJ.
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TEATR WiELnl:
Piątek, 14 czerwca o godz. 7 30 w. 

„Pygmaljon" gośc. występ. A. Węgierk'.
Sobota, 15 czerwca o godz 7.30 w. 

, ,Pygmaljon“, gośc. występ A. Węgierki.
Niedziela, 16. czerwca o godzinie 3.30 

„Żydówka" (ceny zniżone).
Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7.30 

„Pygmaljon" wyst. Węgierki.
♦

„Pygmaljon*', wystawiony wczoraj 
po raz pierwszy w nowej inscenizacji i 
obsadzie, zdobył sobie na  całej linji suk
ces, k tóry  jest najlepszą zapowiedzią po 
wodzenia tej doskonałej komedji na  n a 
szej scenie. P. Aleksander Węgierko, pod 
którego k ierunkiem  reżyserskim sztukę 
tę wystawiono, okazał się prawdziwym 
mistrzem w wydobyciu z niej wszyst
kich jej walorów, dając jednocześnie w 
roli Higginsa pierwszorzędną kreację ak 
torską. Świetnego artystę i reżysera, jak 
również współgrających z nim artystów 
oklaskiwano frenetycznie. „Pygmaljon' 
grany będzie w dalszym ciągu przez 
trzy dni z rzędu tj. w piątek, sobotę i 
niedzielę.

Operetku lwowska wyjechała we 
czwartek rano do Krakowa n a  szereg 
występów gościnnych, które potrwają 
do końca czerwca. Na lipiec udaje się 
nasz zespół operetkowy do Krynicy, do 
kąd następnie wyjedzie na sierpień ze
spół d ram atu  i komedji.  Gościnę swą w 
Krakowie rozpoczyna operetka lwowska 
(Jzisiaj „Carewiczem Lehana*

*
TEATR MAŁY:

Piątek, 14. czerwca o godz. 7.30 w. 
,,Sylwia kupuje  sobie męża

Sobota, 15. czerwca o godz 7,30 w. 
„Sylwia kupuje sobie męża“. (50 proc. 
zniżki.)

Niedziela, 16. czerwca o godz. 3.30 
„Pociąg widmo“, ceny zniżone.

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7 30 
„Sylwia kupuje  sobie męża“. 50 proc. 
zniżki.

Zniżkowe przedstawienia w Teatrze 
Małym. Dyrekcja Teatrów Miejskich 
przypomina, że od wczoraj w Teatrze 
Małym obowiązują ceny o 50 proc. zni 
żone na  przedstawienia interesującej ko 
medji „Sylwja kupuje  sobie męźa“, k tó 
r a  grana będzie jeszcze tylko przez kilka 
dni.

*
Rosyjski T ea tr „Bf-Ba-Bo“ pod dy

rekcją  znanego artysty  teatrów piotro 
grodzkich P. Andrejewa • Treiskiego z 
udziałem primadonny teatrów kijow
skich O. Wigockiej.

Dziś, w piątek 14. bm. w sali im. Li- 
senki (Szaszkiewicza 5) wielka premje- 
r a  drugiego program u składającego się z 
najlepszych szkiców artystycznych, a to: 
W  starym parku, Odahska, Pieśni sybe
ryjskich włóczęgów, Bubliczki, J ak  to 
było, Lekarstwo na smutek dziewczyny, 
Ekiroki miłosne, Gorące serce, Pod 
dzwony akompanitj ' ,  Czigj rigi, Salono
wy chór — Bracia Seitzów

Nowe stylowe dekoracje i kostjumy 
Bilet^tjdo nabycia w składzie nu t WP. 
Seyfartha, ul. Akademicka 6 .

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A POILO : „Buster Keaton jako spor
towiec z miłości ’.

CHIMERA: „Kobieta to grzech“.
EATAMORGa NA:: „Serce nie sługa"
CASINO: Emil Jannings w Jego „O 

statnim Rozkazie".
COLOSSEUM: „Kozacy" Tołstoja o-

raz „Płacz i śmiech Moskwy".
GRAŻYNA: „Pan Tadeusz".
KOPERNIK: „Pąt i Patachon", „No

woczesny Casanova".
LEW :"’,,Pat i Patachon", Nowoczesny 

Casanova“.
LUNA: „Ojcowie i Dzieci".
MARYSIEŃKA: „Pat i Patachon",

„Nowoczesny Casanova‘‘.
OAZA: „Ojcem zostać nie trudno"
PAN: „Marynarze , i b londynki",
PAŁACE: „Prawo młodości".
PASAŻ: „Cyirkówka Rita".
PROMIEŃ: „Za m urami harem u".

Lwów 1-1. czerwca.
W  W arszaw ie powstał Komitet 

budow y piominiika na mogile boha
tera ks. Skonuiptki Kablan - bohater 
:w czasie naw ały bolłsizewi-clkiej w r. 
1920 z krzyżem  \v jednej a mieczem 
w  dttiugłej ręce, w naijikrytyczniej- 
szym nromenlcie 'wałczył w obronie 
W lany Ojców i ziemi ojczystej-, d a 
jąc heroiicziny przykład  iimny-m, jak 
nałeży bronić i ginąć za ukochaną 
Ojczyznę. W reszcie padł ugodzony

Preszburg, w czerwcu.
( = )  Na pewnej zabawne tanecz

nej był obecn)8 kapitan  Fórsfel ze 
swą piękną i  m łodą żoną, którą po
ślubił dopiero przed trzem a m iesią- 
mi Urocza kobieta tańczyła przez 
cały czas z m ajorem  S„ który n a
wet m iał ją  podczas tańca pocało
wać.

K apitan, który był nieco pod
chmielony, przypatryw ał się temu 
z rosnącem  zdenerwow aniem , a

N. Jork  w czerwc-u.
(e) Zlbn-daniie sześciu ity&ięicy 

dziewcząt w wdkiu szkoiinym przez 
różne uniw ersytety  aimeryikańslkie 
stwiieirdizfło fakt, że dziewczęta przy 
iwiąziuljią daleko większą wagę <ło 
wszelkiego rodzaju  przepowiedni 
przyszłości, -czy Ito ipod postacią 
iwirólżlby z kart,, cziy z dłlo-ni, czy też 
z fiusów kaiwy. Woigólle dziewczęta 
Skłonniejsze są do w iary  w  przesą
dy, -niż icih .rówieśnicy chłopcy, któ- 
fczj dochodząc do wieku mięs-kiego,

śmierci".

W alne Zgromadzenie Członków Tow. 
Opieki n«d zwierzętami we Lwowie —
odbędzie się 23. bm o 11 -tej przedpoł. 
w sali posiedzeń Malop. Tow Rolnicze
go, ul. Kopernika 20 (oficyna),

Z Koła Studentek Wyższych Uczelni 
Lwowa. Podania  o mieszkanie w Domu 
Studentek wnosić należy 20., 21 i 22. 
bm w godz. 12— 13 tej (Koło Studentek, 
Mikołaja 4), Dołączyć należy dokładnie 
wypełniony kwestjonarjusz, k tóry  można 
kupić w Sklepie Tytoniowym (Mikołaja 
4), dowody p ra ry  naukowej, legitymację 
członkowską Koła i świadectwo zdrowia 
z Opieki Zdrowotnej.  Wynik będzie o- 
głoszony przed 1-szym lipca.

Urlop wieepres. Swatonia Dyrekcja 
kolei we Lwowie komunikuje: W icepre
zes Dyrekcji Zygmunt Swatoń rozpoczął 
z dniem 11 bm. 3-miesięczny urlop dla 
poratowania zdrowia. Przez ten czas a- 
gendy wiceprezesa sprawować będzie Dr. 
Stanisław Swigost, naczelnik wydziału 
handlowo- taryfowego.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych we Lwowie. Tegoroczny SALON 
WIOSENNY na  placu Targów W schod
nich przedstawia się bardzo okazale. 
W ystawa g ru py 1 „Zwornik" zapoznaje 
nas z dążeniami młodej generacji a r ty 
stów krakowskich. Wspólne wszystkim 
niema] członkom tego zrzeszenia jest po
rzucenie impresjonistycznego sposobu 
patrzenia na  rzeczy w is to śc i  kształtowa
nie swej twórczości w duchu postulatów 
dzisiejszej doby. Obok „Zwornika" na j
poważniejszym momentem Salonu jest 
wystawa pośmiertna Jacka  Mierzejew
skiego. Sztuka tego młodo zmarłego ar- | 
tysty subtelna, wytworna, spokojna, prze 
sycona wyrazem cichej meiancholji tym, 
którzy  umieją ja  odczuć, daje  przeżycia 
o głębokiej treści Z artystów zamiejsco-

kuil-ą n-icpnzyjaciefclką ina szańcach 
obrony. By poprzeć zam ierzenia Ko 
m i tellu warszawskiego, Oddział 
łwowisikii Pofefciego Tow arzystw a 
Oprelk; nad girolbam-i Bohaterów we 
LwoWie uil. H alicka 20 II. p. wzy- 
w a całe społeczeństwo polskie o m a- 
t-erjallne poparcie afccij-i, a wszelkie 
datk i, które z  wdzięcznością przyij- 
■mutjie, na-leży sklladlać po-d powyż
szym  adresem, na „Pom/nlk lis. Sko- 
nu(p!ki“.

gdy już o świcie powrócił z żoną do 
domu

zasypał ją  w yrzutam i.
Nagle w yjął on rewolwer i zanim 
przerażona zona zdołaia m u p ;za 
szkodzić, przyłożył ktfę do skroni, 
H uknął strzał i zbroczony krw ią 
zazdrosny m ąż runął na ziemię bez 
życia.

W ypadek ten wywołał w. Presz^ 
burgu wielkie wrażenie.

jpozlbylwają, się Łatwo śklłonności prze 
isiądimydh. U dziewcząt natom iast 
skłonność ta trw a w dafezyim ciągu 
-i tnie uisfaije -nawet w wiielbu d o jrza 
łym , gdy z nich sta ły  się żony -i 
m aiki.

Zjaw isko to przypisu ją Dadacze 
am erykańscy .silniejszemu życiu u . 
czuciowemu kot . i ety i ograiniczon-e- 
miu zakresowi działalność''. kobiecej. 
Z tego też względu kobiety padają  
częściej ofiaram i przesądów, niż 
-mężczyźni..

. wych biorących udział w Salonie zwra-
I cają na siebie uwagę: Witkiewicz — sze- 
| rogiem doskonałych portretów, Sejfert, 

coraz bardziej dojrzałym artyzmem, Mer- 
kel i Lam. Salon otwarty jest codziennie 
od godz ] 0-tej do 18-tej popoł.

Zbiórka dla zasilenia skreślonego 
przez Sejm funduszu dyspozycyjnego p. 
Ministra spraw wojsk , zorganizowana 
wśród personelu lwowskiej Izby Skarbo
wej i podległych jej urzędów, przyniosła 
ogólną kwotę 7.517 zł. 52 gr.

Tow. naukowe we Lwowie. Posiedze
nie Wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 hm. o godz. 5 
popoł. w Pracowni Semm arjum słowiań
skiego (Uniwersytet, stary gmach, I. pi) 
1) Prof. Łempicki przedstawi swoją p ra 
cę pt. „Biskup Jan  Lubrański, miłośnik 
ks.ążek i jego bibljoteka". 2) Prof. Gaert. 
ner przedstawi pracę pt „Z zagadnień 
gramatyki opisowej". 3) Prof. Lehr- 
Spłav>iński przedstawi swoją pracę pt. 
,„0 nosówkach prasłowiańskich ; 4)
Prof. Lehr-Spławiński przedstawi pracę 
dr. J. Heydzianki-Pilatowej pt „Z badań 
nad polską termmologją tkacką".

Polskie Tow filozoficzne. W  sobott;1 
dnia 15 hm. odbędzie się o g idz. 19-tej 
w Seminarjum filozoficznpm Uniwersy
tetu 292 posiedzenie naukowe, na któ- 
rem dr, Leopold Blaustein wygłosi od- 
oźyt pt. „O przedmiotach przedstawień 
symbolicznych i -schematycznych". Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gości w pro
wadzonych 50 gr., dla  młodzieży a k a 
demickiej 20 gr.

Koło Matek Gimnazjum im Królowej 
Jadwigi zawiadamia, że doroczne pro
dukcje muzyczne Lw. Instytutu Muzycz
nego, które odbędą się w sobotę, dnia 
22. 'dzerwca popoł. i wieczór w sali Ka
syna i Koła Lit. Art. przeznaczone są na 
dochód Kolonji W akacyjnych uczenie 
Gimn. Król, Jadwigi. Koło Matek zwraca 
się z apelem do publiczności (która w ze.
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szłym roku ? zachwytem przysłuchiwała 
się produkcjom uczni i ucicnić tej wzo
rowej uczelni), by. i tego roku pośpie
szyła podziwiać, postępy talentów, grupu
jących się pod kierunkiem wytrawnych 
pedagogów tego ?Skl. Dochód z zeszło
rocznych produkcji przyniósł tak znacz
ną cyfrę, ^że kilkanaście uczenie skorzy
stać mogło z wyjazdu na wieś. Produkcje 
mają już ustaloną markę w mieście. 
BliJ.śze szczegóły podadzą afisze Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni WP 
Połonierkiego.

Produkcja  uczenie i uczniów konc. 
szkoły fortepianu i cytry Idy i Ireny Da
nek, odbędzie się w niedzielę, 16 czerw
ca 1929, o godz. 6- te^popoi. ,  w sali Ka- 

] syna Miejsk i Kota Lit. Art, we Lwowie, 
ul. Akademicka 13.

Stow Kupców Polskich — Oddział 
we Lwowie, podaje do wiadomoścj!,P T 
Członków że Zwyczajne Walne Zgroma
dzenie odbędzie się w piątek, 28 bm o 
godz. 19.dS0 w lokalu Stow. przy ul. Le- 
gjonów i.

Pasażerowie, jadący Iin.jami lotnicze- 
■ mi na Powsz. Wystawę Krajową do Po

znania, otrzymują n a  linjach LOT, zniż
kę normalnej ceny przelotu ze Lwowa 
do Poznania i z Poznania do Lwowa 

E2o% normalnej ceny lotu. Pp, oficero
wie i urzędnicy państwowi, lecący w 
służbie, opłacają za przelot \b%  normal 
nej 'ceny biletu lotu.

(—) W łamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania E- 
dwarda Weissa, przy ul Bogdanówka 7 
(który bawi na kuracji z rodziną w Iwo 
niczu) i skradli rzeczy nieustalonej na 
razie wartości. — Z mieszkania Ludwiki 
Griinerowej (św. Wojciecha. 26), skradi 
nieznany sprawca narzutkę  na otomanę, 
wartości około 400 zł. — Po oderwaniu 
skubią od drzwi mieszkania Mikołaja 
Kuszki przy ul. Łyczakowskiej 5, skradli 
złodzieje z kufra  gotówkę 300 zł. — 
Wczoraj włamał się nieznany sprawca 
do spiżarni res taura tora  Hermana Wald- 
bauma przy ul. Zyblikiewicza 19, . skąd 
skradł większą ilość tytoniu i papiero
sów wartości około 1000 zł.

(— ) Nagły zgon Przedwczoraj w
sklepie Landaua, przy ul. Leona Sapie
hy 33 zmarł nagie na  udar  sercowy 
emer. star. kontro lor pocztowy W iktor 
Balug, zamieszkały w Lewandówce.
Zwłoki przewieziono do kostnicy na
cmentarzu Janowskim

(—) Niesumienna bona. Dr. J Klei
ner przyjął onegdaj jako bonę do nowo 
rodka, Marję Łapkę, lat 23, k tóra  wzią
wszy 35 zł. jako zaliczkę na wynagrodze
nie miesięczne zbiegła, pozostawiając u 
służbodawcy dokumenty.

(_ )  Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj. Kazimierza Susia za kradzież 
p akunku  na  pl. Strzeleckim,, oraz gwałt 
publiczny na  osobie wywiadowcy, dalej 
IJernarda Bernfelda, agenta handlowego, 
podejrzanego o kradzież biżuterji na 
szkodę jubilera Boschnltza, Leona Iwa- 
mszyna za kradzież zegarka na szkodę 
Józefa Małeckiego, Stefanję Muszyńską 
za posiadanie kilimu podejrzanego po
chodzenia, Ju i jana  Kalinowskiego za kra 
dzież węgla kolejowego, oraz Dawida 
Perluka, handlowca, pod zarzutem zbro
dni oszustwa na szkodę kupców lwów 
(kich,

Z  kraju*
W ystęp S tefana Jaracza  w Truskaw-

cu. W  niedzielę 16. bm. w sali domu 
zdrojowego w Truskawcu odbędzie się 
wieczór najcelniejszej współczesnej pro
zy polskiej, który  wypełni Stefan Jaracz. 

 o------

Jubileusz Czapliń
skiej we Lwowie.

Lwów 14,. czerwca. 
Prezyd.jum m iasta  Lwowa, prag 

nąc uczcić zasługi sceniczne świet 
nej artystk i p. Zof. i Czaplińskiej, 
k tóra w ciągu dwudziestu dwóch 
b t  była ozdobą sceny lwowskiej, 
zaprosiło artystkę do Lwowa celtm  
urządzenia jej Jubileuszu

Uroczyste przedstaw ienie z u- 
działem jubila tk i odbędzie się w 
drugiej połowie b. m.

Lwów, który  darzył tak wielką 
sj m patją p. Czaplińską napewno z 
całym pietyzm em  weźime udział w 
uroczystości.

•——o------

SaRTobóJsłwo cfisera z zazdrości
ZASTRZELIŁ SIĘ PONIEW AŻ ŻONA JEGO FLIRTOW AŁA Z KIM

INNYM.

ZaMonna** tetóet.

UCIECHA: „Pat i Patachon w obliczu
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Ze sportu.

IX. dziefi wy&gćw konnych i l u
Lwów, 14 czerwca.

Gonitwa I. Nagroda 800 zł. Goni
twa z przeszkodami dla 4 1. i st. koni 
wszelkiego pochodzenia, dystans oko
ło 4200 m, 1) Irlandka, kl. s-k. gn. (por. 
Goszczyński) kpt. W. Płotnickiego. 
Czas 7 m. 10 s. Gizi Langden i Rascal 
nie ukończyły gonitwy. Tot. zwycz. 
43.

Gonitwa II Nagroda 800 zł. dla 3 1.
i st. og. i kl. pół krwi urodzonych w 
Małopolsce. Dystans ok. 2-100 .m. 1) Da 
nina II kl. j. gn. mjr. Garniewicza (j. 
Macugowski) lekko o 1 pół długości, 2) i 
Jenissej, og. c. gn. K. hr. Rostworow
skiego (j. Raniewicz II). Czas; 2 m. 56 
s. Tot. zwycz. 15.

Gonitwa IH. Nagroda 800 zł., dla 3 - 
1. i st. og. i kk wszelkiego pochodze
nia, dystans ok. 1600 m. 1) Peronelle, 
kl. gn. Wt. Andersa (j. chł. Balcer) lek 
ko o 2 dł., 2) Bartosz, og sk gn. J. Sto 
kowskiego (j. Raniewicz II) o 3 dł., 3) 
Ataman II, og. kaszt. M. KaratiejeWa 
(j. chł. Pielak). Bez miejsca Lytuśka, 
Barkarola, Koroma, Bzidegioom. Czas 
1 m. 49 s. Tot. zwycz. 73 franc. 18, 11,
14.

Gonitwa IV. Nagroda 1200 zł., dla
4 1. i st. og. i kl. arabskich, dystans ok. 
1800 m. 1) Ibii Mahumet, og. kaszt. R. 
ks. Sanguszki (j. Szyszko) o pół głowy,
2) Ali II, og. c. siwy A. Wołk - Łaniew 
sinego (j. Raniewicz II) o 5 dług., 3) 
Grenada, kl. siwa St. „Janów“ (j. chł. 
Balcer). Tot. zwycz. 32.

Gonitwa V Nagroda 1900 zł., dla 
3 1. i st. og. i kl. wszelkiego pochodze
nia, dystans 2400 m. 1) And-amoog 
W. Gutowskiego (j. chł Balcer), 2) Ira

Rut (W dłkiis H i|*MV 
Pagon.

Lwów, 14. czerwca.
W najbliższą niedzielę 16 brn. odbę 

dą się na boiśku „Pogoni", za rogatką 
stryjską, zawody w piłce nożnej o mi
strzostwo Ligi RZFN. między górnoślą 

ką drużyną Ruch a Pogonią.
Ślązacy, którzy w początkowych 

rozgrywkach ligowych dzięki doskona 
łej kondycji fizycznej odnieśli na wio
snę cały szereg sukcesów, znani są ze 
swej bitności i ambicji, cechującej dru 
żyny śląskie, to też spodziewać się na 
leży gry zac.ętej i emocjonującej.

Obie strony dążyć będą do osią
gnięcia zwycięstwa, a z niem i dwu 
punktów. Pogoń wystąpi w tym samym 
składzie, w którym ubiegłej niedzieli 
pokonała IFC. w stosunku 1:0, z W a
ckiem, Prasem i Maurerem w środku 
ataku a Szabakiewiczem i Słoneckim 
na skrzydłach, zdając sobie bardzo 
dobrze sprawę z tego, że niedzielny 
jej przeciwnik mimo ostatnich niepo
wodzeń ( i to nawet na własneim boi
sku) jest przeciwnikiem bardzo gro
źnym i niebezpiecznym dzięki swej 
nieustępliwości, ruchliwości i ambicji 
oraz dobrej taktyce i technice.

Ślązacy zjeżdżają do Lwowa w 
swym najsilniejszym składzie. Zawo
dy odbędą się o g 5.30 nopol. z przed- 
meczem o godz. 3.15. Przedsprzedaż bi 
letów po znacznie zniżonych cenach 
od czwartku włącznie w aptece dr. 
Stenzla przy pl. Marjackim i w „Ma
ratonie" przy ul. Akademickie] dla 
członków Klubu tylko przy kasie na 
boisku.

satti kl. gn. St. Bronikowskiego, 3) 
Flos og. gn. pułk. M, Karatiejewa, 4) Da 
nina kl. gn. R. Rogowskiego. Tot. zw. 
28, fr. 22, 24.

Gonitwa VI. Nagroda 1000 zł. Goni 
twa z plotami. Dla 4 1. i st. koni pół 
krwi, dystans 2400 m. 1) Mista kl. gn. 
pułk. Karatiejewa (j. chł. Kamiński),
2) B^le Jaki, og. gn. pułk. M. Karatie
jewa (j. Wyżgalski), 3) Droga, kl. gn 
St. Bronikowskiego (j. Gajewski), 4) 
Latarnik, wał. kaszt, rtm Tremtwalda |

Lwów, 14. czerwca.
Wyniki drugiego dnia Turmoju by-

ly następujące.
Gra pojeayr-cza pań I klasy: Orze

chowska - Bystrzonowska 6:1, 6:4.
Gra pojtidyucza panów I klasy: El

sner - Żuławski 6:1, 7:5, Knopf Marjan- 
Bernaś 6:3, 4:6, 6 3, Lantner - Gąsio- 
rowski 6:1, 6:4, Wodzioki - Bozenker 
6:1, v. o, Stahl II - Domiczek 6:3, 6; 1, 
Stahl II I  - Witkowski 6:2, 5:7, 6.1, 
Gadomski - Baczyński 6:0, 6:3, Kclcz 
I - Stahl I I I  6:1, 6:0,

Gra pctjedynoza pań II klasy: Re- 
czusKa - Akserowa 6:2, 6:0, Re-cizuska- 
Ebermanowa 6:2, 6:1, Langnerówna- 
Zbierzchowska 6.4, 6:1, Lorrowna- 
Niemczewska 6:4, 6.2.

Gra pojedyncza panów II klasy: 
-Słotwiński - Newiński 6:4, 5:4, Chnst- 
Chrislman 6:3, 6:3, Mej - Bach 6:2, 
6:1, Schmerzler - Kosielski 6.2, 6.2,

Nowy Jork, w czerwcu 
( = )  W pływ ow e koła am erykań

skie, złożone z przedstaw icieli n au 
ki, finansów  i tow arzystw a założy
ły w  Nowym Jorku  fundację im. 
A braham a Lincolna, aby powołać 
do życia

nowy uniw ersytet.
Instj tut ten naukow y m a stanąć w 
pizeciągu dwóch lat w okolicy No
wego Jorku, a koszta jego w ybu
dow ania poniosą inicjatorzy p ry 
watni. Głównym celem tego now e
go uniw ersytetu m a być idea m ię
dzynarodowego porozum ienia się 
wszystkich ludów.

Zycie gospodarcze.

KONCESJE MONOPOLU SPIRYTUSO
WEGO.

Lwów, 14. czerwca.
Ma być rozesłane do poszczeglnych 

izb zarządzenie departam entu  akcyz i 
monopoli w sprawie przedłożenia te rm i
nu likwidacyjnego n a  okres półroczny 
przedsiębiorstw om  sprzedaży trunków  a l
koholow ych, prowadzonych przez osoby 
którym koncesje jx>fnicto na  podstawie 
ustawy o rewizji koncesji. Zarządzenie 
to nie likwiduje osletecznie zagadnienia 
albowiem te koncesje, k tóre  do dziś unia 
nie są jeszcze ostatecznie zlikwidowane, 
należą do osób, posiadających w tej 
drodze jedyny sposób zarobkow ania, nie 
posiadających majątków i żadnych in
nych źródeł dochodu.

Ci nieuprzywilejowani koncesjonarju 
sze, którzy odwoływali się do trybunału

(j. chł. Frank). Tot. zwycz. l Ą  fr. 22,
15.

Gonitwa VII. Nagroaa 500 zł, Goni
twa z przeszkodami. Dla 4 1. i st. koni 
wszelkiego pochodzenia, będących wła 
snością M. S. Wojsk. Dystans 3600 m. 
l)J\9em en wał. siwy M. S. W. (rtm. 
Nowacki), 2) Półksiężyc, wał. kaszt. 
M. S. W. (j. por. Z.wan), Por. Fipecki 
na Beduince i por. Kryczyński na Ła
nie nie ukończyli biegu. Czas 6 min. 
10 sek. Tot. 40 zwycz. fr. 22, 13.

Ha]pern - GaliKOwski 6:9, 6:3, Hau- 
ska - Ecker 7:5, 6:2, Baszniak t is z -  
kiewicz 6:3, 6:2, Schmerzler - Podhre- 
belny 6:2, 6:4, Drohomirecki - Halpern 
6:1. 6:1, Hauska - Neuman 6:1, 6:2, 
Mueller - Hammer 6:4, 9:7, Bielski A.- 
Wahl 5:7, 6:3, 6:2, Knopf - Markus- 
Mueller 6:0, 6:2.

Gra podwójna pauów: Lantner, Alt- 
schuller - Plażek, Gadomski 7:5, 6:4, 
Źongołłowicz, Drapała - Kełez II ,  
Knopf Marjan 4:5, 6:4, Pohoryles, Eis- 
ner - Podhrebelnyt, Bleicher 6:3, 6:1, 
Nawratil, Kołcz I - Górniak, Neuman 
6:4, 4:6, 6:0.

Gra podwójna pań i panów; Reczu- 
ska, Kołcz I I  - Bystrzonowska, Pohory- 
les 7:5, 6:2, Kerska, Kuichar - Lungne- 
rowna, Drapała 6:2, 6:1, Uminowiczó- 
wna, Domiczek - Goblot Erosielski 6:0, 
6:4.

Z tego punutu  w idzenia zosta
nie leż dokonaliy wybór profesorów 
których liczbę uarazie ograniczono 
do 25-ciu. Zostaną oni w ysłani na 
slud ja do Europy, ażeby zapoznać 
się z najnowszem i m etodam i n au 
czania. Do uniw ersytetu  tego będą 
mieli dostęp wszyscy studenci bez 
względu na rasę, pochodzenie i n a 
rodowość.

Zapowiedź pow stania nowego u 
ni wersytetu wywołała w Ameryce 
sprzeczne sądy. Na ogół jednak  o- 
p m ja  puhłiczna odnosi się do tej 
idei bardzo przychylnie.

administracyjnego 9  których skargi były 
przez N. T. A odrzucone, nie uzyskują 
dalszej prolongaty  okresu likwidacyjne
go.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwćw 13. czerwca. Na giełdzie akcyj
nej sytuacja bez .zmiany. Uspostfbienro na- 
uigól utrzymane. Do,krówka nieoo słabsza. 
Na giełdzie .zbożowej podrożała mąka i 
breczka. Poza tom ceny na  wysokości o- 
statnich notowań.

GIEMBA WARSZAWSKA 
W arszawa 13. czerwca. (Teł. G. P.)

4 proc. premiowa pożyczka inwestycyjna 
103 3 5  proc. pożyczka dolarowa (dok- 
rów.ka) 72 3/4, 5 proc. .pożyczka konwer-
syjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa z 192kd 
50, 6 proc. pożyczka dolarowa z 1020 r.

83 i pól, 7 proc- pożyczka stobiliizacyjina 92’ 
10 proc. pożyczko, kolejowa 102 i pól, 8 
proc. LiJiy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 prc. 
Listy,,z. Państw. Banku Rolnego 94, 8 prc. 
Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94, te same 
7 proc. 83 i ćwierć.

Waluty i dawiizy: Holandja 857.24 Lon. 
dyn 4.3.12 Nowy Jork 8.88 Paryż 34.77 Pra 
ga .36 .62 /Szwajcaria 171.13 -i pól Wiedeń 
124.93 Włochy 46.'55.

Warszawa 13. czerwca (Teł G. P p  
■Bank Polski 167 Bank Zw. Spól. Żarnb. .7S 
i pól Kijowski 96 Lilpop 29 Modrzejow 23 
i pól Parowozy 23 Starachowice 26.

CiEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 13. czerwca. (Tel. G. P.) Sier

sza g. 1(30 Siersza d. 53.'54.

GIEŁDA ZURYGHSKA
Znrecn 13. czerwca. (Tal. G. P.) Paryż 

20.31 3/4 Londyn 25.20 1/8 N. Jork 519.82 
i poi Belgia 72.18 Wiloćhy 217..10 1/8 Ilis-z- 
panja 74 30 Hollandja 208 72 i pól Berlin 
128.07 i noł Wiedeń 73 Sztokholm 138 92 
i pól Oslo 138.40 Koppnihaga 1,38.43 i pól 
Sofja. 375 i pól iPraiga 1Ó-38 i pól Warszawa 
58.25 Budapeszt 90.68 BiaiUgród 9.12 3/4! 
Ateny 6.78 i ćwierć Konstantynopol 252 i 
pól Bukareszt 308 i ćwierć He'ls:niPlors 
13.06 i pól Buenos Aires 21(7.76.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 13. czerwca. A ff l  w P.j Am

sterdam 295.45 Belgrad ifł.48 3/8 Berlin 
lfi9.'39 Bruksela 98.70 Budapeszt 123.92 
Bukareszt 431 3/8 Kopenhaga J89 '36 Lon
dyn 34.47 i ćw.ierć .Madryt 101-51 Mediolan 
37.19 i pól Nowy Jork 710.85 Osła 189.35 
Pa-yż 27.78 i ćwierć Praga 21.03 Sofja 
'512 i pól Sztokholm 190.10 Warszawa 
'79.96 'Zurych 436.'75 Amerykańskie 70-7.75 
Niemieckie 1iS9j14 Francuskie 27.71 Wło
skie 37-34 Czeskie 01 i pól Więgierskie 
■123.89 Szwajcarskie 136 40 Angielskie 
‘34 44 j pól ftumuńsKiie 4.10 Tureckie 25 
B. Małopotaki 0.12 Bankwerein 28.15 Bo- 
denkredit 100.20 Kreditanstallt 53 Anglo- 
bank 22 .i pól Kompas 15.40 Laenderbank 
,28.05 Merkury 20.110 Czerniiowce 58 Austr. 
Kol. .państw. 34.60 Kolej poliudn. 9 35 Alpi- 
ny 40 3/4 Krupp 11 Poldi Huette 193 Sko
da 353 Siersza lfO.7'5 Zieleniewski 94 i pól 
Fanto 4.80 Karpaty 8.75,

GIEŁDA LONDYŃSKA
Lotndyn 13. czerwca. Tel, G. F I  N. 

Jork 434.81 Holandja 1207 3/46 Francja 
104 05 Belgia 04.91 7-/8 Włochy 92.68 
Niemcy 20.34 7/8 Sziwajoarja 35.20 Hisz- 
r y n k  38.93 Danja 18.00 l/g  Szwecja 13.12 
3l i  Norweg/a I18PO Portugalia 108 1-2 Het- 
singfors 1©2.90 .Praga 103.8)1 Budapeszt 
27.0:1 i  pól Belgrad 276 Sofja 670 Rumrunja 
8 '7 Ateny 374.87 Wiedeń 34.51 Warszawa 

; 43,25.

GIEŁDA PARYSKA
Faxyż 13. czerwca. (Tri. G. P.) Londyn 

12.4.05 Nowy Jork 25.159 Bielgja 355 i ćw.
H.sąpanja 365 t \  -lochy 133J86 Szwajcarja 
49,2 i ćw.er-ć Danja 6SŁ i pól Polar.d.a 
1(037 i pól Norwegia 6»i i pół Szwecja 684 
i ćwierć Praga 75,S0 Ruimiunja 15.15 Niem 
cy 609 i pól Wiedeń 359 i pól.

OBROTY r i t ’/ W m T .
lw ó w ,  13 czerwca.

Tendencja chwiejna, kurśa u trzym a
ne. Obrót średni.

AAAIUTY: Dolary amervk, 8 88.50—
3.88.75, 'dolary kanad. 8.80.00--8.81 50, 

korony czeskie 0.26 40—0 27.60, szylingi 
austr. 125.25-125.50, lbje 0 50.00-
0.05.50, franki franc. 0 34.50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50 —172.00, funt-o 
szter„ngi 43.50—43.80, czerwieuce sow, 
?a jeden 17.50— 18.00

Zł OTO: 20 koron 36.3500—36.60.00. 
20 franków 34.20 00—34.50.00, 20 marek 
41.25- 41.80, 10 rubli 46.00— 46.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.90—5.63.00, 
> 5 ‘kor austr. 3.25.00—3.35.00, flor. austr.

I.65— ..67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

Uwaga. Przy colarach za 1—3 rł.ira 
o J4 gr. mniej.

♦——■o.......

K ącik  rad]om y.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYOŁ 

P ią tek , 14. czerw ca 1929 
W arszaw a 139% 16.00 Muzyka z płyt 

gnamof. 17.55 Muzyka lekka w wykona
niu orkiestry P. R. pod dyr. J Ozimiń- 
skiego. 20.30 Koncert symfoniczny z Do
liny Szwajcarskiej po dyr. J Ozimińskie- 
go i Kazimierz Wiłkomirski (wiolon,).

K raków  314 17.55 Transm koncertu z 
Warszawy. 20.30 Koncert wieczorny: 
Prof. Konstanty Kniaginin (śpiew), Arą

Turniej tennisowy
okręgu lwowskiego.

Mm: ihwsiłG' w K. Jorku
CFLEM JEGO BĘDZIE MIĘDZYNARODOWE POROZUMIENIE SIE 

W SZYSTKICH LUDÓW.
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tur Malawski (skrzypce), Jan  Hofmann 
(for t) ,  Helena Zboińska-Ruszkowska 
(śpiew), W programie: Korsakow-Rym- 
skij, Czajkowski, Czerepnin i inni.

Poznań 339 17.55 Koncert artystów 
Opery poznańskiej.  Wykonawcy: Mar ja 
Kisielewska (sopran), Aleksander Kar
packi (baryton), Z. Wojciechowski (a- 
komp.). 20 30 Transm, koncertu  z W a r 
szawy. 22.45 Muzyka taneczna.

K atowice 416 17,55 Muzyka lekka z 
Warszawy,

K atowice 416 19 15 Koncert popu lar
ny z udziałem p. W andy Zamorskiej 
(śpiew). 20.30 Transm. koncertu symf. 
z Warszawy.

Wilno 455 17.50 Koncert Rozgł Wil. 
18.55 Audycja dla dzieci. 20.30 Transm. 
koncertu symf. z Warszawy.

W rocław 321 20.15 Muzyka kam e
ralna.

P raga 343 16.25 Koncert. 19.50 T rans
misja z Sali Smetany Pałacu Praskiego. 
Requiem Dworzaka. 22.25 Muzyka t a 
neczna.

L ipsk 361 16.30 Muzyka operowa.
20.00 Godzina Wilhelma Rinkcnsa (z o-
kazji 50-lecia) Grete Wclz (śpiew), W il
helm Rinkens (fort.), Otto B raun (flet),
Robert Reitz (skrz.), Louis Riissner (al
tówka), W  Schulz (wiolon.).

Sztu tgart 37 20.00 „Łaknie '1, opera w 
3 aktach Leo Delihesa. 21.45 Koncert po
pularny Sztutgarckiej Orkiestry Filhar- 
mon(cznej.  Sol. Fritz  Windgassen (te
nor).

F ran k fu rt 421 21.00 „Napój miłosny" 
farsa, w 3 aktach F ran k a  Jedekinda.

Rzym 443 21.00 „Księżniczka Czarda
sza", operetka w 3 aktach Kalmana.

L angenberg 462 17.45 Koncert Kom
pozycje Paganiniego. Wyk. Paweł von 
Szent (skrzypce). 22.00 Muzyka taneczna.

D aventry 482 22.00 Koncert orkiestry 
wojskowej

B ruksela 511 19.30 Płyty gram ofono
we. 21.15 Fragm enty  z opery „ C a rm e n 1 
Bizeta.

W iedeń 519 16.15 Koncert popularny 
orkiestry miejskiej pod dyr. prof. O Ka- 
besty. 21.00 „Klejnoty ze skarbca Jana  
Straussa". Wyk. Kwartet Tautenhaydn 
oraz sol. Berta Knirina, Yiktor Norbert

L eningrad 1000 19.00 „Otello" opera 
Verdiego.

Sobota IB. człrw ca 1929.
W arszawa 1>395 15.60 Muzyka z płyt 

,gramof. 17.55 Program dla dzieci z Krako- 
wa, 2©-'30 Koncert muizyki lekkiej. Orkie
stra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Bolesław Ginz
burg (wiolon.), 23.00 Trans/m. muzyki ta 
necznej z dancingu „Oaza",

Kraków - 314 17.36 Lekcja włoskiego. 
20 30 Transm. koncertu z Warszawy.

Poznań 339 19.15 Koncert klubu men- 
dolinistów, 20.30 Koncert Tria ,Jfjmita" z 
Warszawy. Marja Pohlmwa (fort.), Lydja 
Kmitowa (skrz.), M. Borzoiłkowski (wio- 
łon.), 22.40 Radjokatbaret, 04.00 Ko-ncert 
noony firmy „RbMi-ps".

Katowice 416, W ilno 435 20.30 Transm. 
koncertu z Warszawy.

W rocław 321 20 15 „Simfonreta" kon-

FE.ILETON „GAZ. PO R.“ z  15. VI. 1929.

WHITE I ADAMS: 10

TAJEM NICA  
R A D  JO W U LK A N U

Przełożył ST. KULIŃSKI.

Wówczas nie%n.ajomy podniósł gło
wę. Z wychudłego oblicza spojrzały na 
statek nieprzytomne, obłędne oczy. Po
tem znów opadł ciężko na dno łodzi. 
Drugi rozbitek leżał dalej nieruchomo.

Na pokładzie krążownika wszystko 
stało jak zaczarowane. Ciszę przerwa
ły energiczne słowa komendy. Głos ten 
zdaje się ocucił nieznajomego obdartu- 
sa. Mechanicznie, jak automat, pod
niósł jedno, potem drugie ramię i za
czął -się z wysiłkiem dźwigać, aż zdołał 
usiąść na ławie koło steru. Potem o- 
łworzył usta i zrobił taką minę, jakby 
myślał nad treścią jakiej dawno zapo
mnianej anegdoty. Nagle zaśpiewał o- 
chrypłym, drżącym, lecz wyraźnym 
głosem. Była to dziwna pieśń, w któ
rej dominował ton szatańskiej uciechy, 
co czyniło ją niesamowicie groźną:

cert orkiestry Fiilharmonji Śląskiej. 22.30 
Muzyka taneczna z Berlina.

Sztutgart 374 15.00 Koncert radjoorkie- 
sfcry. Muzyka popularna, 21.30 Radjokaba- 
ret. Występy Claire Watdoff.

Helsingfora 37'5 16.00 Pieśni fińskie. 
19.45 Muzyka taneczna.

Brnu 432 19.05 Koncert, 20.00 Transm. 
ze Stadjonu. Koncert chóru-

Sztokholm 4)38 17.00 Radjoorkicstra. 
18.30 Dawna muzyka taneczna. 22.00 Mu
zyka taneczna.

Rzym 443 1/7.30 Koncert popołudniowy 
21.00 Koncert orkiestry wojskowe;.

Langenberg 46f3 17.45 Koncert chóru i 
orkiestry radiostacji. W  programie: Brucih. 
Wetz i Bonvin, 13.30 III. Westfalska uro
czystość muzyczna zorganizowana przez 
Związek Kompozytorów Niemieckich.

Davontry 482 23.00 Koncert symfoni
czny. Wykona Orkiestra Raidjosiacjj bir- 
imin.ghamskiej w zwiększonym komplecie.

Wiedeń 519 15.45 Koncert muzyki 'ta
necznej. 17.115 Bajeczki dla małych i du
żych, 17.45 Koncert, 20.10 Koncert W pro 
gramie Beet.hoven, 2J.OO Transmisja z p la 
cu Ratuszowego. Koncert chóru w ramach 
Wiedeńskiego Tygodnia Świątecznego. Na
stępnie muzyka taneczna.

Budapeszt 545 .18.00 Koncert orkiestry 
cygańskiej Jeno Barkas, 2&/15 Koncert or
kiestry wojskowej z Ogrodu Angielskiego

Leningrad 1000 13.20 Koncert popular
ny.

F ł t y ź  1744 2t.li5 Koncert W progra
mie: Grieig, Wagner, Gluek i Bach.

o g ł o s z e n i a .

[ PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. s

PENSJONAT „Ireno" w Topolnicy n a  
linji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze
nia: Hotel George‘a między 3—5 u por 
tjera albo telefon 19—60 między 
12—3. Od 15. czerwca na  miejscu

4289-4

BACZNOŚĆ LETNICY. W  prześlicznej 
górzystej okolicy, lasy szpilkowe, n ie
daleko Dniestru, godzina koleją ze 
Lwowa pomieszkania słoneczne, wikt 
pięciorazowy, pierwszorzędny 6 zł. 
Pensjonat Scheiningera w Radziejowie 
Mikołajów n. Dniestrem. Zgłoszenia 
Bernsteina l l a ,  u p. IRussowej II. p.

4870-3

TRUSKAWIEC-ZDRÓJ (ul. Kolejowa). 
Konces. Pryw. Biuro wynajmu mie
szkań udziela wszelkich informacji od
wrotną pocztą za nadesłaniem 2 zł. w 
znaczkach pocztowych. 4910

„A statek był ich trumną i w wodzie 
był ich grób

„Czeluści morskiej wszystkich po- 
pożairł wir

„Jeden .po drugim siny w morzu to
nął trup

,yNa berberyjskićh brzegach koło
Agadir!

Wszystko to brzmiało przeciągle i 
dziwnie ponuro. Trendon zawołał:

— Co słyszę? Pieśń korsarzy ber
beryjskich!

— Zna pan to? — zagadnął zacie
kawiony kapitan.

— Jestto jedna z melodji, których 
niepodobna zapomnieć. Słyszałem ją 
przed łaty w Nowej Zelandji z ust pe
wnego zbója morskiego. Korsarz ten, 
ilekroć go chwyciła febra, ryczał tę 
pieśń, wybijając takt stalowym, haczy
kiem, zastępującym mu miejsce ucię
tej ręki. Dalibóg, mało się nie wście
kłem wówczas, słuchając tego wycia!

Krążownik obrócił się i zarzucił li
ny, by łódź przyciągnąć. Paru majtków 
spuściło się do niej po linach. Jeden 
z nich zdarł żagiel, zakrywający leżą
cą na dnie łodzi postać i krzyknął, po
znając w nieboszczyku podoficera Tim-,

WOROCHTA nad Prutem. Nowo-wybu- 
dowany pensjonat „Złoty Róg" o tw ar
ty od 1. lipca. Petny komfort, słonecz
ne pokoje, werandy z widokiem na 
wspaniałą panoramę. Kuchnia w ar
szawska. Centralne ogrzewanie, elek
tryka, łazienki, telefon, tennis, samo
chód Zgłoszenia Zarząd „Złoty Róg".

4892-2

I NAUKA I W Y CH O W A K iib 
10 groszy za wyraz. 1

POSADY NAUCZYCIELSKIE w prywat- 
nem Seminarjum naucz, żeńsk. z p ra 
wem publiczności w Tłumaczu, dla sił 
kwalifikowanych z przedmiotów, pe
dagogiki, matematyki, polskiego, r u 
skiego, wychowania fizycznego, m uzy
ki i śpiewu, do objęcia w d 1. sierpnia 
br. płaca wedle umowy. Wpisy do Serni 
narjum  i do In ternatu  S. S. szkol, de 
Notre Dame, jakoteź szkółki ćwiczeń 
I , II. i III. ki. i zgłoszenia do 25. 
czerwca b. r. Dyrekcja Semin. T łu
macz. 4904-2

PRYWATNE seminarjum nauczycielskie 
żeńskie SS. Felicjanek w Żółkwi z p ra  
wcm publiczności przyjmuje uczenni
ce n a  wszystkie kursy według zasad 
obowiązujących w państwowych semi- 
narjach . W arunk i przystępne. Córkom 
pracowników państwowych przysługu
je zwrot opłaty szkolnej i wpisowego. 
Egzamin wstępny na  kursy  I.—IV. od
będzie się dnia 25. czerwca b r. Bliż
szych informacji ustnie lub pisemnie 
udziela Dyrekcja. 4890

 1
W  POLSKIEM Gim nazjum  Koedukacyj-

nem w Przemyślanach wakuje kilką 
posad nauczycielskich. Kwalifikowani 
do języka łacińskiego, polskiego i przy 
rody otrzymają płacę państwową z do
datkami lokalnemi. Zgłoszenia z odpi
sami świadectw nadsyłać: Dyrekcja
poi. gimnazjum w Przemyślanach.

4917

I KOAESFG NDEN UJ A. 
12 groszy za wyraz. 1

B. ZAKOPANE. C2y otrzymam wiado
mość. Cieszę się. Serdecznie pozdra
wiam. 4916

I POSADY PO SZU KIW AN E, 
8 grosze za wyraz* I

EGZAMINOWANA starsza masażystka i 
pielęgniarka poszukuje zajęcia. Listy, 
pod „Masażystka" do administracji

4881-2

NOTAKJALNY konc. referent spadko
wy, tabularzysta poszukuje posady 
Listy kierować do Adm. pod „Refe
rent".  4666-5

minsa. Zmarły miał pod ramionami pas 
ratunkowy.

— Trup! — rzekł lekarz, zbadawszy 
Timmdnsa.

Zwłoki ze czcią złożono opodal i na
kryło płótnem. Kapitan, wahając się, 
spoglądał na  żyjącego. Miał ochotę 
odesłać go do kajuty majtków. Lecz 
doktor Tren/don, po powicirzchowmem 
■zbadaniu chorego, radził zanieść go do 
wolnej kabiny po Edwardlsie, eto też 
uczyniono. Lekarz spędził przy nim 
półgodziny, a powróciwszy odparł na 
grad pytań'

— Nie mogłem na razie z niego nic 
wydostać. Jeszcze jest za slaby. Nie od
zyskał przytomności.

— Co mu jest?
— Jak na jednego, to dosyć: Cios 

w czaszkę, gorączka, wstrząs nerwo
wy, pragnienie i wyozerpamie!

— Jakim sposobem on się dostał 
na „Lau/ghing Lass"? Czy wie coś o 
Billu? Czy pytał go pan o Ivesa i Mac 
Guire‘a? Jak dostał 9ię do lod/zi? Gdzie 
są tamci?

— Nie wiem! — burknął doktor.— 
Miałem może człowieka zamordować 
powodzią pytań?

BIUKO MEM CZYNOW SKIEJ, Lwów,
plac Akademicki 3, Telefon 13—61. 
F rancuski rodow ite. Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemiecką, 
muzyką. Wszelkie siły nauczycielskie, 
Niemki, freblanki, pielęgniarki, gospo
dynie, zarządczymi?, kucharzy, kuch
mistrzynie, klucznice, garderobiane, 
szoferów, maszynistów, rządców, eko
nomów, leśniczych, biuralistów, perso- 
nal pensjonatowy, hotelowy, sklepo
wy, restauracyjny. 4887-5

NADMŁYNARZ rutynowany fachowiec 
w wysokim przemiale poszukuje posa
dy. Zajmuje się również powiększa
niem siły wodnej.  Zgłoszenia do „Ga
zety Por." pod „Kierownik technicz
ny". 4875-3

MŁODY pomocnik handlowy (z branży 
bicliźniano-płóc.iennej) zdolny ekspe- 
djent, zmieni posadę od 1. lipca. Ła
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
„Zmiana". 4880-2

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. W arunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go
dni z au fan ia " . ' 4550-3

BIURO Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, n au 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo
dynie dworskie, kucharzy, wykwint
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel
ką służbę dworską, miastową, res tau
racyjną, sezonową. 4915-10

W OLNE POSADY.
10 groszy za wyra*. i

GENERALNA reprezentacja  am eryk ań 
skich maszyn do pisania i rachowania 
odda przedstawicielstwo na  Tarnopol. 
Tylko poważne zgłoszenia nadesłać, do 
B iura Ogłoszeń „Par"  we Lwowie, 
Akademicka 14. pod „Przedstawiciel
stwo". 4899

FABRYKA stolarska dawniej Lewińskie
go Lwów, Potockiego 58, przyjmie 
natychm iast 50 bezrobotnych stolarzy 
budowlanych. 4913

I KUPNO I SPRZEDAŁ. 
12 prószy za wyra*. ]

MAl TAKl Sf l  p r z e r a b i a  i p o -  
l«MJ 9 r m i u j  KRYWA, k o łd ry ,  

MATERACE
K A Z .  S K I B I Ń S K I

L w ów , K o p e rn ik a  4. te l. 51-10. 
tylko naprzeciw  Szkow rona.

KIEROW NICTW O szkoły Zulińce, pocz
ta  Biały kamień, sprzeda kilkanaście 
pni pszczół w  ulach słowiańskich.

4903

Oddalił się, by jeszcze raz obej
rzeć 'nieboszczyka. Zbadał ciało dokła
dnie, nie mówiąc ni słowa. D-opiero ka
pitan zagadnął go:

— Kiedy utopił się nasz biedny 
Timmins, doktorze? Czy możesz mniej- 
więoej oznaczyć czas?

— Wcale się nie utopił. Ani śladu 
wody w płucach! — brzmiała odpo
wiedź.

— 'Nie utopił się? Więc co było po-, 
wodem śmierci?

— Hm!... nie wiem doprawdy!... W 
innych okolicznościiach postawiłbym 
diagnozę: zatrucie gazem!

Obaj spojrzeli na siebie w bezra- 
dnem zdumieniu. Zatrucie gazem na 
pełnem morzu! Tymczasem nieznajo
my obdartus dał widocznie znak życia, 
gdyż posłano po doktora. Trendon po
spieszył natychmiast do chorego w to
warzystwie Barnetta, który wyjednał 
sobie pozwolenie towarzyszenia mu. 
Rozbitek niespokojnie rzucał się na 
swem pasłaniu. Spalone jego wargi 
rozdhylały się wciąż w niemej prośbie 
o wodę, którą mu jednak z polecenia le 
karzą podawano tylko w małych ilo
ściach, (G. d. n.).
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DOM, ogród, fronl 57 m, sprzedam, P i
jarów 64, 4891-3

SZTYCHY angielskie, kolorowe, p rzed
stawiające wyścigi okazyjnie sprzeda 

Lamus", Romanowicza 10. 4873-2

GARNITUR empirowy, czereśniowy, k ry 
ty pięknym brokatem okazyjnie sprze
da „Lamus", Romanowicza 10. 4872-2

FORTEPIAN marki światowej, krótki,  
prawdziwie kupującemu z polecenia 
sprzedam tanio. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 4839-4

ŁÓŻKA żelazne, umywalnie, miednice, 
dzbanki i w iadra poleca Rentschner, 
Legjonów 37. 4718-10

FORTEPIANY, PIANINA z pierwszo
rzędnych fabryk na róż.ne ceny pod 
gwarancją sprzedaje Hanak, pierwsze 
piętro, Piłsudskiego 21. 4918-10

!
MIESZKANIA, SKLEPY.

10 oroszy za wytas. I
JESZCZE kilka mieszkań w nowej k a 

mienicy, najwiękzy komfort, jest do 
wynajęcia za dwuletnim czynszem. O- 
glądać można tylko od 3—4, T arnow 
skiego 34. 4907

s ROENE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

BARAŃSKI STANISŁAW, 1903, Kielna- 
rowa, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Rze
szów. 4898

SZCZEGÓŁOWE projekta  zmiany u s ta 
wy waloryzacyjnej oraz spłat odszko
dowań wojennych, obejmujące 30 stron 
druku, przedłożone Rządowi i Sejmo
wi, wysyła „Gazeta Społeczna", dw u
tygodnik Związków Wierzycielskich, 
Lwów, Lwów, Pełczyńska 5 A, po n a 
desłaniu 80 groszy. 4889

NA WYCIECZKI 
AUTOBUS 25-osobowy

do wynajęcia.
Zgłoszenia: „RESKOD" teł. 61—09.

4856-2

SYPIALNIE dębowe zł. 600.— ; sypialnie 
jasionowe zł. 800 — ; sypialnie czeczo- 
towe zł. 1.400— 1.800; salony, jadalnie, 
meble tapicerowane na dw uletnie raty 
sprzedaje najtańszy magazyn mebli 
HESZELESA, Kopernika 23, róg W ro
nowskiej. 4737-15

Humor*

— Panie hrabio! W  sklepie nie chcie
li przyjąć tej złotówki.

— A widzisz gamoniu! Odrazu ci m ó
wiłem, że w tym sklepiku nie dadzą się 
nabrać.
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PRECZ Z NIEPOTRZEBNĄ 
" M O R D Ę G Ą ” '
PRZECIEŻ ISTNIEJE 

NIEZAWODNE RINSO
N IE dodawać żadnych środków 

“ pomocniczych,”—bo Rinso jest 
pełnowartościowym środkiem do prania. 

Jest doskonalem samo w sobie. Przy 
całej swej aktywności nie nadweręża 

tkanin—Zastępuje a nawet przewyższa 
zwyczajne mydło, redukując pracę 

ludzką do minimum. Bielizna 
staje się istotnie “ biała.' ’ Ko

lory nie ulegają zmianie. Weł- 
y>: niane i flanelowe koszulki nie

cza się nabierając ideal- 
miękkości.

W  '>■ w' ■■ '

PEŁNOWARTOŚCIOWE

Rinso
PIERZE 

ISTOTNIE 
SAMO

m r-  <326* RINSO W tóŻ-W YPRANE JU Ż.

Sprzedawane 
wyłącznie w paczkach 
—nigdy “ na wagę,”

BACZNOŚĆ słynny preparat leczniczo- 
weter. Mikrocid Krzysztofowicza żądać 
w składach aptecznych, drogerjach lub 
gen. zast. Pawlikowski, Podhajce.

4866-3

NADZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE.
członków 

Spółdzielni pod firmą 
Powszechny Zakład K redytow y

Spółdzielnia z ogr, por. 
we Lwowie, pl. M-arjacki 6—7 

zwołuje się na dzień 28. czerwca o godz. 
4-tej pop. w lokalu Spółdzielni 

Porządek dzienny;
1. Zmiana § 23 statutu Spółdzielni.
2. W ybór dalszego członka Zarządu.
3. Ustąpienie czł. Rady Nadzorczej i 

wybór nowego członka.
4. Ewentualja.

Zarząd:
Karol Alstcr mp. Maurycy Blodek mp.

AUTOBUSY i ciężarów ki o d  3 — 8  t o n
najstarszej i największej fabryki nie
mieckiej „Riissing" poleca „Eltelia", 
Legjonów 37. 4520-8

BUDOWĘ śluzy betonowej odda w przed 
siębiorstwo Zarząd dóbr Janów  k 
Lwowa. Dowody wykonań wymagane.

4908-2

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Kałusz. 
Idzi Caliński. 4909-3

K a i d e m u  b e z  p o r ą k !
f przeda U A 7 E “  UL. SOBIESKIEGO t i 
lii ma TelaL Nr. 43-391

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

RÓŻE, RÓŻE, RÓŻE! zaczynają kwitnąć 
w ogrodzie Połonieckicgo, Ponińskiego
21. przystanek autobusowy. Można 
ogród odwiedzać i nabywać cięte kwia
ty- 4842-4

SAMOCHODY
Cli ŻAROWE

d w u to n o w e , o ra z półiicjżaroiwe 
p a k u n k o w e , k a rc zo w a n e  stale na 
s k ła d zie  w  P rze d s ta w ic ie ls tw ie  
F irm y  F O R D  M o to r Com pany

„ E  S H A  P E ”
L w ó w  - A k a d e m i c k a  1 5 . Tel. 465

CENY OGŁOSZENI 
Zn wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fzzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
stem IB gr., za w iersz l-«zpalt. milime
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 40 g r , 
ta  w iersz 1-szpalt, m ilim etrowy (szer. 
CO d u d .) po kronice 45 g r ,  za w iersz 1- 
Frpatł. m ilim etrow y (szer, 80 n a . )  w 
tfkśele (kronika, repertuar) 55 gr., ca

wiersz l-szpall. m ilimetrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
ezpałt, m ilim etrow y (szer. CO mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzeda! za 
słowo 12 gr., m atrym onialne, korespon
dencje I pryw atne za słowo 12 gr.. dla 
potrzebujących pracy lab  posady 3 gr, 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

solówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
złj, cala strona tekstow a 600 zŁ, cala 
strona pod nagłówkiem  (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez nnm era 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drnk nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów nie bonlfiknjem y. — Uwaga;

Kolnmny ogłoszeniowe są podziela,i" 
8 łomów (szpalt), tekstow e na  4 1 > 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA*
Z dostaw ą nn miejsce lub prze

syłką pocztową . .  zł. 8.34
Bez dostaw y . . , . zl. B ._
Za g r a n i c ę  fI 9 .- .

Z drukarn i Spółki W ydaw niczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J . Płockiego we Lwow ie, Odp. Red. S T E F A N  KRZYZA N O V »  S i l i .


